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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Gospodarcza ofenzywa Niemiec przeciw Polscei 
Przygrywka do prób realiz·acji odwetu. 

Teutońskie groź 11 zerwania rokowań handlow11ch. · 
Równoczesne badanie od orności gruntu francuskiego. 

(1.) No1 e zawieszenie handlowych ro­
kowań polsko - niemieckich i wyraźne dą­
żenie Niemiec do zaostrzenia wojny go­
spodarczej z Polską społeczeństwo nasze 
przyjmie ze spokojem i ulgą. 

Sytuacja staje się d1a nas jasną. 
•· Nadzieje na szybką likwidację sporów 
poisko - niemieckich i niezdrowe stąd złu­
dzenie, żywione przez nasz rząd i społe­
czeństwo od czasów Locarna, rozwiewa­
ją się i nie z naszej winy. 

Wiemy wreszcie, że ze strony naszego 
najbliższego sąsiada zachodniego istnieje 
wyraźna i twarda wola przeprowadzenia 
z nami walki zarówno politycznej o rewi­
zję granic kosztem Polski jak i gospodar­
czej o pognębienie i powalenie naszego, 
zaledwie odradzającego się przemysłu i 
handlu. 

Wiemy, że walkę tę musimy przyjąć 
i musimy zwyciężyć. 

* • • 

ZAOSTRZENIE KURSU ANTYPOL· 
SKIEOO. 

Teleiram wt~sny „KurJera Łódzkiego". 

Berlin, 10 lutego. 
W kołach zbliżnych do obecnego rzą­

du, głośno mówi się o zupełnem zerwaniu 
handlowych rokowań polsko • niemiec­
kich. 

Niespodziewane zawieszenie rokowań 
z powodu wydalenia z granic Polski czte­
tecb niemieckich kolelarzy, traktują tu, ja­
ko niezgrabne Posunięcie niemieckie, za 
wcześnie ujawniające istotne zamierzenła 
Niemiec w stosunku do Polski. 

Nacjonaliści niemieccy pchają Strese­
manna w kierunku zaostrzenia kursu an­
typolskiego 1 sprowadzenia zarówno han­
dlowych jak i politycznych stosunków poi 
sko-niemieckicb do zakresu tylko koniecz 
ności życiowych. Crarakterystyczny jest 
fakt, że na kilka dni przed zawieszeniem 
rokowań polsko • niemieckich propaganda 
niemiecka puściła w prasie pogłoskę o unjł 
celnej niemiecko - litewskiej. 

Pogłoska ta, zarówno jak i wzmożona 
akcja dyplomacji niemieckiej i sowieckiej 
w państwach bałtyckich jaskrawo ujaw­
nia istotne tendencje Niemiec w stosunku 
do nas: odosobnienie Polski oraz kontakt 
z Rosją poza Polską, poprzez Litwę i pań­
liitwa bałtyckie. 

PRETENSJE TEUTO~SKIE. 
A~encJa lelegraficzna „Express". 

Berlin, 10 lutego. 
.Na jutrzejszem posiedzeniu gabinet 

Firma handlowa zajmująca się 
sprzedażą artykułu technicznego 

poszukuje i 

DY EKTORA · 
dobrze wprowadzonego w prze­
myśla i znającego rynek okręgu • 

łódzkiego. 
Oferty z referencjami sub. M.W.P 11 D kierować do Administracji Kurje · lrll 

I Lódzkief.!o Piotrkowska 11. 

Rzeszy ma powziąć decyzję czy ze wzglę 
du na ostatnie wydalenia obywateli nie-1 

mieckich z Górnego Sląska pertraktować 
w sprawie traktatu handlowego w dal­
szym ciągu. Przewodniczący delegacji 
niemieckiej Levald oraz poseł niemiecki 
w Warszawie Rauscher mają zapropono­
wać tymczasowe przerwanie rokowań aż 
do chwili wyniku kroków, podjętych 
przez posła Rauschera wobec rządu pol­
skiego. Jeśli rząd polski poczyni konce­
sje (? !), wówczas rząd Rzeszy gotów jest 
podjąć dalsze rokowania. - Pófoficjalna 
„Taeglische Rundschau" wyraża przeko­
nanie, a nawet powątpienie, czy rząd pol­
ski zmieni swe stanowisko. „Lokal Anzei­
ger" natomiast ocenia sytuację optymi­
stycznie i wyraża przekonania, że rząd 
polski nie dopuści do konfliktu i wyda za­
rządzenie, na mocy których obywatele 
niemiecy będą mogli przedłużyć swój po­
byt w Polsce (aby dalej prowadzić i finan­
sować akcję antypaństwową oraz szpie­
gowską. Przyp. Red.). 

INSYNUACJE. 
At Teleir. ,.fxpreM•. 

Berlin, 10 lutego. 
Część prasy prawicowej rozpoczęła 

wyraźnie inspirowaną kampanję przeciw­
ko rządowi polskiemu, donosząc o rzeko­
mych mnożących się na Górnym Sląsku 
wydaleniach obywateli niemieckich, nie 
mających prawa stałego zamieszkiwania. 
Wedlu tych doniesień, władze lokalne o­
trzymały od rządu polskiego instrukcje 
wydalenia tych obywateli niemieckich 
urzędników, robotników, których dzieci 
uczęszczają do szkół mniejszości narodo­
wych. Gtówne zarzuty kierowane są w 
pierwzsym rzędzie przeciwko zarządowi 
łiuty Królewskiej i huty Laura, gdzie wta 
dze polskie rzekomo starają się wyzbyć 
się obywateli niemieckich, zajmujących 
wyższe stanowiska w przemyśle. 

PRZY JAZD DR. PRADZYŃSKIEOO. 
A1encia tele1raflczna „Express". 

Warszawa, 10 lutego. 
Prezes polskiej delegacji do rokowań 

handlowych z Niemcami dr. Prądzyński 
przyjechał w celach służbowych do War­
szawy. Dr. Prądzyński złoży raport z 
przebiegu rokowań i w najbliższych 
dniach wyjedzie z powrotem do Berlina. 

A CZY ZA SWE RABUNKI W POLSCE 
ZAPLA CILISCIE? 

Arencla telerraflczna „Express". 

Berlin, 10 lutego. 
Rząd niemiecki zwrócił się ponownie 

do międzynarodowego trybunatu 'f łia­
dze ze skargą przeciwko Polsce w spra­
wie zakładów w Chorzowie. Skargę swą 
opiera rząd niemiecki na podstawie uch­
wały trybunatu z dnia 26 maja 1926 roku. 
Skarga niemiecka wywodzi, iż stanowis­
ko rządu polskiego w sprawie zakładów 
w Chorzowie stoi w sprzeczności z kon­
wencją genewską i domaga się wypłace­
nia przez rząd polski towarzystwom nie-

mieckim na Górnym Sląsku odszkodowa­
nia w wysokości 75 miljonów marek. 

Wqszenie dokoła Francji. 
Niemieckie rokowania w Pa· 

ryżu. 
Polska AienoJa Telegraf!CZl!a. 

. Berlin, 10 lutego. 
Biuro Wolffa donosi z Paryża, że am­

basador niemiecki von łioesch, po powro­
cie z Berlina, wczoraj przyjęty był przez 
ministra Brianda, z którym, na podstawie 
rozmów, prowadzonych w czasie swego 
pobytu w Berlinie z min. Stresemannem, 
konferował nad różnemi ~prawami. obcho 
dzącemi zarówno Niemcy, jak i Francję, 
m. in. nad sprawami zakończenia roko­
wań rozbrojeniowych oraz dalszego uk­
ształtowania się stosunków handlowych. 
Konferencja trwała niespełna godzinę. -
Ambasada niemiecka wydała o przebiegu 
narad komunikat urzędowy. 

Jak donosi korespondent paryski ajen­
cji Tel. Union, przedmiotem narad między 
min. Briandem a ambasadorem von łioe­
schem był również problem opróżnienia 
Nadrenji, sprawa ewenaualnego spotkania 
ministrów Brianda i Stresemanna i przy­
puszczalne kwestje, mające wejść na po­
rządek dzienny najbliższych narad genew 
skich. 

„Germania" donosi, że w Paryżu z na­
prężeniem oczekują, jakie kroki rząd nie­
miecki podejmie w sprawie zniesienia o­
kupacji nadre11skiej. Gdyby nie udało się 
w tej mierze osiągnąć pomyślnych wyni­
ków, liczą się w Paryżu poważnie z mo­
żliwością zmiany orjentacji politycznej 
Niemiec w kierunku przeciwfrancuskim. 

„Berliner Tageblatt" potwierdza w ko 
respondencji z Paryża, że w ostatnich ro­
kowaniach paryskich dużą rolę odegrało 
zainicjowane przez min. Brianda spotka­
nie między marszałkiem f och em a amba-

sadorem von łioeschem w pałacu EtizeJ­
skim. Dziennik zaprzecza natomiast wia­
domościom, jakoby marsz. foch dopiero 
w wyniku tego spotkania, nazajutrz, po 
raz pierwszy pertraktować miał wprost 
z delegatem niemieckim gen. Pawelsem 

ZA WSZE „TRUDNOScr·. 
Połsb A'IC'Il'CJa Telezraflcuta. 

Warszawa, 10 lutego. 
„łiamburger Premdenblatt" donos' 

podstawie informacyj półurzędowy 
rokowania handlowe niemiecko - fra 
kie napotkały na trudności z powodt: 
dania Francji, aby do przywozu win f 
cuskich zastosowano te same warunki 
przywilejowania, jak do przywozu 
hiszpańskich i włoskich. 

ZAGADKOWE „PROROCTW A~. 
Tel. wł. ,,Kuriera Łódzkieio". 

Warszawa, 10 lutego. 
Wskutek zerwania rokowań handlo· 

wych przez Niemców, nie od rzeczy bę· 
dzie podkreślić, że zerwanie ich zapowie­
działa prasa berlińska od kilku dni. 

W przeddzień · zerwania prasa ta da­
wata do zrozumienia, że dalszy bieg roko­
wań został uniemożliwiony rzekomo 
przez Polskę na skutek odmówienia poby­
tu czterem dyrektorom kolejek dojazdo· 
wych na Górnym Sląsku. Poseł Rausz 
swego czasu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych oświadczył, że nieuwzględ­
nienie jego żądań spowoduje przerwanie 
rokowań z Niemcami. Tak się też stato. 
Widzimy, że przerwę spowodowały nic 
względy merytoryczne, ale polityczne i 
chęć wywołania na rządzie polskim przy· 
musu ze strony Niemiec. 

Bawi obecnie w Warszawie dr. Pra· 
dzyń.ski, pełnomocnik Polski do rokowaft 
Przedstawił on stan sprawy i oczekuj~ 
dalszych instrukcyj. 

Bank Pol~ki o~niUł Ho" ~u~onr ow~. 
Doroczne walne zebranie akcjonarjuszów. 

WARSZAW A, 10 lutego (PAT). Dnia 10 lutego odbyło się doroczne walne 
zebranie akcjonarjuszów Banku Polskie40. Przybyło na zebranie 248 akcjonariu· 
szów, a łącznie z reprezentowanymi na zasadzie pełnomocnictw 405. 

Zebranie zatwierdziło jednogłośnie przedłożone mu sprawozdanie za rok 
1926 wraz z bilansem ostatecznym oraz rachunkie-m zysków i strat, :i:awierającym 
podział zysków, z tem, że przypadajl\ca dywidenda 10 złotych od jednej akcji ma 
być wypłacona, począwszy od 11 lutego. Następnie przystąpiono do wyborów 
5 członków Rady Banku i 3 zastępców oraz 5 członków Komisji Rewizyjnej i 3 
zastępców. 

Zostali wybrani do Rady Banku panowie: Bogusław Herse, Stefan Przanow­
ski, Józef Żychliński, Stanisław Karłowski i Marjan Rapacki, na zastępców: P. 
Geisenheimer, Zdzisław Słuszkiewicz i Włodzimierz Seydlitz, do Kpmisji Rewizyj­
nej: Tomasz Kociatkiewicz, Stefan Laurysiewicz, Stanisław Lipiński, Leopold 
Skulski i Zenon Szczawiński, na zastępców: Antoni Rząd, Seweryn Samulski 
i Adolf Sturm. 

Obniżenie stopy dyskontowej. 
WARSZAWA, 10 lutego (PAT). Rada Banku Polskiego obniżyła, poczyna­

jąc od dnia 11 lutego 1927 r. ofkjalną stopę dyskontową dla weksli z 91/ifl/o na 
90/o, zaś stopę zastawow~ dla pożyc.1ek terminowych i otwarte~o kredytu :z 11010 na 101/al/a. 

' 
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s M u METY. gólowym referacie omówit po.szczególne 
pozycje preliminowanego budżetu Mfnt.: 
sterstwa Skarbu, drut.ei zatrzymując ste 
nad kwestją r•ealności dochodu. 

Dziś 

WR..\ŻENIA. 
Telegram własny „KurJera Łódzklc11:0„. 

Warszawa, 10 1utego. 
Prace seJmtt dobiegają końca. Kon­

tyngent czasu zmalał do 3-ch godzin. 
1WC1ZOraJ tzalrońc~Lo debaty nad budże­
~em :mlnisterstw ro.Jinlctw.a., pr,zeJ)r<>wa­
d.zono d}'lskusie 11tad budżetem min1ster­
P'twa komUillikacii i zaczęto dyskutować 
\nad · budżetem ministerstwa skarbu. 
· Dz ś z.apowłedzlauie elcspose wic.e­
prentJera Bartla i gł<l'sowanie, które sie 
'pneclągnle do Jutra. 

• • • 
OBRADY SEJMU. 

Polska AiencJa Telegraf!czina. 
Warszawa. 10 1utego. 

Iz.ha przysfapita do dals zej rozprawY 
nad budżetem Miruisterstwa Reform Ro1-
nych. 

'Poseł Marciniak (Ch. D.) wskazuje na 
,wiele niedomagań w zakresie "rykooywa 
nia reforrrny rolnej oraiz domaga się wta­
śoiv.rej obsady urzędów ziemskiioh. Klub 
mówcy gto·sować będz.ie z.a budżetem. 

Po.set Sochacki (frakcja komun.) skcu--
1ty się na wzmacn1amie faszystoiwiSkicli 
osadników na ikresad1. 

Pos. MaHnoiwski („Wyzw.") oświad­
cza, llż nie podziela optymizmu min. Sta­
~ewkza. Rząd powinien pomagać do 
naileżytego rorga1t1izowahfa osadnictwa w 
:województw.ach zachodnlc:h. Stronnictwo 
mówcy glosować będzie za budżetem. 

Po.set Okoń (Ra<l. Stron. CM.) skarży 
s.ię na pokrzyw-dzcnie ludu przy parcefa­„ osadnictw~e i otrzymyWa111iu kre<ly-

sfęp11ie przcmaw.iaH poset Wojto­
Stron. Chto·p.) i pos. Dzi<luch. 

mister reform rolnych Stani ewicz, 
śnia, że optymistą stat sle dopier o w 

trę prowadzenia prac w Ministerstwie. 
ś chociaż nje wszystko jes't jeszcze w 
ządku, lecz postęp jest duży a aparat 

fnisters't\1:a nie jest zły. Wiele zarzutów 
st słusznych, ale najprzód trzeb.a było 
regulować' rzeczy Qlg'Ólne podstawowe, 

a do.pieiro późoiej przejść do szczegóMw. 
IPod uwa.gę są 'brane nlet}"lko .i:n'teresy lu­
'dności polskiej, ale ca1lej h1dn0tśoi. Liczne 
1isty dzi<;ikczynne z kre, ów wschodnich 
są świadectwem poJ.e.pszenia. Odrpowiada 

/ią.c na zarZ'Uty, iż rząd Pltsudskiego nie 
myśli o reformie rolnej min.i,ster stwierdza 
Iż w pierwszym kwartale 1926 .roku na 
irerfarmę rolną przeznaczono 3 mlljony zt, 
'a w pienvszym kwartale roiku bietżącego 
11 miljonów. Minister podkreś'la swą tro­
skę o z.rubezpieczente losu sf.użlby f01lwar­
cz.nej, która trad posadę i na zakończenie 
zastrzega się kategorycznie przeciwiko te 
mu, jakciby obrazit ohtopa po·lskiego zarz.u 
cajac mu mater .ailizm. . 

Następnie izba przystąpi.ta do rozpafrv 
wania budżeht M;n sterstwa Kom nilracil. 
:Re erent poseł Chądzyński (NPR.) Pod­
nosi, że rok ubievłv byt dla kole! p<>lskfch 

1
przetornowym. W nowym roku bu<l2e-

1to'\'Vym koleje będą miały <loiść pomyślne 

l\varnnki, gd'yż intcmsywność rnchu trwa 
dale.i, a także po raz pierwszy od roku 
go,spodarczego 1919 koleje rozpoczynają 
rnk bu<lże'rowy z poiw.aż.ną rezerwa. kaso­
wą 

Po et iks. Kaczy6.ski '(Ch. Dem.) z.refe 
ro\va.t budżet główinej dyrekcJi poicit i te­
l·eg rafÓ\\', zaznaczając, że mimo utworze 
,nia osobneR'O Ministerstwa sejm nfe otrzy 
mat żadnego wniosku, któryby wprowa­
dzat te korekturę do 'budżetu. 

Zarządzono przerwę do god~i·ny 4 po 
·Południu. 

Po przerwie w dyskusji na,d lbudi.żelem 
.Ministerstwa Komunikacji przemawiiaftl: 
posef Daczkowski (Ch. Dem.), poseł Ta­
Q1nc1yi1skl (ZLN.), Po'Set Kurytowicz (P. 
P. S.), i pose1! Mkhafak (NPR.) ubo1ew.ar, 
że sto~mnki służibowe na koilejach nie są 
uregulowane, bez pragmatyki, że dot:~d1 
cz.a s nic pod\.vyższono dodatku młeszka­
i.;o,vcgo pracownikom etatowym, a nie 
prz ·zn:i.no wogóle tego dodatku dziennie 
ptatn vm. 

N tern mf ejscu urzędujący wicemar -
s„a tek Zwierzyński, oznajmił, że MiniiS'ter 
stwo Skarbu wniosło projekt usławy w 
so r-awi•e odpowiednich zmian preliminarza 
budżetowego w związku z utworzeniem 
Mfn "sterst\.va Poczt i Telegrafów. Projekf 
ten będzie traktowa111y jako poprawka 
~ządowa do il:mdże(fu. 

xpo e wie pr 111jera 
W dalszej dyskusji .przemawlal posel 

1:.ypiacewlcz, zwra:cając uwagę na konie.;i 
cz.ność utJie"'•ażnienia d•fugoterminowyich 
kontraktów n.a dostarwę na kolejach, sta­
nowiący;ch wielki cięża.r dla skarbu pati­
s'twa oraz peset Ostiro"'rsk·i, który wvpo­
wiedziawszy cały szereg krytyczny.eh u­
wag co do poszczeg-6lnych dzłalćw Mini­
sterstwa Komunfkacjl, równocześnie z 
z.adowo1eniem stw:ierdzit, że koneJe nasze, 
do których w 1923 roku skarb dopłacał 
prawie Jederi mMjon zto,tych dziennie, któ­
re w rQkU 1924-ym druty detficytu 1()2 miljo 
.ny - w roku ubiegłym przyniosły wresz 
de doChód. 

Nasłę.pnie ,p.rziemawiat p. minister 'ko­
muniikacji Romoick·i, 'który odplerat zarzu­
ty referenta co do braku sprawozdaf1 ra­
chunkowych. Następn i e minis'ter prosit o 
przywróce'llle sumy 5.600 tysięcy złotych 
na kupno fa'brykł „Wa,gon". 

W SP:rawie uposażmia pracowników 
kolejowYCh minister zaznaczyt, że polep-

• 
Bartla. 

szenie płac stoi w związlĆu ze zwię-Ksze­
nfem się docl10dowośd kolei. Co do bu­
dowy nowvch kolei, to z własnych fundu 
szów kolej ni•e ie.st w sia'llie złbyt wiele li­
njl budować. Budowa połączenia Górne­
go Sląska z Gdańskiem i Odvnią, a Za­
R"łębia ze Wschodem wymaga ibardzo wiel 
k iego kapftafu. N.aJpowaŻfllcjsze oferty 
kapifofu zap;raniczneri:o są składane. 

Co się tyczy wreszde fępienia na:du­
żyć, to zarzadzitem zb:eranie materja tu, 
a 'trzeba stwierdz,ić. że matierjatu jest du­
żo. O j aiklejś poł>tażliwo1ści mowy być nie 
może . 

W dysl(usji przemawi.ccli jeszcze pasto 
włe Maba·kicwicz (Kluh kat.-'lud.) oraz ;re­
ferc'Tlt poseł Chadzyński. 

Na 'tern dyskusję nad bu<lżefem Min•i­
słerstwa Komunikacji zakończono. 

Z kolei seim przvs ąpft do dyskus_ł nad 
budżetem ML> 1i.sters+wa S!f~rbu. SpraW(lz 
danie o tym budżecie przedtożyit iz'ble po 
seł Michalski (Ch. N.), przyczem w szcze-

Omawiając z kolei \V yclatk i Mi·nis ter· 
stwa Skarbu, po et Mkl1alski omówił 
szczególowo organizację organów skarbu. 
zarzucając kumulację nf C'których urzędów 
w jednej 1 tej samej miejscowości. Róvtno 
cześl1 i e p0ser Micł aL·.· i zarzuca, że miT1i-
ter skarbu, usuw.ając nlekt6rych urzę.d­

ników ministerstwa, 11ie za\v ze kferował 
slę wzrylędami rzeczowemi. 

w:"cdpowicdzi na ten ostami zarz11l1 

zabrał n-łos p. w ulster skarbu, Czecho­
wicz, przyc:rem kate~>C'1'yczinie stwierdził, 
że przy obsadzaniu ja.kf.chkolwlek stano­
wisk w jego mlni~terstwie kierował się 
zawsze wzi;lędami rzcczowemi. Usunię· 
de urz.ędn ika, o którym wspomniał w 
sw:vm referade pose•t Michalski, miaro 
miejsce z tego powodu, że urzędnik fon 
nie posiadat nawet średniego wykształce­
ni.a i byt niefachowcem. 

Na tem dyskusję nad budżetem Minf­
sierstwa Sdrnrbn przerWlano. 

Po o.desfaniu w pierwszem czyfanłu 
ustawy o zmianach w budżecie na 1925 
roik oraz w sprawi·e zatwierdzenia umo­
wy z Odaa1sklem o dach wywozo,~ych, 
posiedzenie zamknięto, wyznaczając na­
stępne na jutro, godz. 11-ta rano. 

O yda, kt6re si~ wierzyć nie chce. 

za pien11~ze sftar~u 1~łski~oo f orsowan1 na hre~al~ wu~uru muwrot1wr~m i reneoat~m. 
lnf ormacje pos. Woje~1ódzkiego w zeznaniach na sądzie marszałkowskim. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 10 lutego. 

Poseł Wojewódzki podał do wiadomo­
ści prasy treść zeznań złożonych w sądzie 
marszałkowskim w dniu 10 b. m. Wedle 
tego świadek Kruk - Strzelecki, kapitan 
drugłe20 oddziału zeznał, że lista Wyzwo 
lenia Nr. 22 na Kresach była Hstą wybor­
czą potwierdzoną przez reforenta sekcji 
narodowościowej, majora Czarnockiego. 
który kandydował i używał ftmduszów 
dyspozycyinych. Kruk • Strzelecki w spra 
wie listy Nr. 22 wyjechał do pułkownika 
Stawk2, który organizował wybory na 
Wołyniu. Oprócz tych udzia:. brali w pra-

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

WYJAZD P. PREZYDENTA DO PO­
ZNANIA. 

P. Prezydent 'Rzą>litei wyje<lzie do Po.wania 17 
b . m., gdzie zabawi około trzech dni. 

POLSKA A WĘORY. 
P. Prezydent przytjąt wczoraj na P<>Stuchaniu 

POIS'la wę.gierslclego p. Be1itz;ka, który 1>rosił go, 
by zeclloial przyjąć protektorat nad WYStawą ma 
larzy węgierskich w Warszawie. Nad anaJo,gicm~ 

w:ystawą małarzy 1>0lskich w Bu.dapesu:ie, protek 
torat objął regent łforthy. P. Prezydent protek­
torat przyjął. 

WYJAZD MIN1STRA OSWIATY. 
W wyiniku illarad prowadzonych w Warszawie 

mln1ster Dohl'UdzkJ wyjechał na Górny Sląsk. W 
czasie dwudniowego pob}iu na Gómym Sląsku 
minister zwiedzi najważniejsze miejscowości 111a 
Gómym Sląslk:u, a między ~.nnemi Bielsk i Cies?.y:n. 
Wróci prawd~obnie w niedzielę. 

POSEL HOLENDERSKI. 
Jutro wręczy listy uwieTzytelniaJące nowy po­

seł holendersikl Engelbrecht. 
Przybył do WarszawY noWY PoSel ja1>0tiski p. 

Hiodżl Nlhci, który z Polakami z.e1l1roął się na 
Daleklm Wschodzie i Syberii. B~ szefem WY­
dz.iatu amerykańsko-e:uropejsk,iego w Jaii>otiskiem 
ministetiJum SJ>raw zal1)ra111kz.nych. 

PrzyJaz<l poola czechosłowackiego wodzjewit­
ny jest pod kooiec WlifaJącego s4ę ty.godnla. 

SOWIECKIE TLUM.ACZENJ~ 
Sowiecka agencja „Tass" ogłosHa komunikat, 

wyJaśn1ający powód ucieczki lotników sowieckich 
z RosJi. „Tass" twierdzi, że Kłim i. Tymosroz,uk 
dowiedq;ieli się o przedstawfonlu raportu o kh rze 
kornych sprawkach .natury kryminalnej i dlatego 
odlecieli w kierunku Polski. 

Osobliwe to, że lotnicy wo.iskowi maią w hż 
dej chwm moż.no.ść brania samolotu i odbywanio 
dadszej drogi. 

DZISIEJSZY SEJM. 
· Jak slychać, na dzisiejszem posiedzeniu pod­
czas swego przemówi „~.nia o charakterze zasadni· 
cz~ wJce-premje.r ma cdoż~ć ~w:iadcz.enie w 

cy wyborczej i inni oficerowie sekcji na­
rodowościowej. Sam zaś kandydował w o 
kręgu wschodnio - gałicyjs!iirn. Całością 
wyborów i ich organizacja zajmował się 
dr. Wincens. były oficer DOK. Lwów. Nu­
meru Jłsty wyborczej dr. Wincensa nie pa 
mięta. 

Poseł Baleron zeznał, że poseł Rudzi'ń­
ski przywiózł na wybory wileńskie 1 mil· 
jon marelc z zaznaczeniem, że pieniądze 
te pochodz~ od rz?idu i Piłsudczyzny. Po 
naradach partyjnych, na których poseł ~u 
dziński przemawiał za przyjęciem, a p. 
Stefan Mickiewicz przeciw, większość za­
rządu zgodziła się przyjać je, że za utra-

wrawie rokowań handlowtYcll potsi1co-niemlec­
kkh. 

OBRADY P. P. S. 
N11 dzfś ratt10 riwołalo PPS. rposieOOenie swego 

klubu, by sdę zasła.nov.'ić, jakie zająć staroowis.ko 
wobec poszczególnych budżetów na dzisie.iszem 
~osowaniu przy drugiem czytaroiu. Oto, co w o­
statniea chw!:H się decyduJe. 

WSRóD WOJEWODÓW. 
Bawi w Warszawie wojewoda foieleoki ~. Man 

teufel w s·prawach służbowych . Prasa rządowa 
zapowiada dymisję wojewody tarnopolskiego p, 
Zawistowskiego. Nastęix:a jeg9 Jesuze nie na.zoo 
czooy. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorz wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 68. 

Ta bele urzędowe (wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć można codziennie w 
kantorach największej kolektury 

Łodzi 

S. J A T K A :~: ~::!~:::t: ::: 
Wypłata wszelkich wygranych. 

Losy V-ej kl. tamże do nabycia. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH LOTERJI 

PANSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

• Drugi dzień ciągnieuia. 

Główniejsze wygrane: 

Zł. 10.000 Nr. 18149. 
Zł. 5.0000 Nr. 43745. 
Zł. 3.000 Nr.: 2518, 54890, 62034. 
Zł. 2.000 Nr.: 23161, 67895. 
Zł. 1.000 Nr.: 10806, 32267, 40460, 

43946. 46923, 77870. 
Zł. 600 Nr.: 15312, 32412, 48598, 

!48698, 5176.3, 60451, 74-081. 

cenie kandydatury jego przy wyborach 
do sejmu wileńskiego. na czele których 
stał p, Adam Uziębło i poseł Helman, po­
brał od starosty lidzkie~o milion marek, 
że poseł Wojewódzki pokrywał pr;ied I po 
wyborach w)rdatki organłzac"'ine za pie· 
niądze skarbowe. Między innymi poseł Ru 
dziński otrzvmał 100 dolarów na wyjazd 
do Paryża, że w maju roku 1924 powstał 
zatarg między posłem Wojewódzkim a· 
Poniatowskim, który zarzucał Wojewódz­
kiemu finansowanie wyborów za fundu­
sze n od~iału. Zatarg został załatwiony 
przez prezydium klubu i nie był wlęcel 
poruszany. 

' A r 

Zł. 500 Nr.: 131, 10225, 21061, 26240, 
31260, 41450, 44161, 57656, 60988, 62407, 
63649, 64219, 65263, 65276. 67200. 67413, 
70290, 71657. 75120, 78036, 79143. 

Zł. 400 Nr.: 170, 1990, 2751, 4580, 5222, 
6376, 10744, 13657, 13695, 15465, 15530, 
17472, 18339, 22005, 24731, 28497, 29070, 
293{)2, 31955, 32287, 33608, 35314, 35851, 
36559, 38499, 4·0472, 40682, 42035, 43123, 
48010, 47056, 48188, 51202, 51857, 57106, 
5803-0, 58362, 59571, 59859, 61900, 6'2977, 
62998, 63449. 63662, 65536, 68449, 68906, 
70459, 73n6, 16111, 715684. 11111, 78492, 
78716, 79225. 

Zł. 300 Nr.: 1885. 2308. 2430, 2532, 
2697, 4051, 4152. 4477. 4793. 7374, 7550, 
7619, 8444, 8621. 8882, 93.57, 10184, 1118.3, 
113..liJ, 12320, 12743, 13 44. 134 5. 13733, 
14037, 14195, 14613. 148 • 14816, 14895, 
14971, 1S696, 16335. 18150, 18703, 20950, 
209 9, 21614. 22093. 243~. 24383, 24994, 
25302, 26382, 26410. 264~8. 26976, 26781, 
26862, 27266, '27 17, 2R850, 29408, 30489, 
31793, 33722, 3554~. 37154, 37344, 37405, 
37515, 39344, 39414, 39614, 40885, 41220, 
41637, 42130, 42835, 43072. 44582, 45219, 
45387! 45565, 458 7, 47130, 47346, 47599, 
47761, 47938, 49550. 49936, 51209, 51827. 
52116, 53-021. 55-055, 55672, 566.38, 56836. 
57410, 583 4, 59147. 59300, 60106, 60214, 
60649, 61431, 61712, 62475, 62556, 63017, 
6.3371, 65143, 66704, 66964, 67198, 68412, 
68599, 68981. 68994, 69349, 69437, 69473, 
69578, 70397, 70397, 70592, 70879, 72472, 
72579, 72870, 74220, 74446, 74746, 74935, 
74942, 75576, 76745, 77325, 7752:/, 77921, 
77999, 78344, 78515, 78572, 79355, 79571, 
79834, 79903. 

Tabele urzędowe wraz z wykazem 
stawek obejrzeć motna bezpłatnie 

w Najszczt2śliwszet Kolekturze 
Łodzi 

Bo1 Weinber. Piotrkowska 42 
j Teł. 7-87. 

ł
:Wypłacam wszelkie wygrane. Wy-

1-tr stawki na życzenie zamieniam na 
in losy lub wypłacam gotówkę. 
..-:-. ... „„ ...... „ ... „„ ... „„lml 
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Lódź, dnia 10 lutego. 
Na podstawie informacyj, które nad· 

chodzą ze źródeł zbliżonych do kół mia­
rodaJnych, należy przypuszczać, że rząd 
dąży do rychłego przeprowadzenia no­
wych wyborów do rad miejskich w calem 
Państwie. Parcie ku wyborom musi być 
silne, gdyż w prasie półurzędowej czyta. 
my następujące zwroty: 

„Uprzątnąć cuchnącego trupa stolłcy! 
Rozwiązać Radę Miejską !„ 

Rząd - Jak to widoczne - uwata WY 
bory do samorządów za próbę słł przed 
wyborami do ciał ustawodawczych i pra­
gnie dlatego wybory samorządowe za 
wszelką cenę przyśpieszyć. Ponieważ 

zaś tak p0śpiesznie nie da się uchwalić u­
staw samorządowych, więc chce wpro­
wadzić jakieś prowizorium, jakąś tymcza­
sową „małą ustawę samorządową", niby 
reminiscencję „małej" konstytucii, która 
ohowlązywałaby na czas przydługiego u­
chwalania właściwej konstytucji. 

W ten sposób jedna z ważniejszych 
spraw, mających zdecydować o możli­
wościach i warunkach rozkwitu Państwa 
J Narodu sprawa ustroju administrac3rjne­
go zostaje znowu traktowana, jako palja­
tyw, jako tymczasowość. 

„ W przededniu rozważania problemów 
tych ustaw, problemów, iak to raz jeszcze 
pQdkreślamy - zawiłych i ciężkich, cała 
sprawa przechodzi na zupełnie inną płasz­
czyznę, z płaszczyzny Politycznej, w tern 
oajogółnłefszem i najszczytnf ejszem tego 
słowa znaczeniu na teren sejmowo~rządo­
wycł1 i partyjno - kuluarowych swarów, 
intryg i podrywek. Ustawa, na której opra 
cowanie czekało i czeka tyle gmin ł miast 
ma ni stąd ni zowąd być zatwierdzoną ., w 
krótkiej drodze", przy pomocy jakiegoś 
partackiego chyba prowizorium, ażeby u­
możliwić rządowi przeprowadzenie przed 
wyborczej rewii sił ••• " pisze „Kurier Pol-
ski'". 

Do opracowania ustaw samorządowych 
Społeczeństwo polskie, od dziesiątków lał 
tęskniące za samorządem, przykłada zu­
pełnie 7.asadnie olbrzymie znaczenie. Zei· 
ście z drogi przyśpieszenia opracowania i 
wprowadzenia tychże ustaw w życie i 
wstąpienie na drogę paliatywów należy 
uważać jako krok wstecz; jako p0ważny 
zawód, który spotkałby uświadomiony o­

:gół, w którego opinii niema poważniejszej 
reformy na porządku dziennym p«>nad re­
formę samorządu. 

W naszem pojmowaniu nowe wybory 
MTinny być związane z dokonaniem refor­
m31 ustawodawstwa samorządowego. 

• • • 
O celach, które przyświecają zwolen­

tJikom przyśpieszenia wyborów do rad 
Weiskich w państwie, zaledwie snuć do­
mysły można. !vf omentem, rzucającym 

swiatło na zagadnienie jest tendencja do 
przeprowadzenia wyborów na podstawie 
'dotychczasowej pięcioprzymiotnikowej or 
'dynacji wyborczej, zapewniającej wpty. 
wy elementom skrajnym, radykalnym, -
:Wynikałoby z tego, że miałaby się odbyć 
' próba sił pomiędzy żywiołami radykalne-
mi i nairadykalniejszemi, t. j. komunista­
mi, którzy tylko na miasta liczyć mogą. 
O ile żywioły komunizujące zostałyby w 

tej walce pobite, nie ulega wąt.pliwości, że 
wkrótce potem należałoby spodziewać się 
wybOrów do ciał ustawodawczych na pod 
stawie również dotychczasowej ordyna­
cji wyborczej. o ile zaś nie, to„. musiały­
by nastąpić zmiany w ordynacjach wybor 
czy eh. 

Element umiarkowany jest przy tej 
koncepcji jakby zignorowany. Najbliższa 
przyszłość polrnże, czy słusznie. Mnie­
mać iednak należy, że niesłusznie. Ogół 
po!ski pod wpfy.1tVem smagań losu wyrobił 

jO, bie gospodarczy pogląd na zjawiska spa 

łeczne, co nte usposabia do radykalizmu. 
Zwycięstwo sfer umiarkowanych nie jest 
znowu tak beznadziejne. }est rzeczą nie­
wątpliwą natomiast, że przeprowadzenie 
wyborów na podstawie wprowadzonej 
przez rząd radykalnej ordynacji samorzą­
dowej musiałoby doprowadzić na wscho-

D 
dzie panstwa do zwycięstwa żywiołów 
antypolskich. 

Lecz czy taki wy~k może być celem 
dążeń rządu? 

• • • 
Nie zapominajmy przy tern, że zagad­

nienie samorządu jest składową częścią 

ogólnego zagadnienia ustrojowego, które 
sprowadza się do tego, czy jesteśmy kra­
jem zachodnio, czy wschodnlo-europei­
skim I czy elementy twórcze, czy też de­
strukcyjne maJą u nas wziąć górę. · 

s. 
-::t:.._ 
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Wie ka niesprawiedliwo, ć. 
Dzieło o międzynarodowych powikłaniach wierzytelnośc~. 

...Po raz pierwszy w dziiejach świia:ta, 
olbrzym~ mchtmilmwość dtugów i wile­
rzy;telności d'O'lączyta się do innyich wzglę 
dów, przeciwsfa1wiającyoh jedną część 
iudzkośoi drugiej, to jest do aJlTlbilcji, reili­
gji, ryiwailizaicyj :haa.dlowych, różnic oiby­
czajowych, rasowych etc." 

Naj.zupetnłej słusznie .podkrieśla znako­
m~fy socjo1log włos.ki, Guglielmo ferrero, 
tę ujemną konsekwencję w-0j11v ostatniej, 
cala bo.wńern JXlilityka naszej doby bezpo­
średnio dub pośred'nio ,padporz~dkow.ana 
jest tyim debetowo - kredytowym powi­
kłaniom, ni-e'llstaiJltn.ie jątrzącym stosunki 
międzynarodoiwe. 

Szicze!f'Y i glęboild żał podyktow.a:t wy­
bitnemu fi'łlansLśde, z:nanemu na ni"vi'e pu­
blkystyki ekonomkznej, pamu Oktawju­
szowi łfombergowi, gorący protest prze­
ciwko stanowilsku, zajętemu w kwestji dtu 
gów sojuszniczyah przez Amerykę. W 
książce pod wymownym 'tytułem: ,,La 
grainde Intiusltiic~' zełbrał on swoje o.so1bi­
ste wspomnl'enila z pobytu na początku 
wojny w St.a.inach Zjednoczonyoh, g-d'zie 
przebyw.a1l w oharakte:rze reaniezenitanita 
fiinaf1sowego f'irancjl. o.raz 11iczne, nader 
znamienne i ~le nfed.wuZITT!alCZil!e ośwńa<l 
cze.nia wieilu tamtej. mężów stanu - Ołbfi-
ty mater]ał rzeczcrw-- wykJaizujący, ze 

Atiaintom dzieje się dzi!ś wie[ka, a zgo!a 
rniezastużona krzywda. Dokmnooty, któ­
re ainror do.syić (]aw...!f -01bjekitywtnie przed­
iktada! czytcln·ikoiwi, śwliadczą w sposób 
iistdflnie :przekor.vwują:cy, że <J:becnie po­
sfępowanre Waszyngtonu sto·L w jaskra­
we\i sprzeczmoiśd do porzedmdo czynio­
nycli, wprarwdizi'e nieoficjailnte, ale przez 
mllalrodajn.e <J.sobislośd deiklaracyj. 

Pan łfomberg zwraca: się w przedmo­
wie z prośbą o prze·studjowanie ksią~lct 
„jedroem '.fahem", jak stucha się w czasie 
rozpraw sądowych obr<>ny adWl()ikadde'.i, 
jest to zastrzeżen.ie ?Jbędne, gdyż argu­
menfacja jego odzna1cza s·ię taką silą, logi­
ką i siyle:m, że przykuwa oin.a uwagę czy­
telntka, naj11111Jiej naweie z teimi z.awiłeiml 
kwestjami oibewalflego. 

„Pragnę wyraźnie zaznaczyć w swo­
jenn imi<eniu, rż naJ-eZy się spodziewać, że 
żadna z pożyczelk udztlel<ł'ny;ch tera,.z przez 
nas, nie będzie nigdy zapłacona 1 że mv 
sami nrgdy nie za.żądamy zw1rotu tycih 
;pimiędzy" - zaznaczał senartor Kenyon. 
Zaś p. Ma<lden, reprezenhrjący UlinQis -
UU'!l1aczyt pu1blicz:nie, że wo1jnę prowadzić 
można dwojako: bądź ofia'rując mat·erjat 
Iudzkl, bądź daiąc subsydja pieniężnie. -
„Jeśli przoeto jedni 1'udzde, którym bra:}{ 
środków finansQwy;ch, lecz którzy mogą 
lbi.ć się, c:hcą w:alczyić i poświęcają swo1e 
życie w obronie honoru a..rnerykańskiego 
oraz WQ]f.lośc! świlarl:a. to drudzy, 11ieprzy- . 
golfowa:ni do wojny, leicz rozpurzą<lzający 
zruso•bami pieniężnemi, winni przyrnadmniej 
w takiej fonnie przyczynić się do uregu~ 
fov.camia wspólnego rachunku". 

Pan seClaloT Mann 'również przyznał 
szczerze. że „jedyne, co jesteśmy w sta­
r,.iie uczynić, to wesprzeć finansowo · te 
kraje, które waikzą za nas z n.aiszyim wro­
giem - uwa•żam fo za nasz e:lennentarny 
obowiązek". 

Umczystycih zapew•nie:ń i obietnic le­
go rodzaju, przez różnych mężów stanu 
amerY'kańskloh przy każdetl spo.soibności 
gkl·śno sktada!nych, na5fuchat się p. Hom­
berg, i nietylko on, b.airdzo wielie, aż nad­
fo. by wierzyć ni,ezachwianie, że zarów:no 
krew. jak i złoto, 'ksi:ę.gowaine byl'y w mo­
mencie bilansowanfa pokojowego wojny 
pod wsp6lnemi dla wszystkich a~ .iantów 
mbry.kaml. Szybko jednaik nastąpi1f.o roz­
czarowanie. 

Już zaraz bowiem na po.cząrku konfe­
rencji wersalskiej, gdy zaproponowano 
uczynić juncbim pomiędzy kwestią od­
szkodowa1ń wojennych, a długów mlędzy-

sojuszniczy0h za.rysowiailo si•ę wyraźnie 
sta:nowisko Ameryki. ówczesny minister 
skairibu Stanów Z:jed11oczonycli rozesłał 
S\voim alianckim kolegom notę, grożącą 
bezzwfocznem zaimknłęciem wszelkich 
d.allszych kredytów w razie jaki·ego·kol­
wie'kbądź z.a'kwestjanowtaini.a chociaż.by 
"terminów, w iktóryc.h poszczegótlne kraje 
entemty "'inny uregulować swoje wiobec 
Ameryki zobowiązania finansowe! 

Pain Ministier HCJ1trston nie ohcial wca­
le styszeć o po1tożeniu na sza1lę rammk<Jwą 
ol'brzymdch ofiiar w ludziiaob, J)'Oniesionych 
przez inne narody, ·tWJier<lząc, że prze­
rzucanie wydatków pieniężnych na barki 
obywa·teH Stanów Zje.d~oczonyich bytOłby 
niesprawiedHwością, gdyż ,„na:ród naisz 
ani szukaf, ani uzyskat w fej w0tjnie żad-

nyiah wyoo'tinyicfu korzyśei maforjalnyo'h". 
!Pan Homlberg o<lpi·era te.n aTgument cyta­
tą z „ManufacJure:r's Record'u", nowo·jor­
sklego przeglądu technicznego, wyrażają­
cą wręcz odmienny pogląd ma sprawę. 
. .Zamilast zastanawiać się nad teim, co wi:n 
na jesf nam f 1.11ropa, ,pomyślmy raczej o 
kolosailnych zyskac:h, osiągniętych przez 
naród amerykański ze sprzedaży a1ljantom 

- 'PO fantcrstycznych ce:naoh, naj.różnorod­
niejszych towairów. W ciągu pięciu l:at 
wyeksportQwa'liiśmy o d'wianaśde miliar­
dów dQJairów więcej, a11iżeli przez pięoio­
letni akres poprzedni!" 

Oto są po'biieżnie wymieniionc racje, -
dtla któryoh rntyifikowooie umowy Mel· 
lon - Beranger wydaje się ibyć „wielka 
niesprawiedliwością." Z. K. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
Z NIEMCAMI, CZV Z ROSJA. 

W związku ze wzmocnieniem sfano­
wliJska wllltyc~ne.gu ntemiecldoh s'tron­
nictw .n:acjonafiSfycznych i kursu antypol­
skiego „Gł.os Narodu'' (10 b. m.) .pisze: 

,,Jak na tę ewolucję reaguje Polska? Ma.my 
wrażCtrtie, że rtaik: samo, jak w rol.ku 18, kiedy się 
Obok nas tk:oosolid<1WałY dwa .gr-0tne państwa: z 
Je:d.ned strO'!ly królestw-0 1Pruskre, z drugiej Rosia. 
Ja'k wówczas, talk i tera.z oopo·wfada iPo.Jska na 
pooobną ewolucję w swoje.In sąsiedztwie ź.dziwie­
n.iem lub Q.1Junerriem. Ni<: to .nam Jedinak me .po­
może. Nadchodzi czas, kiedy same okoUcznośol 
zmuszą nas do wY'bCJII'!U między dwiema ewem:tu­
ail:nościam!: z Niemcami albo z Rosją. Bo z oby. 
dwoma naraz państwami rady sobie nie damy, 
cboćby nawet Francja zechciała nam pomóc". 

ZERW ANIE ROKOWAŃ' HANDLO­
WYCH Z POLSKĄ. 

,.Kurier Poraooy" (10 b. m.) w te.i wa­
żn ed materji pisze: 

„Zerwanie ;przez n-0wy l'Zl\d Niemiec rokowal't 
o traktat ha.ndlowY z Po[ską Jest w pierwszym 
czynem tego rządu w zaikresie tp0łityiki za.grandcz­
nej. Gdy~y byty Ja~deilmlwieik wątpliwości, że dr. 
Gus<taw Stresemam1, współtwórca :paktu Locarna, 
inicjator wstąpierriiia Niemiec do Ligi Narodów I 
laureat nagrody pokoju Nobla, mtnister centrowe­
go ga1biHlet11 kanclerza Marxa, nfo jest j\llŻ identy­
cz.ny pod względem !J)O!itycznym z dr. Gustawem 
Stresema.nnem, obecnym min·istrem prawicowo -
nacjonalistyczn{lgo gabimetu tegoż kancle1riza Mar­
xa - wątpliwości te zostały ro~proszooe przez 
dzień wczorajszy. 

Powa;żna 'większość narodu niemieckieg-0, do­
puszczając do steru rządów te sfery gos1>01darcze, 
których ra:ecznilkiem jest hr. Westarp, działa na­
przekór wtas.nym interesom. 

Do tego wniosku nic nie maż.na dodać u stro­
ny polskiej, prócz wyrażenia nadziei, iż „Poważ­
na więtks.zość l!larodu niemieo'kiego" zrozumie WTe­
szcie, że droga, po której ją prowadzi nacjona­
lizm niemieclct jest drogą w przepaść i że Interes 
Je<l:ności Eurnpy 'W'Obec wspólnych niebezpie­
czeństw nakaże zawrócenie z tej o.błę:dne;j drogi i 
do.prowadzenie stosunków z Pols.ką do tego 111or­
ma.Jnego stanu, który leży także w 111ajżywotmfej­

szych interes.ach Polsik:J, -0żyWionej zawsze jak 
nal,}oardziej cierp,Hwemi, pokojowe.mi i pojednaw­
czemi nastrojami." 

ZL Y SIĄSJAD. 
Z frafnośclą sądu, -co cechuje częs"fo 

p. Strońskieg-o, oha'faikteryzuje tenże w 
„Wars:zawiance" (10 b. m.). nasziego są­
siada z Zachodu w ·ten sposób: 

„Zerwanie rokowań, dokonane 9-go b. m. w 
Berllnie jest zatem ściśle umówionym przy two­
r1enlu nowego rządu Rzeszy wstępem do polity­
ki zatargu z Polską, obliczonej na wytaczanie 
sprawy naszych granic. 

WresZJCie d.zis.iedsze doniesienie z Berlina o 

wta.clomościach T<>7;powszechlllłainych pme,z Tele· 
graphenunJOl!l, bliską A'IJS'Waerlilges Amt, 1' Sjp!'a­
wie starań Po:lski o paży~ę za-r;rallliciną, od­
stani.a niezręcw!te ieS7.CZe Jedną strlotnę izal!riegów 
Tl'iemieokich, z.nowu doorze nam :z:namą. W iZwiąrz­
ku z wyja.z,dem mi. Kn-zyfanowskiego, MlyÓar­
sik!ego i Woytkie'W!kza do Ameryki rozeszły się 
wiadomości o rno:tltweJ pożycz.ce polsllclei w Sta­
naclt Ziedoocron:ycl1. Doniesie.nie Tełegrapben­

undto'll, właśnie dzi!siaj ogtlos7.JOOe, WS'PO'ltlilna, o tern 
i widać, jak ·n.a dłoni, że w Berlłnle radzlby prze­
szkodzić tej możliwości, ku czemu mote być WY• 

zyskane rozbicie roko.,.1aó bandklwycb". 

P. !P. S. CHW-AŁI MJFSZCZAIQsl(J LI· 
. BBRALIZ.M. 

_ W „Robotniku" (10 b. m.) 2'Jtliajdujemy 
ciekruwy artykuł J>iór.a: M. Ni.edlziailikOWl­
skieigu, poświęcony sTron.n~'fwtu miesz­
czaińslro - Hberalnemu, f. 1. !Parljit Pracy: 

„Octby.ty iprze'<i paroma dniami w Wa'l'SZa'Wif: 
Zjazd PartJi Pra-cy wsk.az1tje, że dokooy-waoe są 

prólby :zorganizowaITTioa Hberalnego stroomlctwa 
mieszczańskiego; !PI'óby talkie tZawoddły dotad; 
miesz.czańs~ polsikie, 5tO!lące .na niskim st-Osttnc' 
kow-0 pozromre kiultury politycz.nej, iporz;ostawalo 
nao.g&ł wierne demagogiji :na.c}Olnal~stytCZITTej i ikfte­
ryjkalnej. Być może grupa lt1dzi niewątpliwie e­
nengicwych, uczciwycli i zdol:t1ych, stanowiąca 

sztalb Partji Pracy, będzie miała wczęśff.wą rę· 
kę. 

iBądź jak bądź, usta.Jono tu cel jasny j określo­
ny, wyzinaczooo kierunek dzialania, szuka się o­
paircia o wyiraźne klasy spolocz:ne w Minię ich '!>0-
tr.zeib, dąiżeń, weałów. 

I dlatego ikierownlctwo Par.tj! Pracy rui,zwać 
można szczęśliwym wyJąitkiem na tle l!}!ęibokiegG 
kry1Zysu ideowego, jaki przeżYWa dzisiaj radYlka­
Hzm polski. 

Obóz liberalno - ra<lyka1.ny na Zachodziie zatią1 
oozycję raczej obronną, a my - Międzynarodów­

ka Socia•liistycZ'łla - zmierzamy do tego, lby likwi­
daoja mi!llionej ~t«}gi tego Otbozu dokonata się m> 
naszą ilmrz~ć, a ze ska·ribnicy do.świiadczeń i ha­
seł biera;emy wartość stałą i ogromną - zasad, 
w.olności Politycznej. 

Nwsz raid.ykaiLiiz.m dos.zedt do wJadzy po rai 
pierwszy właściwie, a mówiąc ściiślej, doszedł d-0 
współu<lz.iafo we wladzy - obok 1JIP. Meysztowi­
cza, Niezabytowsikiego ·i Kwiatlkowsikiego - w 
wy.ni-ku majowego przewrotu izbro,jneg-0. Założe· 
nia, podstawy ideologji własnej - dotychczaso­
wej - odtrącił z punktu i to z pogardą. 

Tu leżą źródła zalamalllia się ideologji naszeg; 
radyikalizmu. I cLlatego, chociaż !Fberalizm miesz­
czański jest z naszego stanowiska kierunkicn' 
przezwydę<iooym, dziejowo bez jutra - prakty­
cmie jednak na lata najbltższe uważa.my ·nakre­
śloną na zjeździe ostat11·im platformę Partii Prac> 
za zjawisko w naszych p0,pląta.nych stoou.nkach 
dodatnie. Wolimy stokroć mieć do czynienia ze 
stroonictwem mieszczańslle-0 - Hberalne:m, nriiź z ,1a.: 

kimś chaosooi od siedmta bołezśd. „ 

' 
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Zwodnicze piękno i zagadkowa dusza Syrji. 
I 

Wpływ Europy na stosunki orjentalne. Cisza po rozgwarz wojny. Druzyjscy nomadzi. 
· Partyzantka wśród gór. 

(Od własnego korespondenta). 

Beyrout -Trioolis. w lutvm. 
Na polctadZlie statku •• Le<>t>Olis". 

w) Z kinematograficzna w1prost szyb­
kością. zmiienia.ia się kra.iobrazv. gidy sta­
lek mknie wzdłuż brzegów Svrii. Przer­
wą i od:poczvnkf em. DO nużacvch wyciecz 
kach' w g-tąib kraju. .iest oodróż morska. 
Syryjska l1in~ia Triesteńskiego Llovdu. wi­
jąc się pir:iez na}mnicisze nawet zahtld 
wvibrneiv ooz.wala na krótkotrwate wy­
ipra'WV. na migawkowe stvkanie sie z ludź 
m1 i z kra.iem. Po· każdej z tvch wvclc­
czek wra·ca się jakbv do .Eu.roiov. do ciszy 
morskiej, lY!'zetr.awin sie wrażenia w ra­
godne.i atmosferze komfortu na okręcie. 
Znikma.1t już dawno na horvzonde uas zie­
mi Święte.i. cz~stka za\.e<lwie taiemnicze­
go W&chodu. Tyle jeszcze zostafo do zo­
baczenia. tvle dni wędrówki w tvm 5wic­
cie paradoksa.Invm. R"dzłe mostota bytu 
~u<l:ikiego g-ranfczv z nai1debszemł Pow,i­
ktaniami natury reliR"i.tna: i pont~z:nej ! 
Wschód bowi.em. ro Zilewiisko narodów, 
tiemia obiecana kolo:nlstów greckich, ży­
dowskich. tureckich. splot zatarzów wy­
znaniowych„ zamęt .iezV1ków. świat kon­
trastów: wvkw.intu i bo1.iractwa z .gndj~ą·, 
trędowata nedza i 'brudem. 

A wiele z tego zawrdzfecza Europie! 
Możina bowiem twierdzić bez wahania 

że duszę or}entalltlą i stosunki tutejsze 
skompLikowa~i Europe.iczvcv. aczkolwiek 
wrptvw f.ch nie dotarł mimo wszvstilm do 
dna duszy Ws.chod'l1. Pod o•O·wtoką i na­
skórkiem narzucooe.i. sztucznei cvwiliza­
cii. świaf l:en oddycha do dziś barbarzyń­
stwem i prostotą. ;preżv sie w nim s;pętana 
111.aturił pf.envotna. jaki.§ <Xrrorn si! niezor­
,g-anizówanych. I ta bezideowość. wzdy­
ma.nie się muskuliów bez celu i oikreślo­
nvch zadań sta11awi g-fó'\\-'11ą ceche. róż:1ią­
cą' Wschód od furo.py, Pytain.ie tV11iko. czy 
splątane w chaosie powQli.enrnvm nid 
orjenłalne~o życia dadzą sie rozwiktać 
przez WPfyWy obcych środowisk. odręb­
nych or~nizaieyj sooif.ecznvch. czv sto-
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Evan rrington. 
Aał«7•..,m? , lll'Ub:ład z anclel~ 
I 

Zołfl Ponł1nvs!rie!. 

(Ciąg dalszy). 
Ku wielkiemu zmartwieniu i zdumieniu 

&'rabiny, Karolina powiedziała: 
- Niebardzo mię· to martwi. 
- Nie martwi? Jakto? dlaczego, 

kochana? A wiec to prawda, że bita 
niewiasta ca tuje bat? Czy ci tak pilno 
do ponownego zmajoryzowania? 

Karolina z pewnem wahaniem wyzna­
ła jej więcej, aniżeli hrabina ośmielała 
się prosić w swoich modlitwach: 

- Ach, co za cudowna wspaniało­
myślność! - zawołała ta ostatnia. - Ja­
ką ulgę sprawia mi myśl, że są jeszcze 
szlachetni ludzie w waszej Anglji, tak ro­
mantyczni, rycerscy i delikatni, jak nasi 
cudzoziemcy! Ale jego książęca mość to 
wyjątek między arystokracją. Czy clę 
to nie wzrusza, najdroższa Karolino? I 

Karolina w zadumie spojrzała na od­
bicie swego wspaniałego ramienia w 
lustrze i westchnęła, odrzucając włosy 
ze skroni. 

- Ale, na miłość Boga! - podjęła 
hrabina zaniepokojona tern westchnie­
niem. - Nic wzruszaj się zanadto - tyl­
ko nie zanadto! Proszę - nie trać gło­
wy! Ty płaczesz ? Karolino! Karolino! 
O, mój Boże! zostaje tylko dwadzieścia 
pięć minut do pierwszego dzwonka na 
obiad, a ty płaczesz?! Na miłość Boga, 
pomyśl o swojej twarzy! Czy chcesz wy­
glądać jak Gorgona? Przecież dwa r'.lZY 
dłużej od innych zachowujecie ślady na 
twarzy - wy, piękne kobiety! jakże mo­
żna tak się mazać! Karolino, przez 
wzgląd na twoją - nie rób tego! 

Syknąwszy to, hrabina pól żartem, pól 
błagalnie upadła na kolana. Patoksyzm 
płaczu opuścił Karolinę. Najstarsza z 
sióstr - była z nich najlepsza, najpiękniej 
sza, najsłodsza. 

- Nie powiem - powiedziała przy-

wem może Eurrpa ureg-ulować normaliny 
uldad tutaiszvch stosunków. 

Po dtugotrwatv:m stanie woiennym. tru 
dno tu stwierdzić coś określonci:ro. Wszyst 
ko j.akbv przycfchto. zamarto w lojalnej 
masce. 

W Porównaniu z łai;rodnemi zboczami 
wvbrzcży Palcstvnv. kra.iobraz Svrii i1de­
rza dzikością ostrych zarysów !!órskich 
łańcuchów i grzb!etów. zwanvd1 przez 
Francuzów o-oetvcznie .. Wielkim Lib-ano­
nern". Nies.podzianką wobec tei dzikości 
P'rzwo<lv iest ze,vnętrz.ny wvsr1ad miast : 
osiedli ludzkich. Po orientalnei Jaffie' tia­
iie, a zwta"Sz.cza po europejgkim niemal Tel 
A vivle. rażą nas tu nozorv cv wilf~acj1, 
droooomiesziczański. i-ednost<>1:nv 1'.tvl do­
mów. mi7ernv szablon episjerski. Prawdzi 
weQ:o \\Ts.chodu trzeba szukać iuż dz'.ś 
gfeblei. oośród rnzzromionvch koczowni­
czych. prymitvwnie i patriarchalnie zori:~a 
nimwanv·ch plemion Druzów. Plemiona te 
ood wcdza nie:ialcżnvch do uuadku oow­
stanla szeików. tocza odwieczne soorv i 
walki i ich to dzietem bvta lrl.ó'wnie reak­
cja nowsta6cn przeciw francuskiemu pro 
'fekto.ratowi. Wolna ta bvta w dużVIJ11 stop 
niu skutkiem nlez.rozumi·enia duszy 
wschodniei P'!'Zez bute i despotvzm eur0-
oe.iski. Wbrew zasadzie bowiem .. d,evidc 
et impera" pierwszv g-111bernator francu­
ski zBmiasf zachować .. dcsinteressement" 
wolbec hadvcv)nv·ch \vcilk n1emiennvch 
Druzów. \'\ntracit sie do ich sooru. czem 
WV\\"otat ogólnci r.Pakcie i oowstaniP CJ.m­
bitnvcli Q'ITTaH. Tvm raz.em nrzvsfow:e 
o dwóch biia1cvch slę i lrzedm. którv 1{0-
rzvsta n.albralo Z111aczenia cokolwiek iro­
nicrne.g-o. 

Naog6t ie.dnak Druzowie w Svtfl to gó 
rale o cechach niezwvktV'ch ma Wschodz:e 
d:iisleiszvm. Prvmitv\v11i w 1ootrzebach. 
koczo\vniczv za.c.how.ali do d'Ziś dawne, 
rtinace l!dzieindz;ej 'trad'ycie Q"Ościnn'Ości, 
rvcerskl gesl: S7fachetnv. mito~ć do k{)ni.. 
stowem cechv Zl!1ane nam z romanlvcz­
nej. orienfa.lnei pioez.ti. Wvr6ż.nia ich rów-

milnie hrabina, gdy twarz Karoliny roz­
jaśniła się - nie powiem, żeby mojej naj­
lepszej Karusi nie byto cudownie z tym 
deszczykiem. Płacz z rozpuszczonymi 
włosami, a podbijesz każde dwunożne 
stworzenie rodzaju męskiego. To przy­
pomina· mi tego zuchwałego markiza de 
Remilla. Pewnego dnia, jadąc powozem 
z księżną de Col-da Rosta w towarzy­
stwie jej męża i dueny, zobaczył na je­
dnej z ulic Lizbony nędzną dziewkę, sprze 
dającą owoce. Płakała. Markiz miał llst 
dla niej - dla księżnej. Kochali się! Jak 
oddać list?! „Ratuj mię" zawołał do ksh;­
żnej, chwytając jej dłoń i przyciskając do 
serca, niby bardzo wzruszony. Księżna 
poczuła papier - potożyla r<~kę na swo­
jem kolanie - markiz wysunął swoją 
dłoń. I czem, sądzi moja Karusia bvfa jej 
wymówka, któn\ przez litość rzucita 
księciu? To - i tamto daje ci pojęcie o 
cudownej zuchwałości tych kochanych 
Portugalczyków - Portugalczyk - musi 
rzucić się na łeb na szyję i ożenić z każdą 
kobietą, którą widzi płaczącą - i stać się 
jej niewolnikiem do końca swego ziem­
skiego życia, chyba. że ręka innej kobiety 
zatrzyma go w tej chwili. Tak! - i oczy 
hrabiny zabtysty jasno I 

- Ależ to nieskończenie głupie! - za 
uważyta Karolina, aż dotąd bierna słu­
chaczka tych Luzytańskich contes. 

Byt to pierwszy znak, jaki dała o 
swojej ostatniej rozmowie z energicznym 
księciem i hrabina odczuta to i cofnęła 
się. 

Dość anekdot dla Karoliny! Powie­
działa spokojnie. 

- Jesteś bardzo angielską, kochanie! 
- Ale książę - jego milość - cią-

gnęła - jakże on to zainaugurował? 
- Mówiłam mu o położeniu Evana -

niech Bóg mi wybaczy! Powiedziałam 
mu, że jest to przyczyną, dlaczego moje 
spojrzenia są smutne! 

- Nie mogłaś była pomyśleć o czemś 
lepszem ! - wtrąciła hrabina. - Więc? 

- Powiedział, że byłby szczęśliwy, 
gdyby u.lato mu się je rozjaśnić! 

- Oczywiście, Karusiu, w slowach 
wyszukanych ... 

nież przvwiązanie do odwfecz.nei reH~ji 
P1rzotdfoów. fetvszy:im. co w du.żvm stop­
niu og-rankza wptvwv muzułmafrsko· 
tureckie na S:vr.ię. Zresztą te wvsmukte, 
wsoaniate :nieraz postacie. przvoorninające 
bohaterów Bvrona. dalekłe sa od chytrych 
poslę.pnych l spodlonych przez wpływ 
.Europy Arabów z :Egiptu lub Pa~estyny. 

Dowcipny l sympatyczny Włoch, za­
mieszkały sta1e w Beyrucie, czitowiek, któ 
ry poznał na-wskroś duszę i oby-czaje gó­
rali Wielkiego Libanonu, nie miat dla ni'ch 
dość stów po-C!hwatv i uznania, opowiadał 
mi też o ich walka.eh z Prancuzami, z ze­
szłe.go roku. Wa'lczyli onl metodą wszy­
st:kich powstań, ni1e obcą Wtoc:hom a tem­
bar<lzie.i Palakom: pairtyzantką. ZC1ienac­
ka - ukryci w zatarmach skat, aitakowa'li 
oddzialy l posterunki francuskie, a nawet 
artylerję. grupami nleraz w kilku lub klil­
kunastu ludzi. Znając dokładnie ·teren -
zadawali nieo·czekiwane klęski zorganizo... 
wanym po europejsku ekspedycjom m>J- . 
skow _ rm, w czem dopomagafa im wrodzo.. 
na c:hytroiść i podstęp. Któż 'OO•wlem mógf 
zaręczyć, że te'Tl oto góra'!. sprzedający 
Jojalni1e l spo:ko.jnie konie lub o·wce na far­
g-u w Beyrncie l111b Tripo1Jlsie, nie dobę­
dz:ie. zaraz po wyjściu z miasta, ukrytej 
w skałach - strzelby, aby zaata'kować. 
zaniepokoić narbtliższy posterunek fraincu­
ski. 

- O, byita tQ trudna wojna! - powia­
da mój rozmówca. - Nazywało się tu od­
działy powstańcze bandami brygaritów i 
opryszków, ale trudno wrirost było Po­
wstrzY'111ać się o<l po.dziwu dla męstwa 
tych górali, na W!iadomość, że oddziat icli 
z 15 lub 20 ludzi stawi.ar czoto kompaniom 
piechoty frnncuskie:i, zaopatrrnnej w gór­
ska artyl~rję. N•ewątpliw!e byty tu I 
·w1)tywy Turcji, która przesuwając swą 
politykę na tereny azjatyckie, zasilafa od­
działy PO'W"Stańcze baooamł dywersalfl­
tów. amunicją i pieniędzmi. Cokolwieik 
jednak dał01by się o tern powiedzieć, nie 
można się oprzeć wrażemiu, lż kooiec 'rej 

• 
- Nie, tak jak mówią inni. 
- Hm - zaczęła hrabina i wyłoniw-

szy się raz jeszcze z chmury refleksji, cią­
gnęła z rozwagą: - Prawdopodobnie u­
derzyła go praktyczność - kupiecka stro 
na duszy angielskiej. Aż dotąd - rozu­
miem. Widzisz więc, moja najsłodsza, że 
losy Evana spoczywają w twoich rękach. 
Nie masz prawa porzucać pola działania. 
W przeciągu tygodnia - jestem glęboko 
przekonana - Evan będzie bezpieczny. 
Cóż poza tern mówiła jego miłość? Czyż 
nie sądzono nam być repozytorjum tak 
rozkosznych tajemnic? 

Wargi Karoliny zadrgały w sposób nie 
pokoją.cy i hrabina skoczyła do dzwonka 
i pociągnęła zań. Obiad bowiem byt zbyt 
blisko, by móc sobie pozwolić na ślad 
choćby jednej tylko łzy. Dzwonek i zja­
wienie się Conning skutecznie powstrzy­
mały strumień. 

Rozmawiając z siostrą, hrabina waha­
ta się, czy ma wspomnieć nazwisko Jerze 
go Uplofta; łudziła się że ponieważ nie ma 
on ze sobą ubrania wizytowego, nie zo­
stanie na obiedzie i raz jeśzcze ofiaruje 
swoje usfugi lady Roseley. Ale Conning 
wręczyła jej kartę papieru, na której ręką 
Harry'ego wypisane bylo nazwiska gości 
- codzienny trud, którego podejmował 
się dla zaborczej damy; nazwisko Jerze­
go Uplofta figurowało na liście. 

- Damy sobie już radę, Conning -
odejdź! - powiedziała i ściskając Karo­
linę w ramionach, szepnęła z chwilą. gdy 
zostały same: 

- Czy moja Karusia zechce dzisiaj 
upiąć wtosy gładko - przez mllość dla 
swojej Luizy? 

- Boże! co za żądanie! zawołała Ka­
rolina, odrzucając w tył glowę, aby się 
przeko~ć, że Luiza może to mówić po­
ważnie. 
~ Bardzo dziwaczna prośba, praw­

da? Czy zrobi to? 
- Plasko, kochanie? Ależ wyglądam 

wtedy odstraszająco! 
- Możliwe„. Czy wolno mi o to 

prosić? 
- Ależ dlaczego, najdroższa, dlacze-

Jak srq zdobywa slawq 
w Ameryce. 

w) Ameryka posiada nowego „bohate­
ra narodoweg-o" w osolb.ie George'a Jtmg'a 
s:iedemnasio!letnie.go studoofta, który <loko 
nar „wielkie.g-o•• czynu: przeptynął kana~ 
San-Pedro dlugoścl 22-c.h mi1 morskich od 
dliielaijący wyspę KafaLin.a od wybrzeża 
Kalllforrnijskieg-0. Za osta1nie grosze, otrzy 
mane od sparaJJtiżow.ane:i maitllcl, nailJyl oo 
motocyklc•f:ikę, którą przedechal wiraiz ze 
swoim towarzyszem cały północno - ame 
rykański kontynent wszerz - od Toronoo 
do Los Atig-elos - by wziąć udziat w o­
głoszonym konkursie ptyWacklm. Kie­
iowafa nim nietyle ambicja sPQrtsmenia, 
ile raczej wysokość na.grody, zadeklaro­
wanej przez „król:a gumy do źuda", któ­
ry przyrze.kit wyipładć zwycięzcy okrą­
gtą sumkę„. 25,000 dOilarów. 

MlQdzieńców sp0&ata w poblfżu Ar­
kanzais fata1lna przygoda: motocykletka 
pvlamała się, co bvro tem przykrzejsze, 
że wwawdzie wyszli oni bez szwa·nku -
lecz nie mie1i funduszów na dailszą drogę. 
Rzoczywisto.ść niedaileko odbiega jednak 
w Stanach Zjednoczonych od fantazyj fii­
mowych, gdyż roZ'birków za'brata do sa­
mochodi\l przejeżdżająca akurat w cbwiili 
katastrofy jalk:aś mloda .para, odibywająca 
podróż poślubną i „dostarczyła" icli a:ż oo 
miejsca zawodów. 

Young, natyohmmst .po przy.byciu rzu· 
cit się do morza i przepfynął ów kanat. 
Stawę jeigo rozoiosfy t~oż samego wie­
czora wszysfilde d:iiennilki, Mzajutrz za„ 
sypany już byit baiecznemi ofertami dy­
rektorów muslc-ha1l'ol\,ryoh, firm klnema­
tozrafic:inych. impresarjów odczytowych. 
Każdy z proponowanych kontraktów za­
pewnia mu na dtrug-ie lata, jie!śii [Ji·e stawę, 
to w każdym razie dobroty>f materjall­
ny. 

waikl nie jest z.decydowany. Zaicięlia r 
mi Tui ac a w1olność naitura górali „Wi e1lkie­
go Libanu" nie tak ta.two podda się roz.u­
mowynr .przes1ankom europejskiej poli­
tyki. 

Z pra wdzhvym żalem opuszczam te.n 
kraj dziki, nieoikietzCJany, w kMrym prze­
c110waita się rmnantycz:na mito~ć wolno­
ści i szlachetny gest dawnych Ara· 
bów. B. „ 

go? Gdybym chociaż wiedziała dla· 
czego!! 

- Przez milość dla swojej Lui ! 
- Gładko na skroniach? 
- I węzeł z tylu. 
- I przepaska nad czołem? 
- Wysadzana klejnotami jeżeliś i~a 

tyle łaskawa! 
- Ale moje kości policzkowe, Luizo?! 
- Nie są zbyt wydatne, Karusiu! 
- Loki zasłaniają je trochę. 
- Przy zmianie uczesania loki od· 

poczną, kochanie! 
Karolina spojrzała w lustro, na hra­

binę, spokojną, jak reflektor i opadła na 
fotel. Włosy jej przywykły spadać w 
kędziorach na ramiona. Książę uzna tę 
zmianę za jedną z rodzaju dziwnych. Sa­
ma siebie nie pozna z włosami upiętemi 
inaczej: a dla pięknej kobiety myśl, że 
przeistoczyła się w straszydło, trudna 
jest do zniesienia zarówno w samotności. 
jak w wyobraźni tylko. 

- Naprawdę? ! - błagaf a. 
- Naprawdę - tak czy nie? dodała 

hrabina. · 
- T~ż - niezrozumiały kaprys! -

Karolina · boleśnie spojrzała w lustro i od­
rzuciła ciężkie kędziory z policzków, 
natychmiast opuszczając je z powrotem. 
- Zrobi to? - szepnęła hrabina. 

- Naprawdę nie mogę! - odrzekła 
Karolina gwattownie. 

Hrabina wybuchnęła śmiechem, odpo­
wiadając: - Moje biedne dziecko, to nie 
mój kaprys - to obowiązek. Jerzy lJploft 
będzie tu dzisiaj na obiedzie. Teraz -
zgadujesz? Maskarada jest nieodzowm1 
dla ciebie! 

Pani Strike, wpatrując się w twarz 
siostry, odpowiedziała zwolna: - Jerzy? 
- ale jak ty się z nim spotkasz? - SPY· 
tata śpiesznie. 

- Już go spotkałam - odpowiedziała 
hrabina odważnie. - Proszę - nied 
mnie pozna! Jestem przeciwko niemu 
opancerzona. Ty, z włosami w moim 
stylu, również jesteś bezpieczna. 'Widzisz. 
że niema wyboru! Ph ! smarkacz! mło· 
kos! 

'(D. c. n.) 

~ 
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C 0 dz ie ń Zabiegi Magistratu m. lodzi o kredyty na roboty publiczne. 

·. ~ !.! ~.~. !? · Dwa memoriaff wła~l mieiiki[~ w Min. Ro~ót ~umi[lDJ[~. 
iDIU 1 

JUTRO: ~:~i P. Minister Moraczewski obiecał interwenjować w Ministerstwie Skarbu. 

11 
Piątek 

Wschód 1ło1\ca 7 OO 

lach6d 1ło1\ca 16.40. 

Wsch6d k•ł•*· 134.0. 

.._i __ _ 
Zuh6d kalęt.. 2.0t 

DłafoH dnła 10.44. 

Prsybyło dała t.48. 

-:o:-

Uroczysta akademia 
ku czci Ojca św. Piusa XI. 
W niedzielę, dni'a 13 b. m., o godzin:ie 

5-ej ipo południu, <Jdbę<lzie się w saiU fil­
barmon1i, uroczysta aikademja d1a uczcze­
nia Ojca św., Piusa XI. z okazji ro.cznicy 
imronac·ji Jeg-0 Świętobliwości. Program 
wykonają ohóry Towairzystw Śpiewa­
czyich, pre!lekcjie wy.głoszą: inż. K Pol­
kierski i mec. Więckowski. 

Tegoż dnia J. E. ks. biskup Tymleniec­
kl odprawi na intencję Ojca świętego uro­
czyste na.bo!ieństwo w kościetle katedral-
11~ o godzinie 10-ej rano. 

Uznanie dla Magistratu. 
Zarząd Związ:ku Inwa!lidów Pracy w 

Polsce, mającego swą centralę w Łodzi, 
natdes.tar Magistratowi m. Łodzł pismo, w 
którem, dziękując za subsydja, udzielone 
w łatacll 1926 i 1927 w wysollmści ,po 800 
zł'., komuniku.te, ii za-rząd Związku na o­
staifniem swem {>Osiedzeniu postarnowił 
·~ryrazić najwyiższe uznanle za przychyl­
ne i bez.partyjoe stano.wisko Maigisra'tu w 
stosun!ku do Związku. 

Pismo m. i!ll. st"wi·erdza z uznaniem, fż 
wtbrew glosom opozycji - jako:by Magi­
s'tra:t w stosunku do organizacyj spof ecz­
nyd1 i za.w<Jdo,wych kiero·wal się wylącz­
nie paiityjno:ścią, - Zwlązek Inwa1idów 
!Pracy, nie mający żadne·go poparcia ani 
w Magistracie, ani w Radzie Miejskiej, o­
frzyma·t dwubotnie subsydjum na skutiełk 
]edy:nie zitożenia odivowie.dniej proś-by. 

Z WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK SPOŁECZ­
NYCH W LODZI. 

W Wyższej Szkole Nauk Społecznych 
i Ekonomicznych w Łodzi, Narutowicza 
nr. 68, w bieżącym semestrze letnim 
1926/27, objął wykłady ttistorji Polski Po­
rozbiorowej znany prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego p. Henryk Mościcki. -
Pierwszy wykład prof. tt. Mościckiego 
odbędzie się dnia 18 b. m. o godz. 18-tej. 

Jednocześnie Senat W. S. N. s .. i E. 
komunikuje, iż egzamina dyplomowe dla 
słuchaczów pierwszego zastępu odbędą 
się w drugiej połowie miesiąca marca r. b. 

POSl!BDZE:NIE KOMIS.Tł TEATRALNEJ. 

W piątek, dnł.ai 11-go hrlego r. b„ o 
godzi:nie 19-ej, w fokal•u Wydziatu Oświa­
'ty i Kultury, odbędzie się posiedzenie kł'>­
mi.sji lieartra1nej z następują.cym porząd­
kiem dzrennym: 

1) odczytanie protoikółu; 2) ro.zpaifrze 
nie repertuaru Teatru Popularnego; 3) roz 
patrzenie podainia p. dyr. A. Szy:ffmarua; 
4) SP'rawo·zdaoie z działalności Miejskiego 
!Kinemaitografu Oświafowego; 5) sprawa 
wyświellania fl!lmu ,,Ziemia Obieicana"; 
6) W101lne wnioSlki. 

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW DO NIE­
MIEC. 

W końcu b. m. wyjedzie z Wofow.)dz­
twa ł.ódzkiego 600 robotników z ogólnej 
Jiczbv 28.750 osób. 

J~obotnicy, którzy w. roku bieżącym 
mają stawić się przed komisją poborową, 
jako urodzeni w roku 1906 oraz c: z rocz­
ników 1905 1904 i 1903, którzy równei ma 
ja stawać przed komisją poborową, nie 
otrzymują prawa wyjazdu. (b) . 

GRYPA W LODZI. 

WedfU'g danych cyfrowyoh, p<:iisiada­
nych przez odldzia.t sanitarny przy Wy­
dziale Zdrow<Jtności PuibHcznej-w ciągu 
s'tycznia r. b. stwle·rdzono w Łodzi 3.556 
wypadków zacho.rowa.ń na grypę. . . 

Ponieważ w grudniu r. ub. w Łodzi 
zanotowano 5,563 wypa·diki grypy, stwńer 
dzić należy, że grypa· w naszem mieście 
zmafata prawie o po~owę. 

'Jak to już wew-raj donieiś1iśmy, dnia 
9 b. m. bawili w Warszawie pp.: prezy­
dent miasta M. Cynarski oraz wiceprezy­
denci: W. Groszikowski i inż. W. Wode­
vródzkl, celem interwencji u mi.arodajnyc:h 
czy.noi:ków w sprawie uzyskania odpo­
wJednich kredytów na przeprowadzenie 
pfan:u robót inwes1:ycyjnyoh dla zatrudnie 
nia bezrobotnyic·h w r. 1927/28 oraz w 
sprawie finansowa:nia ro'bót katJa'1izacyj­
nyoh w roku 1927. 

Delegacja p·rzyjęta zosłata przez o. mi 
nłstra robót publicznycih, inż. A. Mora­
czewskiego, kt.óremu przedstawita swe de 
zyideraty oraz wręczyła odpo1wlednie me­
nwtjaify. 

Plan robót inwestycyjnych. 

Wed.ile zamierzeń zarządu miejsKlego, 
pian naj1bliższ'Y'ch robót inwestycyjnych 
przewk!.uje budowę 5 nowych gm.achów 
szk01lny.C'h, budowę gmad1ów dla zakta­
dów Wydziatu Opieki Spofecznej i Wy­
dzil<l!łu Zdrowotności Pu•blicznej, dalej bu­
dowę gmachu Ra<ly Miejskle:i i 'budynku 
dla warsztatów miejs!kich, budowę wia­
d1llktu kolejowego między ulicami Tram­
wajową i Wysoką, budowę drog-i ł'Jódź­
Skatniki, ibudowę odcinka ko1lei Łódź -
Tornaszów-Rokidny, budowę .snnadm 
teatrailnego, budowę gmachu dla Miejskie 
go Seminarjum Nauczycielskiego, wresz­
cie ro'botv inwestycyjne Gazowni Miej­
skiej, roiboty na plainfa.cjac:h miejskich i 
w parku Ludowym oraz roboty przy za­
bru:kowamiu ulic. 

Przy pracach 'fyc'h mogfoby w r. 1927 
zna1eiZć za.iecie 2.957 rohotników, a tkosz­
ty tyich wbót w r. b. wynioslyiby zfotyclt 
8.347.278, w czem koszt rO'bodzny prze­
'\\idziany jesf w wysokO'ści zl. 3.695.760 
malerjałów zaś zł. 4.651.518. 

Przy układaniu powyższego plalflu pro 
jekto·wanych robót inwestycyjnycl1 za­
rząd miasta mia1t na uwadze przedewszy­
stkie.m kwes't..ię bezroibotnych przy mini.­
mum wydatków na maierjafy nioezbę.dne 
do wyikonania tych robóf. 

Fmainsowanie robót kamlłzacyjnych. 

Dmgi memorjaf, dotyczący sprawy 
finansowania robóf 'kanaHza•cyjnych, 
stwierdza, ii zagad{Jienie budowy kanali­
zacji m. Łodzi pod względem technicznym 
zostalo rozwiązaine najzupełniej pomyśl­
nie. Drntyohczas wytkonano ogółem 16.800 
m1tr. b. kanałów różnych przeikroijów, z 
czego 7.800 m. b. w r. 1925, a oikoło 9.000 
b. m. w roku 1926. 

Koszty tyicih prac, które dają zafrudnie 
tllie ok01ło 1.500 robotnikom rocmie, wy­
niusły w r. 1925 zf. 4.142.969 - z czego 
zl. 3.600.000 polkryto z potyczki rządowej 
na cele kanailizacyjnie ornz z fundU'szów 
ogólno-miejskicih zł. 542.969 - w r. 1926 
zaiś zt. 4.342.000 - z cze.go zl. 1.500.000 
pokryto z kredY,tów Ministers:fwa Robót 
Puhlf.cznych - na za'trudnienie bezrobot­
nyc'h zf. 1.000.000 z kredytów z Minisier­
stwia Pracy i Opieiki Spo1tecznej na zapo­
mogi dla bezrobotnyoh, mias'fo zaś wy­
asy1gnowalo Wydziatowi Kanalizacji i Wo 
dociąg-ów zł. 1.757.196 o:raz pozostałość 
kasową z 1925 r. - zł. 84.804. 

Zaznaczyć należy, iż k<Jszt ro1bocizny 
w r. 1926 wy;nióst 57 % ogó1nej sumy -
czyli mndejwięcej tyle, He wynos<ily po­
życzki Tządowe. 

Na r. 1927 przewiduje ·mtasfo dwde al­
fornatywy, z których .pierwsza, 01bejmu­
jąca mniejszy zakres praic, wymag;a bud­
żetu na cele robót kanali.zacyjnyd1 w wy 
sokości z1łotych 4.351.657, druga zaś zf. 
7.199.608. 

Ponieważ budżef Wydzia:łu Kanaa.iza­
cji i Wodocią,gów mo!ie być z wpływów 
miejskich p<:iikryty tylko do kwdty złotych 
l.&51.657, przeto .przy pierwszej aMema­
lywie musiało.by z wpływów nadzwyczaj 
n'YOh i z ,pożyczki państwowej zostać po­
kryta suma zt 2.500.000, PTZY drugiej zas 
suma zł. 5.347.951. 

Przy pierwszej a'lfernalfyw;i1e w począt 
kach ro.ku 1929 będzie moiżna rozpocząć 
pra:widfową eksploatację ·30 i kilku kilome 
trów kanałów, co da dochodu około 1 mi'lj. 
zfotyoh rncznie, która 'to suma będzie 
wzrastać w miarę postępu robóf, przy 
drugiej - uruchomienie sieci nastąpi już 
w. ir.. 1928. 

-

OśwładcTienie miniistra M<>raczewskłegO. 
P. minister Moraczewski, po zapozna­

niu się ze stanem rzeczy, oświ.adczyt, ii 
co się tyczy kriedytów na prace kanaHza­
cyjne, budże'f nie przewtlduje odP'owied­
niej po1zy:cjl, jednakże ze względu oa zna­
czenie samorządu łódzkie.go i podjętego 
przezeń dziefa kana'1izaieji miasta, minister 
usilnie p-oprze odnoiśne s'tarania zarządu 
m. Łodzi w Mlnistersfwiie Skarbu o uzy­
skanie na ten ceI specja1ne·go kredytu w 
budżecie państwowym n.a rok 1927/28. 

W sprawie kredytów na pro1wadzenfe 

prac ·inwestycyjnych, p. minister zaikornu­
niko:w:af, ii do kompetencji Ministerstwa 
Robót Publicznych należy jedynie roz­
dziait pro·cento'Wy sum na zait:rudnienie be1 
roł>oitnyc:h z krndyfów Ministerstwa Pra· 
cy i Opiek·i Spotecznej w stosunffrn do licz . 
by bezrobotnych w danym oiśrodku prze­
mysłowym. 

P. ministe~r Mmaczewski zaintereso­
wa:t się bardzo sprawą .budowy ik.af'Ja•liza­
cj; w Łodzi, przeglądając bairdzo dokfa­
dnie i s.zczegófowo wręczone sobie plany 
oraz materja·ł cyfrowy. 

Inspekcja Elektrowni ·Łódzkiej. 
Kontrolą przeprowadzi radca ministerialny inżynier 

Zieliński. 

W dniu 23 lu.fego r. b. przybędzi•e do 
Łodzi radca ministerja,lny in1ż. E. Zielfński. 
w celu d<Jkonani.a inspekcji zakładu elek­
trycznego z tytułu U'dzielonego „Łódzkie­
mu Towarzystwu E1ektrycznemu Sp. 
Akc." uprawnienia rządowego Nr. 12 na 
za1kta<l elektryczny w Łodzi. 

Niezależnie od powyższe~o w celu u­
możlhvienia od!biorcom prądu zgł<Jszenia 
zażaleń z tytutu, czy fo nleprzytączenia 
do sieci w terminie przewidzia·nym w u­
prawnf eniu, czy też przerw w dosfawie 

prądu, 1lub nie<losta"tecznego nap1ęc1a w 
odlbiornikach prą;du, czy też z innych po­
wodów, dotyczącyoh dzia1ta1lnośd „Łódz· 
kie.go Towarzystwa Elektrycznego Sp. 
Akc.", niezgodnej z warunkami uprawnie­
nia rządowego Nr. 12, - inż. Zielińs1ki b ę· 
dzie przyjmować w dn. 25 lutego r. b. w 
godzinach 12 - 14 w JQłkalu urzędu wo­
jewódzki.ego - okręgowej dyrekcji robót 
publkznyc'h zainteresowany.eh odbiorcóv. 
prądu. 

O wygląd estetyczny samochodów. 
W/adze przeciwko wlaścicielom 

taksówek. 
zdemontowanych 

Pomimo state] kontroli i wycofywania 
przez władze dorożek samochodowych, 
odznaczających się szczególnem zanied­
baniem, brudnych i odrapanych, na mieś­
cie stale jeszcze ukazują się dorożki sa­
mochodowe, których wygląd zewnętrzny 
pozostawia . wiele do życzenia. Pochodzi 
to stąd, iż właściciele dorożek, nie posia­
dając większych środków, zapomocą któ­
rych mogliby konserwować swoje wozy, 
wykorzystują je tak długo, dopóki im wla 
dze policyjne nie zabronią dalszego uży­
wania dorożek do czasu wyremontowania 
ich. Ponieważ dopływ nowych samocho­
dów jest obecnie minimalny, przeto pow­
stał projekt, aby z jednej strony wydać 

nakaz poddawania dorożek częstej kon­
troli przymusowej, tak ogólnej zewnętrz­
nej, jak i szczegółowej technicznej, z dru­
giej zaś - by dalsze zezwolenia na pra­
wo jazdy udzielane były tym osobom, któ 
re dadzą swoim stanem majątkowym gwa 
rancję, iż od utrzymania taksówek w sta­
nie należytym uchylać się nie będą. 

Projektowane są również zastrzeżer.!a 
mające na celu niedopuszczanie na polski 
rynek zbytu samochodów tych typ:5w, 
które ulegają szybkiemu zniszczeniu, tak 
samo, jak i tych, które wobec n;ev,rygod­
riej u nas budowy (np. samochody t. zw. 
odkryte, nienadające się ze względów at· 
mosferycznych). 

~elDn martwy Ioitanie 1onownie mie1iony. 
Walne Zebranie Chrześciiańskiego Związku Zawo­

dowego Robotników Sezonowych. 
W dniu 10 lutego r. b. o godz. 3 po po­

Iudn,u odbyło się zebranie walne Chrze­
ścijańskiego Związku Zawodowego Rohot 
ników Sezonowych w sali Domu Ludo­
wego, przy ulicy Przejazd 34, na kt(1rem 
po sprawozdaniu zarządu i skarbnika wy­
brano 111.1wy zarząd. Po wyborze zarz:\du 
zdał sprawozdanie sekretarz Rady Okrę­
gowej Ch. Z. Z. p. St. Mruk z odbytei kon­
ferencji w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej w Warszawie. Powyższa kon­
ferencja odbyła się pod przewodnictwem 
p. dyrektora Szubartowicza. Przedstawi­
ciele z ramienia Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych w osobach posta Ha­
rasza i tt. Piechotkówny domagali się 
przedłużenia wypłat zapomóg dla robot­
ników sezonowych. W odpowiedzi p. dy­
rektor Szubartowicz oświadczył, że p. Mi 
nister Pracy wystąpił z wnioskiem nowe-

Walka o wskaźnik 

iizacji ustawy z dnia 18 lipca 1924 roku 
w art. 5, który mówi, że robotnicy mogą 
otrzymać 6 rat zapomóg w okresie. sezo­
nu martwego pan minister stawia 10 rat 
zapomóg. Następnie p. Szubartowicz N 

dalszem swem przemówieniu podkreślił, 
że sprawa została uzgodnioną z Mini­
strem Skarbu i Ministrem Spraw Wewnę 
trznych. Zatem o ile zostanie sprawa ta 
załatwiona na zarządzie Głównym fundu 
szu Bezrobocia, to robotnicy uzyskają dal 
sze zapomogi, które będą obowiązywać 
od 1 lutego 1927 roku. Po sprawozdaniu 
odbyła się ożywiona dyskusja, poczem 
robotnicy postanowili domagać się natych 
miast wypłaty zapomóg oraz wypłacenia 
przez Magistrat m. Łodzi gratyfikacji w 
myśl wniosku zgłoszonego na Padzie Mief 
ski ej. 

drożyźniany w Łodzi. 
Akcja pracowników tramwajowych. 

W Związku Praoowriików lnstytutji 
Uiytecznoości PU'b'licznej odibyło się posie 
dzenie ipracowników tramwajo'\vyc:h. na 
którem p0 omówieniu ogólnej sytuacji m:ę 
dzy robotnikami, postano·wiono zwrócić 
się do okręgowej komisji związków zawo 
dowych i centraili związku pracown'.ków 
instytucji uiżyteczl1ości publiczne:j o zwo­
fanie posiedzenia wszystkich zarządów 
zWtiązków, celem wspólne.go omówienia 

położenia mbotni:ków i podjęcia jte<lnoilitei 
akcji w kierunku zniesienia podatku mie­
szkaniowego od jedno i dwuizbowych miE 
szkań. NastęIJ(]ie omawiano sprawc wska 
źnika dmżyźnlanego. 

Ucllwailo·l)O wnio.seik, ie związki zawo 
<lewe muszą wystąpić so1Udarnie do wsz) 
sfkich przedsiębiorstw o zastosowanif 
wskaźnika dro·żyźnianego. (ib) 

-;.;:.;.~ 
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"1 sprawia automatów 
do zapalania latarń. 
W numerze 31 „Kuriera Łódzkiego" z 

onia 1-go b. m. ukazała się notatka p. t. 
„Automaty do zapalania latarń ulicznych 
nie będą wprowadzone w Łodzi", w któ­
rej m. in. powiedziano, iż założenie spro­
wadzonych do Łodzi automatów prób­
nych zostało zaniechane, gdyż rurociągi 
obecne są na tyle zepsute, że nie dostar­
czają już ciśnienia 170 mm., które jest nie 
zbędne, by automaty mogły działać, obe­
cne zaś ciśnienie wynosi zaledwie 77 mm., 
wobec czego zarząd gazowni zamierza za 
łożyć automaty dopiero za dwa lata, po 
przeprowadzeniu nowej sieci rurociągów. 

W związku z tern Magistrat wyjaśnia, 
ze coroczne naprawy rurociągu gazowe­
go zmiejszyly straty w sieci o tyle, iż o­
becnie normalne ciśnienie gazu w godzi­
nach wieczorowych wynosi 90 mm., a mo 
że być podniesione i do 130 mm., potrzeb­
nych w ciągu 3 minut w chwili automaty­
cznego zapalania, względnie gaszenia 
lamp. 

Ustawienie zaś 50 próbnych automa­
tów uległo zwłoce jedynie dlatego, iż za­
rząd Gazowni nie otrzymał dotychczas za 
mówionego próbnego regulatora ciśnienia 
gazu. Regulator ten, jednocześnie z zało­
żeniem próbnych automatów, ustawiony 
będzie w jednej z fabryk przy opalarkach 
nici i materiałów, by zapobiec możliwoś-

l
ci przepalania się przędzy w chwili wzmo 
żenia ciśnienia, a tern samem zwiększenia 
się płomieni w opalarkach. 

;\VYJAZD P. WOJEWODY JASZCZOL­
TA DO WARSZAWY. 

Wojewoda łódzki p. Jaszczołt wyjeż­
Clża w dniu dzisiejszym do Warszawy w 
spra'W'ach służbowych. 

Między innemi p. wojewoda przedsta-
1Wi p. ministrowi Składkowskiemu sprawy 
miejskie m. Łodzi. (b) 

DODA TEK DLA URZĘDNIKÓW KON­
. TRAKTOWYCH. 

Urzędni:~om państ'W'owym przyznano 
ostatnio 10 proc. dodatku do pensyj. Do­
(iatek ten dotyczy wszystkich kategoryj 
urzędników etatowych i kontraktowych, 
wyłączeni 'Są jedynie ci urzędnicy kontrak 
towi, których uposażenia służbowe ozna­
czone są 'W' kontraktach, nie według za­
sad poszczególnych kategoryj płac urzęd­
niczych, ściśle ustalonych wynagrodzeń, 
lecz w złotych. Stowarzyszenie Urzędni­
ków Państwowych poczyniło już kroki, 
aby dodatek ten byt przyznany wszyst­
kim urzędnikom kontraktowym. (a 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO - NARODO­
WEGO. 

Znany publicysta, wybitny znawca li­
teratury i historji Polski prof. Jan Zamor­
ski, poseł na Sejm, dziś, w piątek o godz. 
· 8 'W'ieczorem w sali Handlowców Polskich 
Piotrkowska 108, wygłosi trzeci odczyt 
na temat „Cywilizacja Wschodu i Zacho­
Clu". 

Bilety do nabycia w sekretarjacie Z. 
L. N., Na'W'rot 36, od godz. 5 do 7 wiecz., 
zaś w dniu odczytu przy wejściu na salę. 

l75 • LETNI JUBILEUSZ ZGROMADZ. 
, FELCZERÓW M. LODZI. 

W dniu 13 lutego r. b. Urząd Zgroma­
dzenia Starszych felczerów m. Łodzi ob­
chodzić będzie 75-lecie istnienia Łódzkie­
go Zgromadzenia Starszych Felczerów z 
następującym programem: 

1) o godz. 1 nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża, 2) godz. 11 rano odbędzie się 
nabożeństwo 'W' synagodze przy ul. Wol­
borskiej, 3) godz. 2· po pol. uroczyste ju­
bileuszowe posiedzenie w obecności 
władz lekarskich i delegacyj. Odczytanie 
krótkiej historji Zgromadzenia za czas 75-
lecia, wręczenie żetonów pamiątkowych 
członkom Zgromadzenia, wspólny podwie 
czorek, o godz. 6 zabawa towarzyska w 
siedzibie własnej przy ulicy Piotrkow­
skiej 92. 

POCZA TEK KURSU MIKROTOMICZ· 
- NEGO 

Dziś, w piątek, o godz. 7 wieczorem 
rozpoczyna się kurs mikrotomiczny, zor­
ganizowany staraniem Tow. Przyrodni­
czego im. Stanisława Staszica. Kierownik 
p. Karol Gaertner podzielił program ma­
terjału na cztery działy, a mianowicie: 
preparaty utrwalone, mikrotechnika og9t­
na, metody badań mikrologicznych i ogol­
ne zapoznanie się z: drożdżami neklaro­
wemi wrotkami, kleszczami i t. d. Człon­
kowi~ Towarzystwa korzystają z kursu 

. bezpłatnie. Adres .Toyvrarzystwa: Nowo­
.(f~rgow~ 2~. 

1.tp. 
Księdza Prałata Władysława Załuskowskiego 

9-tego dnia po Jego śmierci, w sobotę, 12-go lutego 1927 r. odt>rawione 
będzie o godz. 8-ej rano nabożeństwo żałobne w Kaplicy Matki Boskiej 
Zwycięskiej (ul. Pańska 115). Wdzięczna 

Zjazd drobnych kupców w Łodzi. 
Obrady zjazdu odbądq siq w dniu 20 b. m. 

Z inicjatywy centralnego związ!ku dro­
bnego kupiectwa 'W' Warszawie odbędzie 
się dnia 20 lubego r. b. zjazd drobnego ku­
piectwa i przemysłu województwa łódz­
kiego w sali Pilharmonji. 

Na zjazd drobnego kupiectwa w Ło­
dzi centrala 'W'arszaws:ka zawosita dele­
ga1tów v,,'l()jewódzkicih oddziaitów tejże cen 
tralf oraz s•tow. drob. kupiectwa na terenie 
województwa łódzkiego. Z ramienia ceo­
'tra1i przybędzie do Łodzi na zjazd prezes 
Kasprzycki. Zjazd drobnego kupiectwa 
naszego województwa wywota·l zrozumla 
le zainteresowa.nie w sferach ikupieckkh, 
gdyż wieile aktualnych spraw zostanie na 
zjeździe rozpatrzonych. 

Na porządku dziennym są przewidzia­
ne następujące refe:rarty: 

1) syt·uacja drobnego kupiectwa i prze 
mystu w chwHi obecnej l kierunek prnc 
kupiectwa zawodowego - reifeTent p. Kas 
iPrZycki; 

2) drobne kupiectwo województwa 

łódzkiego pod względem zawodowym i 
organizacyjnym; 

3) O'becny system podatkowo-skaTbo­
wy, jako lbraiki i nred01magania; 

4) zagadnienie wzaje'l11łlej pomocy kre 
dylowej drobnego kupiectwa w świetle 
rządowej inicjatywy l sprawa utworzenfa 
wojewódzkiego banku d:ro1bnych kupców 
i przeimystowców. 

Jak widzimy, tematem obrad zjazdu 
dr.abne~{) kupiectwa będą pa•lące i najak­
lua1lniejsze życiowe problemy związane 
ściśle z egzys'tencją dwbnego kuplecfWJa, 
oa które zja·zd powyższy będzie musła'ł 
dać odpowiedź decydującą. 

Jednem z najważniejszych zagadnień 
zjazdu będ2ie s.prawa założenia banku, 
któryby zasilat w kredyty tę kategorję 
ikupców-detalistów. Na zje.ździe zostanie 
wysunięty konkretny wni·ose!k w te.i spra 
wie przez jedno z najpoważniejszych sto­
waTZyszeń d'rnbnego kupiectwa w naszem 
mfeiście. (r) 

DIBlZDDO POZWilZBDU został zmi1zeB ~anków m io~zi. 
Przed kilku laty w okresie tworzenia 

związku bankó'W' Rzplitej, zgłosiła Łódź 
akces swój do tego związku, którego cen­
tralny zarząd mieścił się w Warszawie. 
Zarząd ten w najbardziej przetomowych i 
ciężkich dla banków polskich momentach 
kryzysu gospodarczego i załamania się 
kursu złotego - nie przejawił wydatniej­
szej inicjatywy, ani nie podjął żadnych 
wysiłków w kierunku przeprowadzenia 
zasadniczej sanacji banków. W stosunku 
'do Łodzi, podejmującej w tej sprawie e­
nergiczniejszą akcję - związek nie prze­
jawił żadnego zainteresowania, tak, iż po 
trzeby jej w dziedzinie kredytu nie zaw­
sze znajdowały oddźwięk i zrozumienie 
u Ministra Skarbu oraz 'W' dyrekcji Banku 

Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Piątek, 11 lutego. 

Warszawa 1111,4 m. - Godz. 15 Ko­
munikaty: gospodarczy i meteorologiczny 
16.30 Komunikat harcerski; 16.45 Odczyt 
p. t. „Uczczenie St. Zj. Am. Półn." - p. 
Leopold Kotnowski; · 17.10 Odczyt p. t. 
„Narciarstwo 'W' Polsce" pptk. Aleksander 
Bobrowski; }7.40 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: p. Janina Wysocka-Ochlew 
ska (fortepian), p. Tadeusz Ochlewski 
(skrzypce, altówka), p. Wincenty Sznap­
per (klarnet), J. S. Bach, Gluck, Mazzini, 
W. Mozart, Chopin, K. Szymanowski i Ro 
gowski); 18.40 Rzmaitości; 19 Odczyt z 
działu: „Radjokronika" - p. Wt. Stępow­
ski; 19.30 Komun. rolniczy; 20.15 Trans­
misja koncertu z Filharmonji warsza'W'­
skiej. W przerwie sygnał czasu. Komuni­
katy. 

Wrocław 322,6 m. - 11.30 Koncert z 
pfyt gramofonowych; 16.30 Koncert po­
południowv. 'W' pro~ramie muz"rk~ operet­
kowa; 20 Wieczór sonat wiolonczelo­
wych Beethovena. W programie sonaty: 
f-dur, g-moll i A-dur. . 

Londyn 361,4 m. - 14 Transmisja kon 
certu z restauracji „Metropol"; 16.45 Sym 
foniczny koncert popołudniowy; w pro­
gramie m. in.: symfonja g-moll Mozarta; 
23 Popularny koncert symfoniczny. 

Wiedeń 517,2 m. - 11 Poranek symfo­
niczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
19.30 Transmisja z opery miejskiej: „Sa­
lome", opera Ryszarda Straussa. 

Budapeszt 555,6 m. - 18.20 Koncert 
kapeli cygafiskiej; 20.45 Wieczór muzyki 
wt oskiej; 22 Muzyka taneczna z hotelu 
„łlungaria" • 

Polskiego. Z tych Względów przedstawi­
ciele bardziej wptywowych banków łódz­
kich postanowili podjąć samodzielnie poli­
tykę obrony potrzeb i postulatów finanso­
wej Łodzi. Na odbytem zebraniu przedsta 
wicieli banków łódzkich postanowiono 
zlikwidować związek banków w Łodzi, 
jako oddział pro'W'incjona1ny warszaw­
skiej centrali ogólno-polskiego związku 
banków. W celu należytej obrony i -kon­
solidacji w sprawach zasadniczych, doty­
czących wszystkich banków łódzkich -
postanowjono powołać do życia specjal­
ny komitet porozumiewawczy międzyban 
kowy, który porozumiewać się będzie tyl-
ko w ważniejszych kwestjach. (e) 

---:o:---

Z RADY MIEJSKIEJ. 
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­

skiej (10 b. m.) poświęcone było rozpatry­
waniu w dalszym ciągu budżetu przed­
siębiorstw miejskich. 

Rzecz posunęła się mało naprzód z po­
wodu obstrukcji socjalistycznych stron­
nictw żydowskich, które delegują mów­
ców do każdej, choćby najdrobniejszej PO 
zycji budżetowej dla zgłoszenia poprawek 
i regulaminowego trzyminutowego uza­
sadnienia. Jeśli tak dalej pójdzie, lub jeśli 
nie znajdzie się rada na obstrukcję, to na­
leży nie prędko prze'W'idywać końca ob­
rad budżetowych. 

CZY LEKARZE KASY CHORYCH 
OTRZYMAJĄ PODWYŻKĘ PLAC? 

Od dtuższego czasu toczą się roko'W'a­
nia przedstawicieli Związku Lekarzy Ka­
sy Chorych z zarządem Kasy w sprawie 
podwyżek płac dla lekarzy. Sprawa ta 
zadecydowana została obecnie przez 'W'ła 
dze Kasy w ten sposób, iż postanowiono 
ją uzależnić całkowicie od wyników roz­
poczynającej się dyskusji nad budżetem 
Kasy na rok 1927. Gdyby w dyskusji nad 
preliminarzem budżeto'W'ym na rok 1927 
okazało się, iż -w-ydatki Kasy na place rze 
czywiście w okresie ostatnich miesięcy 
wzrosły poważnie - udzielenie żądanych 
przez lekarzy Kasy podwyżek płac oka-
załoby się niemożliwe. (e) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W 'dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: 
Sukcesorowie P. Wójcickiego (Napiór­

kowskiego 27), W. Danielecki (Piotrkow­
ska 127), P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczań­
ska 37), Sukcesorowie J. Hartmana (Mły­
narska 1), J. Kahane (ul Aleksandrowska 
nr. 80). 

... 

nauny[iele u mini1tra oiwiab. 
Ważtlo-ść w toku hędąicych zagadnień 

szkolnych i spraw nauczydelski.oh, zwią­
zanych z t. zw. ustawą saMcyjną i ustro­
jem szkolnym, spowodowała zarząd gł6· 
wny .Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Na­
rodowego Nauczycielstwa S2Jk6t Po­
v.nszechnych do wysrania delegacji do p. 
ministra W. R. i O. P. 

Delegację, złożoną z pp. Maoiejewskie 
go i Kozkiwskiego przedstawil p. miłnl­
strowi w dniu 7 lb. m. prezes Stowarzy­
szenia senafor Słcińskl. 

Z powołaniem się na memorjaty po­
przednio ,przedłożone Ministerstwu W. R. 
i O. P. delegaci w d~uższej konforentji ~ 
mówiii następujące sprawy: 

1) 'konieczno·ść cat<kowłtego zniesfooi.a 
ustawy sanacyjnej w związku z projekto­
wanym ustrojem szkolnym; 

2) .potrzebę ,przywrócenia wynagr~ 
dzenia za koiernwntctwo nauczycieli kleru 
jący.c:h (pełniących obowiązki t. z.w. „p. 
o."), wstrzymarie,go- wibrew ustawie ze 
szkodą szlkoły; 

3) ułalw!enia przy .przyjmowaniu nau­
czycie1i na wyższy kurs; 

4) niezbędne ulgi w uzyskaniu kwa1f­
fikaicyj przez zwoll'.1ien1e od ćwLczeń woj­
skowych w czasie feryj siikolnycli oraz 
zwolnienia od egzaminów ostatnich dla 
starszych służhą nauczycieti. 

Ponadto poruszyła deiloegacja w związ­
ku z wykona11Jiem pragmatyki, obecnie o­
bowiązującej - plekąicą sprawę ustalen.ia · 
nauczyde:li. 

P. minister szczegótowo omówlt J)05lu 
lary, przedstawione przez delegację ·i przy 
rzekł ze swej s'trony z catą życzliwością 
za.jąć się ich zafatwiien·!em w miarę uzy­
skainia ze ska:rbu po'trze'bnych na ten ce1 
funduszów; sprawy, ni•e wymagające wY 
datków .pieniężnyoh, przyrzekit załatwi!Ć 
zgodnie z przedstawionemł mu memorja­
lami. 

P. minister podti•iósl przytem potrzeł>e 
zgodnego wsp6tdzia.fania oirganizacji St<>­
warzyszenia z wtadzami sz1mlnemi w in­
teresie szkoty 1 na-uczY'cielstwa - jak to 
delegacja w uzaosadnłe.n~u ,postulatów stu­
sznle l wyraźnie podlkraśliita. 

Sprawa gratyfikacii dla 
pracowników miejskich. 

De:lega.cja związków zawocfowych, 
która interwenjowara w Warszawi,e w 
spr<l!w:ie zniesienia „martwego sezonu", od 
wiedzi1ta Minisierstw•o Spraw Wewnębrz­
ny.ch celem interwe1ic.ti w spraw.ie ~;raty­
fikacji, przymanej przez Radę- Miejska 
pracoWinikom miejskim. 

Delegację .przyjął dyre:ldo·r departa· 
mentu samorządowego, dr. Wrujsbrot, któ­
ry stwierdził, że dotyohczas urząd woje· 
wódzki w Łodzi nie przesłat jeszcze Mi· 
n.isterstwu do zatwierdzenia budżetu miei 
skiego, ani nawet uchwaly Ra<ly Miejskiej 
w sprawie gratyfikacji. 

Ta oslatnia sprawa nie m<Yże być za<łe 
cydowana przed rozpatrzenliem budże'tu 
miejskiego, a nle wiadomo, czy ten ostatni 
.zostanie zatwierdzony przez ministra Sta 
woj-Składkowskiego, który już w swoim 
ozasie zastrzegil się, że grntyfikaicja może 
być wypłacona jedynie w. wypadku zró­
wnoważenoia budżetu i znalezienia pokry­
cia na ten wypadek. 

Mifiister spraw wewnęłrzych s'toi na 
stanowisku, że gospodarka samorządu mu 
si opierać się na zdrowych podstawach, 
i aiby Magistrat po wydaniu ćwierć miljo­
na złotych na gratyfikację, nie byt ~mu­
swny ikolafać u rządu o pożyczkę. 

Po powrocie delegacji do Łodzi p. Ko­
v.-alskl skomunikowat się z naczelnikiem 
wydzia1łu samorządo·wego urzędu woje­
wódzkiego, p. Zaikrzewskfm, którego spy­
farł, dlaczego dotychczas budżet miejski 
nie został przestany Ministerstwu, co o­
,p'óźnia wy:pfatę gratyfikacji. 

W odpowiedzi p. Zakrziewsld oświad­
czył, że Wbrew obfefoicy, danej związ­
kom, nie można bylo budżetu przestać 
Ministerstwu bez ro.zpaitrzenia, gdyż nie­
które pozycje w budżede musia,ły być u­
zgodnione z prezyd:jurm Mrug-lstrattu, co SllO 
wodowalo kilkudniQ!\Vą zwłokę. 

Obecnie, po uzgodnieniu tych spraw, 
budżet przedstawiony zostanie Minister-
stwu do za1wierdzenra. (•b) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, w plą1ek, ostatni dzień nader de 

kawei wystawy Slewińskiego, Mackiewi'­
cza. Katza :i „Switu". 

W sobotę, o 1todzinie 5-ej oitwarcie ju­
bileuszowej wysta\VY tódzkiiego kluhu fo­
tograficznego oraz towarzystw fotografi­
cznych Warszawy, Poznania. Wfltla 
LWAw:a. 
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Krzywda winna być naprawiona! wymiaru i zwolnienie od podatku od lokali 

mieszkań, z których roczne przedwojen­
ne komorne nie orzekracza 150 rb. wzgł. 
60 rb. Z lokali, wymienionych w powyż­
szem podaniu pod lit. b, wolne są od po­
datku tylko lokale stowarzyszeń kultural­
nych i oświatowych oraz z wymienio­
nych pod lit. c. mieszkania jedno i dWupo­
kojowe, zajmowane przez bezrobotnych, 
a to w myśl art. 3 pp. 3 i 7 ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 
550). Podsekretarz stanu: (-) Góra". 

Pobieranie podatku od mieszkali robotniczych 

nie iest ani celowe ani słuszne. 
Nowa ustawa o podatku od lokali z 

dnia 2. VIII. 1926 nakłada obowiązek po­
datkowy na wszystkie lokale mieszkalne, 
niezależnie od ich rozmiaru lub wysokości 
czynszu, o ile lokale te znajdują się w 
granicach miasta. Mieszkań, znajdują­
cych się poza obszarem gmin miejskich, 
powyższa ustawa nie obejmuje, stąd 
mieszkania choćby najzbytkowniejsze, 
znajdujące się poza granicami miasta, są 
wolne od podatku lokalowego. 

Pozatem w myśl art. 3 ustawy z dnia 
2. VIII. r. ub. wolne są od podatku: 

1. kościoły, świątynie i domy mo­
dlitwy, 

2. budynki fabryczne, 
3. lokale, zajmowane przez urzędy 

państwowe i samorządowe oraz 
przez instytucje naukowe, oświa­
towe, dobroczynne i wyznaniowe, 

4. lokale w domach nowowybudowa­
nycb, nadbudowanych lub odbudo­
wanych do dnia 1. I. 1919, 

5. lokale, zajete przez cudzoziemskich 
przedstawicieli dyplomatycznych, 

6. lokale, czasowo niezamieszkałe, 
7. mieszkania jedno- i dwupokojowe, 

zajmowane przez bezrobotnych, o 
ile nie mają sublokatorów, 

8. lokale jedno- i dwuizbowe, zamiesz 
kałe przez inwalidów, wdowy i 
sieroty tychże, 

9. lokale dozorców domowych. 
W ten więc ~uosób mieszkania nawet 

najuboższych warstw ludności miejskiej, 
choćby najmniejsze, najnędzniejsze, o ile 
nie podpadają pod jeden z punktów ulgo­
wych, podlegają podatkowi na ogólnych 
zasadach, co praktycznie należy rozu­
mieć, że nawet robotnik, obarczony li­
czną rodziną, a zarobkujący choćby 10 zt. 
tygodnio\VO lub nic nie zarabiający, lecz 
nieposiadający dowodów, że pozostaje 
bez pracy, od podatku lokalowego zwol­
niony nie jest, o ile wynajmuje od wła-

- ściciela domu jakiś kąt mieszkaniowy. 
Taki stan rzeczy jednak jest krzywdzą 

cym i niesłusznym jak ze względów za­
~adniczych tak i merytorycznych. 

I. Wzgląd zasadniczy. 
W polityce podatkowe; istnieje zasada, 

że 
1) obciążenie podatkowe winno obej-

FREDERIC BOUTET. 

Nienawiść. 
-:-

- Nigdy za.te:m? Stanowczo nigdy? 
- Ni.gdy! StanQ!Wcw! Z wszelką pe-

wniością. kochany panie... Czy2 dfa1tego 
na Boga, że jesteś pan przyijadelem od 
dziecilństwa i wispóinikiem mego męta, ja 
matm? ... poddaić się ... ie .tak ipowiem, twej 
milo:śd? . „. 

Jearrnine Lorohain, siedząc niedlbale w 
f<Yte1lu, śmieje słę - co ją jeszcze J)O'walb­
nietiszą czyni - z mh1y słuchającego jej 
słów mężczyzny, tego chudego i niemiłe­
go Atidre Voilenot, którego nienaw~dzflła 
z eatej duszy. 

Ja:ki1em pra-wem od czterech fat ~n.ajo­
mości, od dnia jej śłulbu mianowicie z.ale­
ca·ł się do niej tak podstępnie i na•tarczy­
wie? Nie śmi'afa zbyt 'brutalnie przypro­
wadzić do po1rządku tego antypatyczne.go 
Voilenot, O'bawiata się bowiem wydać 
dziecinnie skromną i cr10tlirwą w oczach 
męża, chorująceg-o na... wspókzesność. 
bała się również wywolać rozwiązanie 
sp6łki, moga.ce pociągnąć z.a so.bą nieko­
rzystny rozrachunek, któryiby .ią wzbawit 
zbytku z jakim się już zr-0s.la i nie miała 
ochoty rozstawać .... 

Pana Andrre Voile.not urnzila jednak 
swym śmiechem: 

- Proszę nie \:i.· ątpić o sZ"czerości mo­
ioh uczuć - odparł cierpko - kocham 
panią głęboko, a ... 

- A ja proszę pana zwo.Inić mnie od 
jego pofa.iemnvch wizy.t!... 

- Ach tak!. .. Pani kocha swego mę­
ża i dla.te~o pani mnie odpycha .... 

- Nietylko dlatego... Jestem uczci­
wą kobietą!.., A ... 

Jeannine nie dokończyła swej my­
śli: 

- A w każdym razie nie p.aina bym 
wyibrata na wspótuczes'futika mej winy! 

mować przedewszystkiem grupy 
ekonomicznie silniejsze, i następnie 

2) że eksploatacja tego czy innego po­
datku ·winna przedewszystkiem kal 
kulować się handlowo, t. zn. że ko­
szta eksploatacji w żadnym wypad 
ku nie powinny przekraczać wpły­
wu samego podatku. Tę zasadę, zu­
pełnie zresztą słusznie, choć nie we 
wszystkich wypadkach, stosuje na­
sze prawodawstwo podatkowe. Wi 
dzimy to na następujących przy­
kładach: 

1) od podatku lokalowego zwolnieni 
są ryczałtowo wszyscy mieszkaf1-
cy wsi i osad; 

2) od podatku dochodowego zwolnieni 
są podatnicv, których roczny do­
chód ze wszystkich źródeł nie o­
siąga kwoty zł. 1.500 (art. 23 usta­
wy o podatku dochodowym) wzgl. 
zł. 2.500 z uposażenia służbowego 
(art. 111 tejże ustawy); 

3) od podatku obrotowego zwolnione 
są: a) przedsiębiorstwa handlu wę­
drownego, b) handlu jarmarcznego, 
c) pracownie i zajęcia rzemieślni­
cze, rękodzielnicze, dorożkarstwo, 
furmaństwo, o ile są prowadzone 
przez właścicieli przy współudzia­
le najwyżej jednego członka rodzi­
ny, lub jednej najętej siły Pomoc­
niczej. 

Wobec tak wielkich więc ulg i wyjąt­
ków w innych podatkach krzywdzącą nie 
sprawiedliwością zdaje się być g-eneralne 
obciążenie podatkiem lokalowym miesz­
kańców miast bez względu nietylko na ich 
stan materialny, lecz i rozmiar zajmowa­
nego lokalu. 

Winy jednak za to w żaden sposób nie 
może ponosić Magistrat, jako wladza wy­
miarowa, lecz .... jedynie poszczególni przed­
stawiciele warstw robotniczych w Sej­
mie, gdzie polityka bardzo często bierze 
górę nad zagadnieniami gospodarczemi i 
nie pozwala t. zw. obrońcom mas pracu­
jących należycie dopilnować, by odpo­
wiednie i słuszne zresztą wyjątki zostały 
dla tych mas uchwalone. 

n. Wzgląd merytoryczny. 
Wzgląd merytoryczny polega na tern, 

że w Łodzi mamy 119.000 mieszkań, z któ 

Powiedziata zalŚ gł<Jśno: 
- Paul nigdy mnie nie zdradziL. 

. :-- Ach tak? G<l}'lbym jednak pani do­
wródt... 

IPrzerw.a~a mu: 
- Ostrożnłe„. Ni'e zechcesz pan chy-

ba być podtym„ .. 
Zerwaif się WlŚci~ikty. 
- Zaibraniam pani...„ 
- Po co ten gniew? Dobrze pan 

Wtiesz, że mam rację. Dowidzenia zatem ... 
Pozositaniemy najlepszymi przyJaiciółmi 
nadal... I wiesz co, IJmcha:ny panie? Po­
winienby5 się ożenić ... Tak, tailc .. wierzaj 
mi pan... Kawa•ler zibytnlo pozwala wałę­
sać się swemu sercu... Do mi.tego ... 

Podata mu rękę tcrk swo1bodnie, że nic 
mu innego nie tJ-0 .zostało, j.ak mruknąwszy 
oiew)l'raźnie .puieg-nanie, ulotnić się. 

Nienaw.i1ść pożeraJ'a go oddaiwna. -
Dzieokiem jes.7Jcze będąc nie ZltlO·Sił L01r­
c11aiu'a, milego, żywego jak iskra kolegę. 
który miar dair zjednywania so'bie serc 
ludzkich, 'podczas kiedy do niego, Voilenot 
odnoswno się zawsze z niechęcią... W 
późniejszych lafa.eh aniimozja jego wzra­
sta w miarę powodzenia Lorchaiin'a w ·ro­
warzysrwie i u kobieif. Czuł również doń 
głęboką uraz~ od chwili zawiązania z nim 
soółki dla eksploiatac.ii fabryki atttomolbi­
lów: oo bowłem, Voi'lenot. da~ tytko go­
tówkę, podczas kiedy infcja'tywa 'twór­
cza Lairchen'a byfa główrrnm źródtem ich 
materialnego powodzenia. 

Teraz Andre Voi1Jenoł z.daw.ar sobie 
sprawę, że Jeannine'ę nienawklziif więcej 
Jeszcze, niiż jej męża. Nien.awidzif ją za 
fo, że ją koch.ait, L. kocha zawsze, mimo, 
że .go ostatecznie odepchrif.}la. 

Nie mając już żadnej łladzicl na pozy­
skanie jej względów, chcia·t się zemścić 
przy:najmnlej. 

Rad byt, że mor.le J>t«ścic wodze szar­
piącemu g-o uczuciu nienawi1ści. która byta 
jego żywiOltem. Dozn.awat ulgi nieja.ko na 
mvśl, iż niie mają-c uic do s~aceniia w sto-

rych 30 procent (około 35.000) są to mie­
szkania jednoizbowe i 30 procent (około 
35.000) mieszkania dwuizbowe, a więc 
zgórą 60 procent mieszkań zajętych jest 
przez proletarjat robotniczy, który dzisiaj 
stałych zarobków nie ma. 

Dodać należy przytem, że mieszkań, 
zasadnicze komorne których nie przekra­
cza 60 rb. rocznie, mamy blisko 27.000, a 
mieszkań, których komorne nie przekra­
cza 120 br. mamy 43.000. 

Cyfry powyższe mówią same za sie­
bie. Z całą matematyczną ścisłością usta­
lają one bezwartościowość wymienion. 
wyżej lokali, jako obiektu podatkowego. 
Cyfry te są wskaźnikiem nędzy szerokich 
warstw ludności robotniczej, nędzy, pa­
nującej zarówno przed wojną, a spotęgo­
wanej obecnie w dobie masowego bezro­
bocia i niesłychanego głodu mieszkanio­
wego. Podkreślić tu należy, że przed woj­
ną rosyjskie ustawodawstwo podatkowe 
przewidywało trudności w ściąganiu tego 
podatku od warstw najuboższych i dlate­
go ustawa rosyjska o państwowym po­
datku mieszkaniowym zwalniała od tego 
podatku małe lokale (dla Łodzi mieszka­
nia, czynsz komorniany których nie prze-
kraczał 150 rb. rocznie). . 

Skoro więc przed wojną, kiedy łatwiej 
byto o pracę, a pieniądz posiadał daleko 
większą wartość nabywczą, niźli dzisiaj, 

Rzecz jasna, że Magistrat, jako władza 
wykonawcza, czy chce, czy nie chce, mu­
si się powyższej decyzji władz central­
nych podporządkować i ściągnąć podatek 
lokalowy nawet od najuboższych swych 
obvwateli. Dura lex sed lex. Wobec jed­
nakże krzywdy, jaka się tym warstwom 
dzieje, .1ie mogą i nie powinny przejść nad 
tą sprawą do porządku dziennego związ­
ki zawodowe. Przez swych przedstawi­
cieli frakcyjnych w ciałach ustawodaw­
czych organizacje te domagać się winny 
jaknajrychlejszej nowelizacji omawianej 
ustawy w kierunku ryczałtowego zwolnie 
nia od podatku od lokali wszystkich mie­
szkań, bez względu na to, do jakiej war­
stwy społecznej należy właściciel lokalu, 
o ile czynsz komorniany nie przekracza 
pewnej zgóry określonej normy. O ile cho 
dzi o Łódź, norma ta, podatkowi niepod­
legająca, winna wynosić kwotę płacone­
go w czerwcu 1914 roku komornego do 
rb. 120 włącznie. Zarówno zasady słusz­
ności, jak i względy fiskalne (nieopłacal­
ność eksn!Mtacii) domagają się naprawie­
nia tego, co przv uchwaleniu ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1926 roku o· podatku od 
lokali z krzywdą dla ogółu przeoczone w­
stało. 

(-) 'J. Kulamowicz. 

eksploatacja podatku lokalowego od ma- . - ;;z 
łych mieszkań kasowo nie opłacała się, Kl NO D L d 
to dzisiaj ten wzg-ląd, zdawałoby się, po- ·~ om u owy 
winien być decydującym, Tymczasem sta ul. Przejazd 34. 
fO Się inaczej: podatek W nJyŚl UStaWy Sej _I ___________ _ 
mowej z dnia 2 sierpnia 1926 roku obowią Dziś I Dziś I 
zuje wszystkich lokatorów, choćby to by- Z!o.to„. S1c1ęście.„ fazy.„ 
li lokatorzy nor i komórek, a na zabiegi, W1etkl dramat satonowo-tyciowy, 0111uty 
wyrażane w uchwałach i memorjalach Ra na tte zgangrenowanego tycia Paryta. -
dy Miejskiej m. Łodzi i Magistratu, które W roti główne!: 
osobiście niżej podpisany przedstawiał w N AT AL JA LIS SI EN KO 
Ministerstwie Skarbu, Magistrat m. Łodzi - niezrównana partnerka ModuchiAa. -

otrzymał w tych dniach pismo treści na- I Ceny miejsc: w dnie powsndnłe na 
stępującej: wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedaielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
,.Ministerstwo Skarbu Dep. Pod. i Op- r m.60 gr. n;„ m. 30 ttr. III m 20 gr. 

łat DPO. 3034/IV/26. Warszawa, dnia 21 W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
stycznia 1927 r. Do Magistratu m. Łodzi. po poł I m, so ftr. II m. 40 ~r.TII m. itr. JO. 
Na podanie Mastistratu z dnia 4 listopada m ' = 
1926 roku Nr. 2266/1/26 w sprawie podat­
ku od lokali - Ministerstwo Skarbu za­
wiadamia, że dla braku podstaw praw­
nych nie może zezwolić na zaniechanie 

st.mku do mtod·ej !koibieły, pozwoli sohie n.a 
W5zystko, byle się zemścić„. 

Na wszystko ... nie: bał się bowiem si~­
nego i gwattowne,go Lorchain'a. Nie chciał 
też doprowadzi1ć do zerwania sipółki -
przvnoszącej znaczne dochody„ 

Praignąt przedewszyst'kiem -dowiedzieć 
się, jak stoi sprawa z cnotliwoiścią Jea11-
nine i wiernościa matżeńską Lorchaln'a ... 

* * • 
Niedzieli następnej sp.a·cerow.ał fam i 

z 1powrotern pod arkadami 11Hcy RivOlli. 
Spostrzegłszy młoda. d-0ść ładną szatyn­
kę o przyzwoitym wyglądzie, podsze<lt do 
niej: 

- Dzień dolbry, pa'Ilno PaulLnko! -
zacze,oi:t ją uprzejmym tonem. 

Młoda dziewczyna na jego widok, ~a­
wotata zdumiona: 

- Jakfo? Pan do mnie pisał? ... 
- Tak. Podpisałem się „przyjaciel" ~ 

prosHem o przyjście h.titag, gWl(ł!rantując 
bezpieczeństwo j-ej cnode i obiecując ·ład­
na sumkę .... 

M-lle Pauli>ne parrzy.ta je<inak nieufnie 
panu Voilenot w oczy. 

- Przyszłam przez ciekawość - od-
-pa.r.fa z namystem. - A teraz ... wYdaje mi 
się bardzo podejirzaine, że pan, 1)rzyjaciel 
mokh państwa ... .pisał do mnie... Czego 
pan s·obi e może życzyić ode1nmi1e ... ? 

- Zaraz się wytłumaczę: od 'Vr.zech 
la't p<!!nna Pauli11ka jem pokojówką p<ł!ni 
Lorchaiin. Za1t1w.rżyfern, że panienka jes'f 
inife1ige11'tną, sprylną ł barozo s.po~trzega­
wx;zą osóbką ... Dość na panieinkę spojrzeć. 
a1by 'tego 1być pewnym... To te'i .przypu­
szczaim, że panienka wde do!brze o wszy­
stkiem. co się w domu ,pp. Lornha•in d7Jiie­
Je. .. Panienko koohana ... służę panience 
w 'fej chwili pięćsetfrankowym brunlkno­
fom w doJWód wdzi.ęczno·ści za pe'W!1e wia­
żne d'la mnie wskazówki... Ohciatbym 
wiedzieć ... czy... M-me Lorchain nde ma 
jakiego flirtu ... szczerze mówiąc ... kochan 
ka.... Czy Lorchai.n jest wieirny swej żo­
nie ... czy nie wdal się w aJWaintur.kę mito-

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

sną ... Panno Paulinko.„ pa.nieuka jest bar­
dzo ladina„. czy Lorcha1n ... nie zaleca ci 
stę... przypadkiem? ... 

- Dosyć! - pr.zeirwaiła mu obrażo~ 
na Paulinka sucho. - Odyibym nawet wde 
dział'a cośkolwiek, E1ie zrobiłabym z fogo 
użytiku... Nie jestem sz,piegiem„. i szpie­
gów nie lubię... Moi p.ańs1two ;poip!Vrestają 
na sołbie„. a gdyby pa:n mi robi1t jalkie pro­
pozycje, pożaJowalby tego!... Żegnam 
parna! 

Już odchodZiła. Voiileno·t poiszedlt za 
nJą. Zo·rjento·\\'ał się prędko: je'ieli Pau­
linka opowie Lorcha~n'om o jego o,sobli­
wem wystąpieni'll, może być źle!. .. Co bę­
dzie wówczas z jego zemstą?... Nagle 
myśl, wddana przez Jean(line Lorchain, 
btyskawicą przemknęf a mu w umyśle!... 
Tak, l:o dobry pomyst.. odwet... ka1pitai­
ny ... I właściwie nic mu zairzucitć nie będa, 
moigli ... A jeśli mu się sprzvkrzy ... Stłumit 
wyibuch cynicznego śmiec:hu ... 

- Pa'fl'no Paulino - odezwał się to­
nem przejętym - skłamatem przed chwi­
lą. .. Ohciałem pa:n,..d1arakter wystaw ić na 
próbę ... przekonać się o pani uczciwO"ści.. 
w innym celu .... 
Zaczą~ mówić ciszej. PoJmjówka drgnę­

ta przy pierwszych jego słowach ... sn.oj­
-rzala mu z niedowierzaniem w o.czy ... Po­
fem ze spuszczonym wzrolkiem i rumień­
cam~ na ifwarzy ... st„1chata ... 

• • • 
W ki:lka dini potem Jeannjt:lc Lorchain 

była sama w mieszkani'u, kiedy jej poko­
j6wika oznajmita wizy.tę Mr. Voilenot•a. 

Je.a:nnine zawaha~a się narazic, lecz 
póź,nie.i. aczkolwiek z przymusem wielkiiJT: 
przyjęta go jednakże. 

- Droga przyjaciółko, JJrzepraszam 
za najście o tej p.orze, ale chiatem pierw­
szej ,p.wi zakomunikować ważny w:vpa­
dełk w ttl{)ljem iyciu. Prz·edewszvstkiem 
proszę mi darnw.ać moją dav.rnieijszą na­
frefoość. Wziąłem do serca pa'lli radę i 
posfanowitem„. ożenić si.ę ... 

- Jakże się cieszę - odpairla Jean-



l 1imowei noJi[J PolikL 
·W ROCZNICĘ TRAGICZNEJ ŚMIERCI 

MIECZYSLA W A KARLOWI CZA. 
W druiu 8 1utego, przed 18-lu laty, zgi­

nąt w Tatrach tragiczną śmiercią znako­
mity nasz kompo.zytor Mieczysław Kar­
towicz, poirwainy śn~eżną lawiną pod Ma­
tym [(o.ście.lcem w drodze z Hali Gąsieni­
cowej do Czan1ego Stawu. W mlejs·cu, 
g-dzie znaleziono zwłok.i jego, stanąt skro 
mnv kamień pamiątkowy, do którego ro<k 
rocznie w dni.u 8 lutego udaje się na nair­
ta.ch po.chód organizowany przez P0tlskie 
Towarzystwo T.a.trza'llskie. 

\V ,pocho<lziie tegorocznym, kierowa­
nym przez prezesa Oc·hotnii<:z.ego Tatrzań 
sklego Pog-otow.ia R.atookowego p. Oppen 
heima, wziąJ udziar, p·rócz cztonków To­
warzystwa Tatrza,ńsk·ie.go, o<ldzla~ ofLce­
:rÓ\\< komp,amiji wysQłko·g6rskiej, detaszo­
wan·ei w R.ytrze. Przemówienie okolicz­
nośdo•we przy kamieni'U .pamią'tlkowym 
wygfosi.t p. Op.penheim. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NAR­
CIARSKIE . . 

Koimitel organizaicyj(Jy VIII młęclzyna­
.rod01wyd1 zawodów nardarsldc.h w Za.ko 
pan•em o mistrzostwio Podski po konferen­
cji z przed'stawkielern P. Z. R.. p,pfk. Rob­
kowiskim, usfalit program mf ędzyn<l!rodo­
wyoh zawodów, które d.z,ię:ki ws.pótudzia­
;forwi \V!Q~a lbędą siię przedstawirać na<ler 
inireres Uijiąco. 

DnLai 17 1:uifyigio OIC!lbędzi.e si.ę !bi.eg 50 ki­
fometr-01wy dfa cywilnynch zawoooików, o­
Taz 30·'ki1ometrO!W'Y dla paltroH wojskowej · 
z os"frern stlrzetJa1rui!em. 
, iW_ diilnu 18 ~mego o.dbędą siię na Lip­

lkaJCb ćwiczenia wo~sikOIWY1dh odldzJa.f ów 
narciarnkirch w n:a;farciu wraz •z wtspóru­
dzialem sarrnoiłofów wioj;sikowyich ponadto 
lbi.eg 7 Mrn dla wojs.'ka z przeszkoidraml. 
· iDnia1 19 Iuife,go bieg 18 klm. w zawo­
Oiaicll o mis'frzos'two Po1'slci, taki;ż bieg o mi 
,s!fu'zos!wio aTmii, 'O.raz 8 · klm. bi.eg palń. 
,Skoki' na wielkiej skoczn~ na Krrnkwi wy­
,paldają ner 20 ltffego, wt k'tórym :fu- <lnJ:u od­
!będzie się w1feczorem Wl saili „Solkoita" roz 
idanii e nargiród. 
' _Swieży i duży opad 'śrJ.ie-żny pozw.afa 
tto:Kować ~a:knajlepsze warunki k.Jilmatycz­
'.:ne l 'fe:renoiwe. 

Otrzymaine wfaidomości jeszcze nioofi-
1d.iaJh1e, o przyjeźdzfo zaiwodnfków szwedz 
iki·dh z iWńtl:he1mem Sfo1pe'Jn, <lwulefnlm i 

\

ddbTze zastużooym 'trenerem zalropi.ań­
sldrclh narciarzy, oraz 1przeidistawideli wfo 
sikiilego naTtCi airs~wa. . ... c :r"""' ~ .--~-~- . _ . _ 

I .. - - . -
dlilnte, ipoidając mu .rękę, zdiumiooa } rada 
ijedinoc:~eśrrie z '.takiego oibro:tu sprawy. -
/tWms2/U!ię ;pa11u s.erde.cznie„. Kogo P-M1 po­
tl)l"Ow.aldlZli! ® ~tarza... jeśU wd ed.złeć 'W10ll­
nd2'.„ 

· ~ iNa1urMriie, że w~oo. Żernę się z 
pattl!ieniką: brurdiw skromnego .poahoidzenia. 
.Z'P.iam ją odki'aWllla, a świieżo młatem spo­
:sdbniość przekoin.a:ć się o jej wysokiej ucz­
oLWIOIŚ<!i... Niie jes~ da!ttt::t świiafo;Wą.„ za­

, ra!biai na k'aiwaq elk clrleiba ... 
- To je;j zaszczyt fylko ,przynos1i: -

przerw1ata mu Je·anni!tre. „ 
- I ja .tak u1vv.acżam. Pozafem jest iin>­

foli.gerJtną r spryt'ną: z na/tury - przyslio-
6'!lije się więc prę.d1m do nowego sit:anowli­
ska w św~ede„. Mam d'01bry gust, jak :pa­
rni wlradomo. - dodał ze zmaczące:m mrug­
nięciem oczu - jestem pewien, że będz.ie 
mHą towarzyszką życia„. I mam nadzię­
ię, że panii ją do!brze przyjmie, skorn zo-
stalJJli·e mo~ą żoną.„ . 

- Bezwątipienia„. Proszę liczyć na 
nas„. - zawotala Jeannirle z uniesieniem. 
- Przyjmiemy ją jak przy.iaciótkę.„ Jej 
nazwisko? ... 

- Pani się do1wfo nafyC'hmiast. Czy 
mogę zadz\V"O•nić? 

- Owszem, ale po co? - zaipyfafa 
Jear;.nine ździwiona. 

Wezwa•na dzwtlmkie.m poiko1j.ówka Pau­
~ine weszła do pokoju. M. Andre Vo~1leino't 
po·dszedt do nie'i i wziąrwszy zmieszaną i 
ze spuszczonym wzrokiem stodttcą dziew­
;zynę µ rękę, wródł się do Jeamnńne 
Lorchain: 

- Oto moja przyszra żona! 
Je.annine ze:rwala się gw.aMow1ni,e z fo­

telu i nie mogą:c wyrnóWJić sfo1W1a, paitrza­
fa osh1piaJemi oczami .panu Voiiilenot w 
twarz. 

Ale ten u.tkwi1ł w niej wz:roik fafk' pelen 
niemego gniewu, urazy, wyzywająceij .iro­
n.ii i trl1umfu, że dreszcz ją pirzen1knąt ze 
<;trac:hu na my;śl... o głębio jego ku nd·ei n~e-
1awiści ! ·; ~;'il!l:'łf'fM 

· Tłum. Jotsaw. 
.-~o~~ „-

CHRZ. ZW. ZA W. W OBRONIE ROBOT 
NJI<óW BUDOWLANYCH. 

W dniu wczorajszym odbyło się nad­
zwyczajne zębranie pracowników budo­
wlanych Chrześcijańskiego Zwiazku Za­
wodowego. Przedmiotem obrad była spra 
wa masowego bezrobocia w przemyśle 
budowlanym. Wskazywano, iż w T.oma­
szowie, gdzie się buduje kilka szkół po­
wszechnych, wskutek braku funduszów 
przerwano pracę. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono zwró 
cić się do p. wojewody z interwencją, aby 
Urząd Wojewódzki zabiegał o dalsze kre­
dyty na dokońq;enie rozpoczętej budowy 
!?machów szkolnych. W ten sposób otrzy-
małoby pracę 200 robotników. (a) 

STRAJK W FAB~YCE TOW. AKC. SIL· 
BERSZTElNA. 

\V fabryce · Tow. Akc. Silberszteina 
powsta! zatarg między robotnikami a dy­
rekcją na tle przeciążania J.'.Obotników pra 
en. Dyrekcja wprnwadzita pracę na czte­
rech krosnach; przyczem zarobki tkacza 
wynosiły mniej riiź przewiduje to umowa. 
Prz~d kilkunastu dńiami robotnicy wystą­
pili d(i dyrekcji z żądaniami redukcji pra­
cy \Yzględnie: podwyższenia odpowiednio 
zarobków tygodniowych. Wobec odmo­
wy ze strony dyrekcji, w dniu onegdaj­
sr.ym 450 robotników porzuciło pracę roz­
poczynając strajk. Natychmiast po przer­
waniu pracy robotnicy zwrócili się do 
związków zawodowych z prośbą o inter­
wencję. Wobec teg-0, że robotnicy tej fa­
bryki nie należą do zwic\zków, organiza­
cje zawodowe odmówiły swej interwencji 
Narazie więc fabryKa jest nieczynna, ini­
cjatywę zaś złagodzenia zatargu poruczo­
no inspektorowi pracy. (w) 

KONFERENCJA PRZE.MYSLOWCÓW 
ŁÓDZKICH W SPRAWIE EKSPORTU 
DO ROSJI Z MIN. KWIATKOWSKIM 

W ,WARSZAWIE. 

W poniedziałek - rano udaje się do War 
szawy na zaproszenie Min. Przemysłu i 
Handlu inż. Kwiatkowskiego specjalna de­
legacja przemysłowców tódzkich. Przed­
stawiciele przemysłu włókienniczego Ło­
dzi wezmą udział w wielkiej naradzie pod 
przewodnictwem min. Kwiatkowskiego, 
na której poruszony zostanie calokształt 
aktualnych o_becnie zagadnień, związa­
nych ze wzmożeniem eksportu, organiza­
cji wywozu na rynki wschodnie oraz sze­
reg kwestyj, pozostających w związku z 
zamierzonem przez ,Min. Przemysłu i ttan 
dlu powofaniem· do życia Instytutu Eks-
portowego. (e) , 

ODCZYT CZERWONEGO ·KRZYŻA. 
Sfairani·em Czerwonego Krzyża w nie­

dzielę, dnia 13 'h. m. o godz. 12 min. 30 w 
pafodnie w san P-01skiej ·Y.M:CA., Pio'br­
kowisk:ai 89, p. dr. Żebrowski wygłosi od­
czyt na temat „O clloirnlbie morskiej". Wej 
ście nai odczyt tbezpratne. 

,WIECZORNICA. PRACOWNIKÓW PAŃ 
STWOWYCH. 

Zarząd Spółdzielni Pracow1ników Pań­
IS'two.wyich, Kott1mnal.nych i Społecznych 
w Łodzi urządza w sobotę dnia 19 b. m. w 
sal-0nach hotelu Manteuffla wieczornicę z 
'faińcaimi dfa czl<lnków i zaproszonych go­
ści. Czysty dochód z tej imprezy będzie 
prze.zniaczony nai rzecz porno.cy biednej u­
cząicej się młodzieży (dzieci cztonków 
s.pótdzleln~). . 

Komitet, oirgani.zujący tę .imprezę przy 
gotowuj.e wiele niespodzianek. 

ZABAWA TANECzNA W STOW. MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ. 

Dnia 12 lutego r. ·b. o godz. 9 wie­
czorem O'd.'bę<lzie się zalba wa -taneczna na 
.rzecz urządzenfa Domu Młodzieży Pol­
skiej, domu, który ma- .być ogniskiem prac 
klllllturnlno - oświai-0wych ml-odzieży. 

Sala pięknie udekorowana, muzyka 
pierwszorzędna, bufet za:pew,niony a u­
,prze:.ime gospo·s1e zapew1nia,ją zaibawde po­
wodzenie. Bi1l1ety·w dzłe:ń zabawy naiby­
wać można w „Lutni" od godziny 11 ra­
.no. 

ZABAWA KARNAWAŁOWA ZW. INW. 
WOJEN. R. P. W LODZI. 

\\'dniu 12 lutego b. r. odbędzie się za­
bawa karnawałowa w sali- Stow. Han­
dlowców Polskich, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 108. 

Na urozmaicenie · zabawy składa się 
wiele miłych · niespodzianek, połączonych 
z produkcjami artystycznemi, z iaska­
wym udziatem ·artystów Teatru Popular­
nego. Do fańća przygrywać będzie zespól 
orkiestry 31 p. p. Strz. Kan. 

ZE STOW. ARTYSTÓW „START". 
Jak nas informują Stowarzyszenie ar­

tystów „Start" przygotowuje oryginalny 
bal kostjumowy. 

SPRZEDAŻ WĘGLA'. 
W ostatnich dni:ach na sktad miejskf 

przy ul. Węglowej 3/5 nadszedł wiekszy 
transport węgla 01palowego, który Ma:gi­
strnt sprzedaje ·bez ogrankzenia po cenie 
zl. 4.60 za 100 klg-. 

----
z REDUTY „LóDż NA PLAŻY". 
W uilJi.eg-łą niedzielę w salach filhar­

m-01:1ji odibyfa się reduta, . pofączo.na z dan­
dn;g.iem popo·łudnlowvm. p, n. „Łód'ź na 
plaży", urządzona sfaran1;em tQ<lzkiego 
oddziału Ligi Morsklej i Rzeczne.i - na 
doohód budowy schroniska na tteilu. 

Wedle ogólnej opin1i o.ryginalt1a ta im­
preza karnawałowa na1eży do naJbardziej 
udany.eh w 01becnvm sezon•ie. Już sama 
dekorncja sa·li z olbrzymim masztem po­
środku, na którym ppwiewaita ba.nde11;ą. pot 
ska, z groitą koralową i o.azą palmową, u­
mieszczoneml w O'bu :!01żac:h sai!i, z hory­
zoIJJtem mo•rskim i o:rnaJ, że prawdziv.;ą pła 
żci tla .podjum - wszystko to, począwszy 
od oTygina'ine.i;o o.świetlenia parkietu ta­
necznego, aż do tys.ięcy barwnych chorą­
giewek sygnałowych - sprawito prawdz.i 
wie ta<lne wrażenie. 

Jedną z atf:rakcyj wieczoru byto przy­
znanie na.gród za oajpiękniejsze kostjumy 
i ·toalety. 

~--:x----
0 fi ary • . 

Na naibiedni~szyćh. 
(Do uz.na111ia redakcii „Kurjera Łódzkiego".) 
Kw. Nr. 722. Dla U'9ZCZ~hia pamięci 

Nafa1'ji Bruzdy-Pilar_skiej„ uc~enicy Kon­
serwato:rjum Muz·ycznego, tt. K!jeńska­
Dobkie.wi~zo\va od';aru.ie z!. 15. 

Na ratunek cbo~o ucmda. 
Kw. Nr. 123: Meyilertowie zt . 10. 
Kw. Nr. 724. Zamiast- kwia'tów na 

grób ś. p. Maurycego MaJorowicza C. 
Waszczyif1ska zt. 2'5, M. Łęgiewska zt. 25, 
Z. Bajcherto·wa zt 5, Wi.toldo·wie Wasz-
czyńscy zt. 20. 1 

Kw. Nr. 72'5. W. L. Oierch-ard·owie zt. 
20. 

Kw. Nr. 726. N. N. zf. 5. 
Kw. Nr. 728. Richter6wna zL 10. 

Na biedne d.zieci. 
Kw. Nr. 727. Maria-Król zit „. 

ww 
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ł Wydawnicze wykonywa · 

A.BOAKENHAGEN 
WDŻ• PiotrkowskalOO,Teł.11·72 

• AROMATYCZNA.MOCNA.i WYDAJNA. 
' WSZUHŚWIATOWAJIRMAJSTNIEJĄCA oo ROKU flf;l.·• 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 8 · lutego 1927 roku. 
Dla dorosłycha 

I 

3 i 4 seria (zakończenie) dramatu w 12 aktach p. t. 

DWAJ MALCY 
Dla młOdziezy 

Jackie u ludożerców 
(Mały Robinson Kruzoe) 

Obraz w 10-ciu części.ach. 

Seanse be:r;płatne dla młod:r;ieży szkół powszechych 
w jaki sposób ustrzec . się motna od chorób 
zakaźnych ? (gruźli ca, grypa, dur i t. d.) 

TEATR MIEJSKI. 
,;J.ywy trup" Tołstoja w Teatrze Mielsldm 

grallY będzie na wzedstawienia<?h Wiecz.orowycb 
jes:z,c.ze tyJ,k{) dwa razy: w naochiodzaca sobot~ ' 
wieczorem oraz we wtorek IPl'IZYSzłego tygodnia, 
olhyidwa razy pa cenach zniżonych (od 50 groszy 
d-0 5 zł.). 

„Mecenas Bolbec I fego mąt 
w najbli.ższym czasie zejdzie zupełnie z afisza. 
Ostatnie dwa przedstawieinla te1 świetnej komedii · 
w niedzielę o godz. 3 rnll!l. 30 :po pot (ceny po- · 
pudame) i w p.oniedziatek (ceny naini~sze) od 50 
groszy do 3 zt.· 50). Na obydwa przedstawienia 
kasa z.arna wiań sprz.eda,je 'j.uź bi'lęty. 

Dzbś, pia, tek oraz w dałszym · ctąg.u w llliedziełę 
wiecrorem świeżo wYStawi~na, na a!ktua~!llYtń te· 
m<!cie opairta komedia Wł. Perzyńskiego „Uśmiecb 
losu" z Mieczysławem Sz.pakiewiczem w głóW'!le; 
roli Siewskiego. Ceiny na dziś i Jta niedzielę wfe­
czorem zniżone (od 50 groszy do 5 zt.). 

W środę przyszłego tygod.nia premjera efek• 
tow.iet ko.medil w 5 ruktach przerobionej z gło­
śr..ej, wielce poezytinej u nas powieści Kle.mensa , 
Vantel'a ,,Proboszcz wśród bogaczy". Ro!ę tytu.' 
ł-0wą księdza Peldegri•n, <laja,cą a.ktorówi świetne 
pole do po,!)isu wykonawczego, odtworzy JerzJ 
WoskowŚki. .Reżysernie Konstąinty Tatarkiewici 
K;:isa rozpocznie sprzeda~ biletów od środy . . 

Rozpo.częto ,prÓ'by z wesołej, barwnej baJki dfa 
dzieci B. Hertza i W. Tatar:kiewic.zówny p. t. „Za· 
klęte trzewiczki''. Premiera w . ńiedz1eię, dnia 2C 
b. m. o godz. 12 w poludnie. 

TEATR POPUL~R~Y. 
(Ogrodow;s JS). 

„Pod wesołym niedźwie<lziem", wesoły wode· 
wil w 3-ch aktach z muzyka,, tańcami ·i śpiewami, 
gra•ny jest dzisiaj ipo ira~z ostatni. NiefrasobliwY 
pierwszorzędny humor, barwność scel!l, Ucz.ne tań­
ce i pr~yśpiewiki gór.alskie, żywa aikcla i ~arwne 
tto, za·pew.niaią i dzis-łedszemu widowisku należyte 
powodzenie. 

Jutro wieczorem dytreikcja wystawia doskona­
lą kc.medię ira:ncuską „Mus•is.z się menić" w re­
żyserii Stanistawa Dębicza. Popisową rolę kre· 
uje p. A. G6re.cki, Ja.ko safa1J1d•uta-donźuain. W 
a.n1J1ych rolach ;pp. Wernisówna. Qpe1J1ówna, Zieliń­
sika, Dęibi'cz, Bolkowski, Matuszikiewdicz i Jarook!. 
Premjera y.rzimrdzi'ła zrozumi.ate zaintę.resowanle. 

TEATR. W SALI OEYERA. · 
(Piotrkowska 2!15). · 

Cieszący się tajciem powodzeniem w TeaŁNe 
przy ul. Ogrodowej barwny wooew.it w 3 aktacli 
„Pod wesołym n1edźwieC:.Ziem", WYStaw!ony bę· 
dzie w sali Geyera jutro, w soootę wieczorem O· 

raz w nie<lziełę po południu i wiecwrem. 

---:o:---

Na srebrnym ekranie. 
„L UN A„. 

„MUZYKA KAMERALNA", 
wsi>aniała komedJa z Henny Porten w 

roli głównej, 
Jedną z głównych .::.alet doskonale skonstruo­

wa.nego sceinarJusza jest ZiTę.cz.nie pr:zeJ)Towadzona 
jJ:jtryga miłosna. W pierwszy:mr zędz>ie dotyczy 
to stosunku He11ny Porte·n do ied męża, który wplą 
twy w dziWl!le ,przygody na dworze je<l1J1ego z tak 
Jicz:nyich kiedyś dworów książęcych, zdaje się 
waidować w sytuacji bez WYJścia. SUlbteilit1a i.n· 
buicja kobieca potrafi :i;.rzecież opa.nować g'l'OŻące 
Ulkochanernu n1ebezpie.zcństwa i WYjŚĆ zwycię­
sko z labi:ryntu miłości. Oczywista pierwsze 
sJcrzy,pce w tym „Koncercie Kameralnym" gra 
tteinny Porten z nieprześcignionym wdziękiem i 
tałemtem wielkiej artystki. Wprowadizeinie dzieci 
na. plóbno by!o również dos'kona~e wyreżyserowa 
ne i część s·ukcesu niewa,tpliw.ie na mtooooian.eigo 
spada artystę. UzUJPełnieniem zręcznie ułożonego 
scemujusza i dos.kooatef gry jest cały sze·reg prze 
ślicznych z<lijęć. Dyrekcja sy.mpatyc.zmego kino· 
teabm ,,Luna" dbaiac o ,podrniesien~e ngólnego po­
z.iomu programu wyświetlanych przez· nią obra· 
zów w.prowadziła jako mile urozmaicenie wystę­
py solistów-śpiewaków, którzy wtkooali nadet 
ttdll.tnie szereg arii ·opero\"rych. 

„ 
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O S TA T N I E ·W I A D O M O S C 1~ 

A lia i Po.Is r ka w r~k • 
Kontr-blok przeciw ojuszowi niemiecko - sowieckiemu. 

doskonała 
namiastka h.awy ~1 Fantastyczne rewelacje prasy niemieckiej. 

Berlin, 10 lutego. 
Nacjonanstyczna „Kreuzzeitung" za­

mieszcza doniesienie ajencji „Asienosteu­
ropadienst", iż w polskich kołach polity­
cznych interesują się w wysokim stopniu 
planem nowego polsko - angielskiego u-

kładu, którego podstawy omiawłał poseł 
angielski w Warszawie. Aiencfa ta twier­
dzi, iż nowy układ ma mieć formę trakta­
tu handlowego. Anglia miałaby zobowią­
zać się pokryć polskie potrzeby finanso­
we i w zamian za to otrzymać prawo peł-

Emigracia z Klubu Pracy. 
Pos. Śmiarowski mani/estuje swe sympatje bol­

szewickie. 
Telegram własny „Kuriera tódzkiero''. 

Warszawa, 10 lutego. 
Wczoraj poseł Zygmunt Smtarowski, 

po dłuższej nieobecności, przybył do sej­
mu i zawiadomił posła Kościalkowskiego 
prezesa Klubu Pracy, że wobec stanowi­
ska, jakie klub zajął w sprawie wydania 
posłów białoruskich on występuje z Klubu 
Pracy. 

Jak wiadomo poseł Smiarowski nie u­
czestniczył wówczas w glosowaniu, po­
nieważ był nieobecny, a bawil w Łomży 
na rozprawie sądowej. 

W ten sposób z Klubu Pracy urządzili 
secesję posłowie Thugutt, Chomiński i 
Smiarowski, tak, że obecnie klub ten two­
rzą pp. Bartel, Kościalkowski i Łaśkie­
wicz. 

Nowy rząd Rzeszy zdradz swe oblicze. 
Usiluje pokryć swym autorytetem ministra „ za­

machowca. 
Polska Agencja Telegraficma. 

Berlin, 10 lutego. 
Dzienniki pe.południowe opozycyjne 

stwierdzają, że dochodzenie w sprawie mi 
nistra spraw wewnętrznych p. dr. von 
Keudella ma być zakończone dzisiaj Wy-

w 49• ...... 

u 

nik teg dochodzenia utrzymywany jest w 
naścłślejszeJ tajemnicy • Tylko dzienniki 
prawicowe twierdzą, że wynik ten nie da­
je żadnych podstaw do dalszych oskarżeń 
ministra. 

Kanclerz Rzeszy ma złożyć na piątko­
wem posiedzeniu Reicbstagu oświadcze-

NMlld!IMW!*Mf* 

nej ekspfoatacJł puszczy blałowfesktej, __, 
Polskie koła polityczne, według twier­
dzeń tej ajencji z wielką energją popiera­
ją ten plan i spodziewają się, że układ taki 
um<>żlłwi stworzenie kontrbloku przeciw­
ko przyjaźni sowiecko - niemieckiej. 

nie w tej sprawie przed porządkiem dzien 
nym. 

W kołach opozycyjnych wypowiada­
ne są już dzisiaj protesty przeciwko za· 
mieszczeniu tej kwestii przed porządkiem 
dziennym, gdyż uniemożliwi to dyskusję 
parlamentarną nad oświadczeniem kanc­
lerza. 

Dzienniki opozycyjne twierdzą, że 
sprawa p. von Keudella musi stać bardzo 
źle, skoro rząd ucieka się do zamknięcia 
ust opozycji. 

Xatastro/a kolejowa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 10 lutego. 
W dniu 'dzisiejszym o godz. 11.50 na1 

dworcu głównym pociąg nr. 213 w czasie 
wekslowania z powodu nienastawienia 
zwrotnicy najechał na pociąg Nr. 413 od­
chodzący do Gdańska. Nastąpiło zderze­
nie, skutkiem którego trzy wagony i loko­
motywa zostały uszkodzone, dwaj pasa­
żerowie i pomocnik maszynisty odnieśli 
lekkie rany. Pociąg gdański odjechał z 
dwugodzinnem opóźnieniem. 

Coraz lepiej ..• 
Zaprzedawanie Polski żydom. 

r 

Tlłqr. wł. „'K1triera Ucłikleto„. 

Warszawa, 10 lutego. 
W czasie obrad komitetu rzeczoznaw­

ców do spraw mniejszościowych podnie­
siona była sprawa odpoczynku niedziel­
nego. Postanowiono odbyć wspólną kon­
ferencję z przedstawicielami ministerstwa 
przemysłu i handlu, pracy i spraw wewoę 

trznych. Jak się dowiadujemy lstnleJe ten-. 
dencia uwzględnienia życzeń żydów, by 
sklepy otwarte były w niedziele i święta, 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Y. 
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~uort w kilku-!lowar~. 
Walne zgromadzenie ŁOZPN. powzię­

to uchwałę, aby siedziba PZPN. pozosta­
wafa nadal w Krakowie motywując to tern 
że Warszawa przeciążona jest różnemi 
organizacjami sportowemi i nie ma ludzi 
.wyrobionych do prowadzenia jednej z po­
ważniejszych instytucyj sportowych, jaką 
jest PZPN. 

• • • 
Delegatami na walne zgromadzenie P. 

Z. P. N. zostali wybrani pp. kpt. Zabrocki, 
Krachulec i Malinowski. Delegaci ci mają 
uchwałę, aby wypowiedzieć się przecnv­
ko Liuze. Czy to będzie zaszczytne oś­
wiadczenie i zdążające do zreorgan:zowa­
:iia obecnego systemu rozgrywek, napew­
no sami wnioskodawcy nie zdają sobie do­
ldadnie sprawy z tego. 

* * * 
Za Ligą, czy przeciw niej, oto pytatiia, 

króre niepokoily umysły ograniczonych 
w myśleniu niektórych przedstawlcieli na 
•.valnem zgromadzeniu ŁOZPN. 

Liga tak nastraszyła bojaźliwych, że 
y;clą oni znosić cierpliwie dotycliczasowy 
stan rzeczy, an'żeli zaznać jakiejś prze­
rnial!y ożywczej. 

• • • 
Cziwr.y zwyczaj panuje u ras na wal­

r_ych zgro1t1adzc11 :ach ŁOZPN .. m'mo, iż 
kto~ k1teioryczn•e oświadcza ~ to kilka­
krr;! 11lc:. ze mandaiu do władz przyjąć nie 
może. forsuje się. daną osobę przemoc:~. 
tak ~o!J ic \Vidoczr.ie dla kawału. aby pM­
l! iej \Hcs;_,~ie zgodzić się na tego, k~u od 
surd tt~ o poczatku chce poświęc;ć c;.;as dla 
prr!~Y ' v t OZPN. 

* * * 
\Valne zgromadzenie ŁOZPN . .Jdhvle 

\V lh»· Gch ratach, ciągnęło się ogólem 22 
Y.odz:~.v przy pełnym składzie obecnych 
przed, tawicicli klubowych. 

* * * 
Przedstawiciel klubu robotniczego Wi­

dzew J cwie<lział, że Liga to „burżuazyjne 
nminv~nia", ale napewno zmienitby po­

Mt·gL1d sk(,ro w tym gronie znalazłby się je­
~ gu klub. 

Droga do tej „burżuazji" stoi otworem 

dla wszystkich „proletarjuszy, którzy się 
dobrze postarają na zielonej murawie. 

• * • 
W Wiedniu odbyła się konferencja w 

sprawie puharu europejskiego z udzialem 
przedstawicieli Austrji, Czechoslowacji, 
Węgier i Jugostawji. Uchwalono, iż i zwią 
zki mogą być reprezentowane tylko przez 
dwa kluby. W grach mogą brać udział gra 
cze, którzy przynajmniej na cztery tygod­
nie przed grą byli zgłoszeni- do komitetu. 
Drużyna goszcząca otrzymuje 40 procent 
dochodu netto, związki 5 proc., komitet 1 
procent. 

• • * 
W zawodach ping-pongowych Ł. K. S. 

- Hakoach, na 18 setów ŁKS. zwycięży? 
17 i jeden prze grat Ostateczny wynik 6 :O 
na korzyść ŁKS. 

W przysz!ą niedzielę ma się odbyć cie­
kawe spotkanie w ping-pong ŁKS. - Tu­
ryści w lokalu Turystów przy ulicy Kilifl­
skiego 145. 

• * • 
Polska w czasie tournee ostatniego ro­

zegrała 12 meczów hockey'owych, wygry 
wając trzy, na remis 5 i przegrywając 4 z 
ogólnym stosunkiem bramek 28 :26. Naj· 
więcej bramek uzyskał Adamowski 15, 
Tupalski 12 i Żebrowski 1. 

* • • 
Komisarz gminy i klimatyki w Zak"o­

panem, radca Starosolski, w zrozumieniu 
ważności międzynarodowych zawodów 
dla Zakopanego przeznaczył z budżetu 
gminnego i klimatycznego kwotę 7500 zt. 
na pokrycie wydatków związanych z or­
ganizacją, a w miarę funduszów jest~sklon 
ny do zwiększ(.1nia subwencji. 

W innym wypadku rada gminna w Miń 
sku Mazowieckim odmawia drobnych sum 
na cele wychowania fizycznel40 uważając 
sprawę ... za zbyteczną. Inny kraj - inny 
obyczaj. 

• • • 
Do zawoaów o mistrzostwo Stanów 

Zjednoczonych stanęło 12 klubów zawo­
dowych, które grajl'\c po 4 mecze, rozegra 
ją po 44 mecze każdy w ciągu roku. 

* * • 
Uchwalony już program zawodów ko­

larskich na Olimpjadzie obejmuje biegi to­
rowe: szybkości na 1000 mtr., bieg tande­
mów na 2.000 mtr., 50 kim. dystansowy o­
raz drużynowy na dopędzenie. I)o _tego os-

tatniego zgłaszać można 4 zawodników i 
2 zapasowych. 

Dla szosowców zarezerwowano bieg 

200 kim., przyczem trze.i najlepsi 'danego 
kraju liczeni będą do klasyfikacji drużyno-' 
wej. 

Systemy gimnastyczne dawniej' a dziś. 
Ćwiczenia Johna. 

Generacje, które opuszczały szk-0fy -
wynosiły z nich zdrowe Instyukty, wyro­
bienie fizyczne i zamiłowanie do ćwiczeń 
cielesnych. 

I oto mfodzież ówczesna po wy}ściu 
ze szkót zaczęła tworzyć Hczne kluby 
spo•rtowe, a te potączyty się w silne zwląz 
ki. Orgamzowane przez nie widowiska 
sportowe oddziaływały .J)Tzyciaga',fąco i 
wzmag-ały zapał do ćwkzeń. Sporrt sfał 
się jednym z najpoważniejszych czynlli­
ków higieny spo!ecznej, u wszystkich n.a­
rodów prz-0dują.cveih kulturą. 

O ile szkoty i klulby angieilskie byty 
Kontymtałorami idei Otttsmutsa, to w 
Niemczech powsta~t zupełnie inny system, 
sitw-0rzooy przez Fryderyka Ludwilka Joh 
na, z wyksztaikenla filofo~, z zacrnitowa­
nia gorąceg-o patrjofy, ,polityka i organi­
zatoira mtodzieży na lerenf e zjednoczenia 
Niemiec (wówczas hyfy one rozibłte na 
d'fobne p.aństewka). 

Pogrom n,iernie·ckic'h woJsf pod 'Jeną 
przez NaiPoleoua pouczyf Jahna, iż trzelba 
zaczać pracę od podsifaw. Rozpo-cząt pr-0-
pag-andę pa;trjołyczną do odrodzenia na­
rodu niemieckiego przez 'ćwiczenia de!le-
sne. · 

iW rofu 1811 zatożyf plerwisze ,pulblkz­
ne boisko .gimnastyczne i zarazem s'fwo­
rzyt Dierwsze .towarzystwo gimnaslycz.ne. 
!Przyjmowana była mt"Odizież. wszelkich sfa 
rJĆW. Umiano l:u 'Połączyć mtodzieńczą 
wesot-0;ść z karnością i porządlkiem. Sel'­
kl· 'llCzestnilków ćwiczyły się pod ogólnym 
nadzorem orga1nizatora, a ibezvo•§redniern 
k!ero.vm:dwem przodow;ników, którycli 
'John ksz'tatdt na kursach zimowych w 
sailach szkolnyich. 

Zasób ćwfczeń rozpadał s]ę na gimna­
stykę, pocihody, wycieczki oraz gry r11-
chowe. Co do charnkforn ćwiczeń gl:rn­
uasfycznych, folm poszedt jednak zupe;t,., 
nie Wt jn.nym lci-eroolru, Jtjf.alj ooraz tie> ~ 

kszą rolę zaczęty odgrywał przyrzm. 
kunsiitowne, popisowe, nile mające żadne<: 
go zastosowania w życiu i w praktyce. 
TY'POWe takfe przyrządy to dlrąiżek ·i po-. 
ręcze, 01rczyk i kótka. 

ćwiczenia na tyah przyirządach DOW'"' 
sfaw.aty ,zupef(]ie dowolnie i o ile ćw.l.cze­
nie byto imponują:ce dlla widzów, to wst:a­
wia110 je do prog-ramu. Dlatego 'też ćwi ... 
czenia fe pod tym względem pedagogicz­
nym i zdrowo.tnym nk nie byty warte -
gdyż system powstawania Ich zgota nde 
hyił na niczem oparty. Jo'hn 11sitował ro 
wszyistko uporządkować, ale to mu się nie 
udaro. Pomimo to, c~l swój osiągnął, -
gdyż zorganizow·at mtod<zfeż, która póź­
niej wraz z Johnem .pośpieszyła przeciw­
k-0 Francuzom. 

Ćwiczenia Johna są do dnia dzisiejsze­
go przechowywa(]e u nas w stowarzysze­
nin „Sokóf", jednak oprócz znaczenia po­
pisowego nfe mają żadnego innego, cho­
ciażby dJate.go, ii dostępne są 'tylko nie­
którym jednostk()m. 

We Franci! putkowni.k napoleoński -
Praincis.zelk Amoros zaczyna nauczać pry· 
wia."tnie gimnas-tykę w Paryżu w roku 1819 
wed\lug systemu Jo:hna. jednak takiego po­
wodzenia nie miata. Dzięki je.Q;o działal-
1noścl powstaje wojskowa szkota instruk­
'forSka w JairwHle le Poinl pod Paryżem 
istniejąca do dnia dzisiejsze.go. 

W N~e.mczech po Johnie ukazuje sfę 
fwórca gimnas'fyiki cNa szkól Adolf Spiess 
t dzięki niemu ipoczęfo budować sale gim­
nasłyiczne. 

Najgorzej w Niemczech sta,fa sprawa 
1(sz'fatkenfa ·ttauczy:cleli, gdyż sys.fem Joh­
n.a - Spfess« bardzo mało wym.agat od 
umystu nauczyciela l 'takie wyksztakenie 
przeważa, a pojawH się sfynoy system 
szwed~ki, który dokonat przewrotu w ca­
lem ~cłIDwaniu fizycznem. 

-- ·<~·~ ..... -·. l..l ..... ~ 
"U. c. łłoł 
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11Kurjer Lódzki". 

e:X) Sytua:eja w.a!lu1towa przeds'fawia 
sfę narazi1e pomyślni'e. Zloty uzyskał na 
gieldad1 beriińskiej, gda~'J.skiej i wiedeń­
skiej dość znaczną zwyżkę, na innych ryn 
lkac:h z.agranaczn:y:ch wyikamrje on tenden­
cję staila, ;przy mi.nimaJnych tyPko waha­
niaich. Dola!ry 'Utrzymują się w nofowa­
niac:h ofi1cja·Jnyc.h na pozromie 8,92 z.t. za 1 
dOłl., czeki i wplaity na New-Yo'l"k ooifowia­
ne są 8,95, k®eP w obroit:adh międizyba:n­
kowych 8,97 i :pól do 8,98; przy zamianie 
gotówki .nia kalheil <loptaca się ,przeważ.nie 
,pół prooe.nt dio nieofi.cja'1niego kursu dofa­
ra. Bank Polski J>f aJd za g10tówkę 8,90 za 
prnedrazy 8,93, gram czysifego zJ'dfa nofu­
ją 5,9484, kurs ob1iiczeniowy 100 zl w ~ro­
cie wynosi 172,69. Wa:luty i dewizy oo­
rnpejs1de ulegają minima!lnym walhaniom. 
Deiw1iza fraocuska P'fzed fygodłniem lekko 
się oibnilżyta, ()oeonie jedin<łk titrZY!ltllll:je się 
na pirawiie niezmienionym pozi{)l111ie. 

Bank fra1nrus'ki ma d.zisiiaj takie masy 
wailut obcych, że W!Sz.eilka Z!Jiiżka fra-nka 
iest wyk111czona. Może on iść tyilko w 
górę, a w tym w~npadku uf'li'knle si·ę z.byt 
w:ie11Jkicih ws'frzą<Sów lyilko przez 'legahną 
sifalMHzacj-ę. Obieg baniknotów wrynos!1t 
wecUuig ibi1ansu BainQUe de Fraiooe z po­
cz..ą.'rkllem 1926 wku 51 muljardow, z koń­
cetm :liipc.a 58 , a 30 .girudnia ub. r. 52,9!07 
mi'IJ. fr. WpfyWy ,podaftk:owe we Francji 
bairdro vo.wa-ż>nłe W!ZI'asfają. W rOllm 1926 
WIPł~ęlo do s1rnirbu pańsrfwa fyrałem po­
dia'tków 42 mHjardy, czyli o 10 mlłjar<liów 
W~ęcej, niiż W TVOCU 1925. W 'fen SJ)OSób 
mógł rząd nietyd'ko po<liołaić wszclikim pla­
tnoiściom, ale fetż gromadzić zapas wyn10-
sząicy ok'-0.fo 3 r p(il mil:tardai franków. Bi-
1at11S hain<lfowy Fran'Ctfi wyikaz'l.tj.e od pew­
nego czasu a•kfywin-OIŚIĆ, .nad'Wyżka wYWO-

, zu nad prZVW()zem wyni'()!Sfła w roku 1926 
20 mmj. fr. wywóz bowiem 59,534 mi:lj., 
przyiw1óz 59,514 milj. fr. 

B1lains ha·ndlowy Czec.hosfowiacji wy­
kazuje za rok 1926 nadwyżkę w kwocie 
2,:595 milj. kor., wywóz bowiem ooiągnął 
kwdfę 17,858 rnilj. kor. przywóz 15,263 
mi'lj. ko·r. czeohoSJtowaickich; bhlans han­
d!lowy Rumuruji za rok 1926 ujawn.ił nad­
wyżkę w kw!()lcie 5 mi'ld. iej, bilans Danji 
dełicy;f w wys<Jikośd 90 miilj. koron duń­
S'kich. Angie:lski lbHa:ns ,pł'a!fni1Czy u1awn1t 
w roiku 1926 de!ficYt w kwocie oko1o 12 
mmj. fuo'tlów. iJ?oW10dem sHneigo pogor­
szenva się bilansu ptalnf.czego w roiku 1926 
Jest wzro.st bierności bi:Jansu ;handlowego 
z 384 na· 477 mHj. furitów. ' 

Obrót dz:ienny na warszawski1e.j gieł­
dzie dew1z znacznie się zwiiększył, gdyż 
pod(1iós1f s].ę z przedę:eni'e 90 tys. do'1aró\V 
do .hJisko 400 tys. Gate zad)Ot'rzeibowanie 
pBkrywa wyłącznie Bank Po·lski, który 
d!zi·ęk+ zniżce dolarów poltralfilt wytkupić 
na rynku zna,czną i.eh ilość. 

Bilans lnsiy1tucjj emisyjnej za osfafoią 
dekadę stycznia przedsmwia się bardzo 
lrnrzyslnj.e. Zaipas wafot i dewiiz zwięk­
szył się o 15,9 mi11'j. brutto do kwoty 187,1 
mlilj. złotych, a netto o 19,6 mi1j. wsk1ffeik 
zmni.ejsz1enia się zo'bowrąza·ń reiportfo•wych 
i walutowych o 3,7 mi.Jj. złotych. Za.pas 
kruszcu (złota i srebra) wuós1t o 5,3 mi.Jj. 
do kwoty 144.3 mHj złoly1c:h. PrzyiczyDą 
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PRZEQLĄD Q/EtDOWY. 
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a rynku· walut i akcy·. 
tak wielkiego wzrostu zapasu kruszcu -
jest fakf, że Baink POllsk:i zakupit w New­
Yorku za 1 miUon dolarów. Różniica kll!r­
sowa na :kursaoh i wa!lutach o1bliczonyich 
podfog ;paryfe'tu wz:rosta o 17,8 do 132,7 
mi1j. zfofycli. Polirfed weks:lowy zwięk­
szyt się o 3,7 do 319,2 milj. Ził„ nafomiaglt 
pożyczki za'beZipieczo.nie zasfa wamJ -
zmnf ejszyty się o 74,914 zt. do 10 milj. zt 
Obieg biletów lbafilkowyah po<lnióst się 
ba1rdzo poważnie, gdyż o 45,495,980 mi.lj. 

. złotych, a w przedwiei11.stwi1e do tego -
zmniejszyit S'ię przyję.ty do za.pasu Banku 
sfam pdłskic:h monet sriebrn)l'C!h i bii!onu o 
23,2 mfłj. zit. 

Na prywatnym rynh"'ll \Vta·lut panowafo 
osfaitnio daść znaczne ożywlooie. Ohroly 
byly wi1ększe, ~end.encja · z.wyzkowa, co 

przypisać .należy Lntencji Ba·tllku P{)llSkiego 
i rządu do ulirzymaniia ztotego n:a obe+e· 
nym pozi,oimie. Dola:ry notowano 8,93 do 
8,93 i pól, za ruble złote .p1acą 4,71 za 100 
rubli ztotyiah żądają w 'traiuz.aktjach za.­
mi ennyich 52,90 dot 

Na gieitdzie akcyjnej nas'fąipUo po si­
nej zwyżce z u'biegtego 'tygodnia ostaibie­
ni1e spowodowane silną realizacją. Obro­
ty są jednak wieJilde, nastrój ożywio1t1y. 
Wi0lkiem za:in:te-reso.wanrem cieszą się a.k­
eje bankowe, a w grupie przemystorwej -
powa:żni-e1sze p~piery metailmgi>czne, wę­
glowe i cukrowe. Na .prywiafuym ryriku 
akcy:f!1ym zawieraine są dość l'kzne 'tran­
zakcje termi.nowe przy tendencji niejedoo-
litej. Z.W. 

---:o:---

Kapif ałJ la1raniune wykuonii pm~~i~~iontwa oolikie 
ex) W związku z poprawą sytuacji 

gospodarczej kraju, kapitaliści zagrani­
czni nabywają przedsiębiorstwa przemy­
słowe i banki w Polsce. 

Grupa holendersko-niemiecka kupiła 
szereg cukrowni w 'Wielkopolsce, holen­
dersko-francuska 90 kilka proc. akcyj 
Banku Kredytu Hipotecznego. Kapitaliści 
szwajcarscy traktują kupno Banku Pry­
watnego, belgijscy interesują się Ostrow­
cem i Parowozami, Gdańsk faworyzuje 
akcje cukrowe. 

Zakupy cudzoziemców kapitalistów po 
wojennych w krajach, nieposiadających 
waluty wysokocennej, mają przeważnie 
charakter kupna okazyjnego. 

Cudzoziemiec nabywa objekty po ce­
nach znacznie niższych niż ceny w jego 
kraju; cudzoziemiec korzysta z nastroju 
psychicznego mieszkańców kraju o słabej 
walucie lub z braku organizacji kapita­
lów krajowych: 95 procent akcyj Batiku 
Kredytu Hipotecznego zostały sprzeda.W! 
za 110 tysięcy dolarów. 

Bank ten jest posiadaczem nieru~ho­
mości w centrum miasta, za którą ofiaro­
wywano przed wojną okoto 800 tysięcy 

rubli czyli około 400,000 dolarów. Nie­
ruchomość ta obciążona podobno jest na 
sumę około 60,000 dolarów. 

Z powyższego wynika, iż grupa holen­
dersko-francuska nabyła nieruchomość 
w centrum Warszawy za 42 i pól proc. 
ceny przedwojennej. 

Kupna te nie mogą slużyć za dowód 
braku kapitałów w kraju, gdyż podług da 
nych Ministerjum Skarbu obieg dolarów 
w Polsce wynosi około 25,000,000 dola­
rów. Część kapitalistów krajowych, ni­
komu nie dowierzając, przechowule swe 
dolary w kasetkach, część zaś lokuje swe 
kapitały w istniejących u nas ekspozytu­
rach banków zagranicznych, reszta zaś 
uprawia lichwę dyskontową. Na tę wy­
przedaż kraju, odbywającą wprawdzie w 
wolnym tempie, należy zwrócić należytą 
uwagę i liczyć się z następstwami. 

Przypływ kap i taf ów zagranicznych 
do kraju jest nader pożądQ.ny, lecz w for­
mie tanich długoterminowych kredytów. 
Nie powinien więc on polegać na wyprze­
daży przedsiębiorstw krajowych poniżej 
ich istotnej wartości. 

--:o:--

Wrażenia gub. Hardinga z Polski. 
ex) „The Polish Ekonomist" powtarza 

po jednem z pism amerykańskich artykuł 
P. G. Hardinga, gubernatora Federal Re­
serve Bank w Bostonie, z jego pobytu l 

Polsce w jesieni ub. r.: 
„Podróż moj<! - pisze p. Harding -

zapoznała mię ze szczególnie bogatym 
krajem. Bylem zc;umiony naturalnemi 
bogactwami Polski, która zależną jest od 
zagranicy tylko co do bawełny, kauczuku 
i miedzi. Do nełnego i szybkiego rozwo­
ju gospodarczego brakuje temu krajowi 
tylko ostatecznego upewnienia fiskalnej 
równowagi - teraz już nadchodzącej." 

Daje potem P. Harding zwięzły i w 
bardzo życzliwym tonie utrzymany opis 
życia ekonomicznego kraju, omawiając 
kolejno produkcję rolną, górnictwo wę­
glowe, przemysł żelazny i maszynowy, 
przemysł włókienniczy. naftowy, chemi­
czny, cynkowy, skórniczy, drzewny, 
wreszcie stosunki własności rolne i po­
rusza sprawę portów. Podkreśla wysoki 
poziom kulturalny i artystyczny Polski i 
głębokie uczuci<. narodowe ludności. 

„W sprawach finansowych najpilniej­
szą dzisiaj kwestją w Polsce jest, czy na­
leży stabilizować złotego na poziomie 
9 zt za dolara. Opinja bankowa w War-

sza.wie jest zdania, że tak się zapewne 
stanie. Ale poprzednia niefortunna próba 
stabilizacji, poderwanej złym urodzajem 
w r. 1924 i spadkiem cen cukru i węgla, 
nakazuje pewną ostrożność pomimo nie­
zmiennego kursu zlotego w ostatnich 
6 miesiącach i doradza przedsięwziąć no­
wą próbę dopiero, gdy bilans handlowy 
będzie pewny. · 

Polska bardzo rozsądnie nie śpieszy 
się z zaciaganiem pożyczek, chcąc się 
upewnić, że pożyczka podniesie bardziej 
produkcję, aniżeli to jest konieczne do 
poniesienia spłat z nią połączonych." 

„Nie żądano ode mnie w Polsce ża­
dnych szczególnych rad ani przysług, ale 
chciano poprostu cztowiekowi stojącemu 
na uboczu pokazać, czem oni są, czem 
byli i czem mają nadzieję być. A po­
kazano mi bardzo wiele." 

Artykuł cały, utrzymany w popular­
nym tonie, jest nacechowany życzliwo­
ścią. Pewne niedokładności i błędy przy 
pisać należy powierzchownemu, z konie­
czności, obznajmienia autora z krajem. 
Ale mimo wszy:stko tego rodzaju opinje, 
rozpowszechniane zagranicą, są dla nas 
bardzo pożądane. Jest to bezwątpienia 
najlepszy sposób propagandy. 

„llurjer Łódzkiu. 

RJne~ i~ónaoy w lo~li. 
ex) W osifu.lnich tygodniad1 na rynku 

skórzanym, zairówmo w Łodzi jak i W'e 
wszystkiclb. innyic'h miastach, n1e <Jidczu­
wooo zU!pefnie mohu. Spocjal1ni·e .po•wyż­
szy brak ruchu da·fe się Z.aJ\.11Wai2:yć w hau~ 
cHu skórami krajowemtl, silcóry bowiem za­
graniczne cieszą się dafoj, - j.akkO'lwiek 
mni1ej.szym niż dotychczais - dość poważ­
nym po,pyitem. ttu:rtownky wtejs\ narze­
kają na konkmencję zagrainkzną, twier­
dzą:c, iż po'vvo.duje ona zupełny zastój w tej 
br.anży, nlikf borw.fe:m z dos.tawoów tutej- „ 

szyah nie mo1że sobie pozwoQić na udzie­
lanie taikiego kredytu, jak to cz:y:ni'ą impo.r 
te.rzy zagraniczni, wo1boc czego popyt na· 
skóry kraijawe zmniejsza się coraiz ba·r- ; • 
dziej. Jieżeili ·chodzi o watrun'k:i sprzedaży , 
to wio1bec cięż:kie1j sytua.cji w branży tej, 
dostawcy zrrnu:szeni są przyjmowiać po­
krY'cie wytącznie weksJo;we, niejednl()kro­
tnie nawet długoterminowe. 

Ce.ny skór na rynku 1fódzkim ksztalto- : 
w.ały się w dniach O•staitnk:h następują­
co: skóry surowe mokre oo zł. 2,50 do 
2,7ifJ za kg., sikóry go.towe od zł. 7,00 do 
7,50 z.a kg. 

SKó·RY T:wAROE. 
Na ryn'ku skór twa1rdyic:h z.aznaczyt<J 

się w dniacli ost~hrich lekkie o~ywienie, 
w zwJązku z rozpoczy.naijącym się sezo. 
niem letnim. Naogót jeid'n.ak zibyt jesf w 
dailszym cią.gu s!a1by, czem wfa:śttle tfu· 
mruczy się wrbrew zwyżki skór suroi\VYICh. 
utrzyma111a lendenicja n.a skóry twaroe. 
W ed:ług stów ga1rbarzy, zwyżka na skó­
ry twarde winina nasfąiplić bezwzględnie i 
to z ohwi1Ją wuększego O'ŻyW'iem~a nary.n­
lku, to z:naczy z c:hwilą zw,iększonego m­
ipoftrzebowanlia klijenfo1i. Jak pnewMu· " 
ją lhmtownicy, zwyi:llka t'a w.ahać się bę. 
dzie w grnniicach od 10 do 15 J)I"()iC.. 

SKóRY SUROWE. 
Jak zazfl.aczyHśmy WY.ie.i, na poszcze 

gólnych rynkach zazn.aiczyiła się ostatnio 
mocna tendencja na pos~z,e;gó1ne gałtm- _ 
ki skó.r surowvoh, która spowodow.a~a 
zwyżkę cen. Specjailnie odlbHo się to na 
skórach koński'ch, które podroża~y o 7 d(l 
10 proic.. Po1wyższą mocoą tendencje. 
tf.umaczą hurtow111icy w pierwszym rzę· 
dzre fem, iż ga1rba:rnie wyprzeda.ty prawh, 
c'1'11k:owicie zeszłoroczne zapasy, a •pDsia­
dają•c gdtówkę na kupno skór świeżyich 
zwiększyły swe zaipofrzcbowanie. Z dru 
glej stro,ny na zwyżkę sk6r surowych u 
nas poważny wplyw wyw.aTfa zwyżka 
skór surowy.eh za·grani·cą. Równiież moc­
na leride1ncja zaznaczy.la się w dziale skór 
su:rowyich ciedęcyicih, które w ostatnic:h 
dniach sprzedawano jll'Ż po cooiie zt 3,75, 
a .nawet wyżej za kg-. Zwyżka sk6r cielę­
cyioh Uumaczy się brakiem skór tych na 
naiszyc:h rynkach, wobec zmn.iecrszonegc 
uboju oraz wo·bec podniesionego wywozu 
w swoim c2:asle zagranicę. 

SKÓRY MIĘKKIE ZAGRANICZNE. 
Ze skór miękkich zagranicznych naj­

większym popytem w dniach ostatnich 
cieszyly się lakiery i czarne skóry giem­
zowe. Zmniejszyło się natomiast w bar­
dzo poważnym stopniu zapotrzebowanie· 
na skóry fantazyjne. Na skóry powyższe. 
zagranicą notują tendencję mocną już od 
dłuższego czasu. Tłumaczą ją zwyżka 
cen skór kozich. Również i tutejsi impor­
terzy uważają, że powyższa mocna te11· 
deDcja na skóry zagranicą odbiją si~ 
wcześniej czy później i na naszym rynku, 
najprawdopodobniej zwyżka ta u nas na„ 
stąpi po trzech, czterech tygodniach, tr· 
znaczy z chwilą nadejścia pierwszy~b 
trar.sportów skór tych z zagranicy. Na'." 
razie jednakże, wobec ograniczonego zby· 
tu skór tych, notowano na nie u nas ten­
<lcn cję utrzymaną. Zauważyć się jed~·n!e 
dale zaostrzenie warunków sprzedaży. 
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O ile bowiem dotychctas skóry miękkie 
,., zagraniczne można bylo otrzymać wy­

ł<1cznie na kredyt wekslowy, obecnie im­
portcrzv ż~da.ią około 30 procent pokry­
cia gotówkowego, resztę należności wck­
slnmi z terminem dochodzącym do trz·~ch 
miesięcy. 

SI(ÓRY MIĘI<KIE KRAJO\VE. 
W dziale skór miękkich krajowych w 

drdach ostatnich zauważyć się dato p~w­
ne polepszenie sytuacji w związku ze 
wz:ększonem 11:.)co zapotrzebowaniem 
kfit:nteli, wobec nndchodzącego sezonu 
letniego. Zwiększone to zapotrzebowanie 
'':plynęło w pierwszym rzędzie na zwyż­
kc1W2' tendencję na bukatv i saki, które 
pr.drofaty przeciętnie o 15 do 20 groszy 
n:i kg. Zwvżka ta daje się również wy­
t!nmaczvć brakiem towaru i mocniejszą 
tendencją na surowiec. Z innych gatun­
ków skór miękkich krajowych stosunko­
wo największym popytem cieszyły się 
~iemzy i czarne chromy. Jeżeli chodzi o 
horoskopy na przyszłość, to, jak twierdzą 
czynniki zainteresowane, zbyt niewielki 
w branży tej trwać będzie jeszcze od 2 do 
3 tygodni, poczem winno nastąpić powa­
żne ożywienie wzwiązku z sezonem 
letnim 

AdhaL 

URUCHOMIENIE LIN.n SRóDZIEMNO· 
MORSKIEJ. 

~x) Pod egidą Banku Gospooarstwa 
J\ra1oweg~ powstaje prywatne przedsię-

rst~o zeglu?'owe, mające na celu po­
lą7zeme morskie między portami polski­
~ a Lewantem poprzez morze Sród­
ziemne. Po dłuższych debatach Bank 
Gosp. Kraj. przvjął odnośny projekt Mln. 
Prze~ysłu i Handlu i w najbliższych ty­
godniach przys.tępuje do realizacji samej 
rzec~y. N~raz1e .zostaną zakupione 4 
statki o POJemnośc1 3,5 do 4 tysięcy tonn. 
Trzeba zaznaczyć, że Jinja śródziemno­
~orska będzie miala kolosalne znaczenie 
metylko ze względu na przyszle handlo­
we s~osunki z krajami wschodu, lecz i dla 
wym1a!1y towarów już dziś istniejącej. 
Jak wrado.mo, eksportujemy dzisiaj na 
w~chód spuytus_, cement i drzewo, impor­
tu3emr, zaś tytun z Turcji, bawełnę z Alek 
sandrJI, surowce dla nawozów sztucznych 
z Alg!~ru i Tunisu, rudy z Grecji i łfi­
szpanJ1. 

NA WĘGRZECH LEŻY MNÓSTWO 
ZBOŻA W SKŁADACH BEZ NADZIEI 

NA ZBYT. 
ex) W węgierskich składach publi­

cznych . są olbrzy~ie zapasy zboża, któ­
~ych mimo .wszelkich starań eksp0rterów 
I kupców nie można sprzedać. W samych 
składach bu~apeszteńskich, leżących na 
brzegu Duna1u, znajduje się więcej niż 
3100 wagonów zboża. W składach mły­
nów budapeszteńskich znajduje się rów­
nież kil~a tysię~y wagonów zboża. Na 
J?Odstaw:1e OJ?Ubhkowanej statystyki mo­
zna stw1erdz1ć, że obecne zapasy pszeni­
cy są cztery razy większe njż wstyczniu 
roku ubiegłego. 

WZOREM NIEMIEC - UBEZPIECZE­
NIA KREDYTÓW W AUSTRJI. 

ex) Dążenie do intensywniejszego ;ks­
portu i związanej z tern rozbudowy prze­
n~yslu, d_ato Niemcom asumpt do utworze 
i~ra spec1alnej instytucji z udziałem sfer 
fmansowych i skarbu Rzeszy, mającej ta 
zadanie ubezpieczenie kredytów towaro­
wych, udz_ielanych przeważnie Związko­
wi ~epubh~. S?wieckich. Wzorując się na 
tej mstytttCJI memieckiej, również Austria 
przystąpiła do utworzenia akcyjnego to­
warzystwa o kapitale zakładowym 15 
miljonó~ szylingów, które zajęloby • 'ę 
wyłącznie sprawą ubezpieczenia kredy­
tów eksportowych. Prace przygotowaw­
c~e posunęły się już tak daleko, że jeśli 
me ~aj~ą meprze~idziane wypadki, to 
wym1~n1?ne akcyJUe towarzystwo po­
w~tame Jeszcze w bieżacym rniesfącu, a 
działalność kredytową rozpocznie w mar 
cu. yv tei;i sposób Niemcy, a za niemi 
Au.str_Ja dąz::i do opanowania rynku ro­
SYJSk1ego. 

ZNACZNY WZROST EKSPORTU CYN­
KU W POLSCE. 

ex) W cdlug sprawozdań za 1926 rok 
W_Ywóz rr.etalów z Polski wzrósł w okre­
sie sprawozdawczym ogółem z 212 031 
tonn (rok 1925) do 242,064 tonn. Nai~ięk 
szy \vzrost wykazał wywóz cynku i 
miału cynkowego, który osiągnął w 1926 
roku 113, 972 tonn wobec 68,921 tonn wy­
wozu w 1925 roku. Zmniejszył się nato­
miast wywóz blachy cynkowej z 24.888 
onn do 8347 tono.. 

Z ŻYCIA OOSPODARCZEOO W Nm.M„ 
CZECH. 

ex) Według da'tlyeih sfafystyicrt1yc.1:i 
pruskiah izb ha:n<l'lowo - przemyistowy;ch, 
w styczniu roku bieżąoego akcje wykaza­
ły naogóf dalszą zwyżkę kursów. Akcje, 
kfóre:mł O'brncano na glerdzie berliftslde1, , 
osfąg-nęły okofo 10 proc. przecięlftnego 'kur­
su. Haussa na rynku akcyjnym do lf ego 
sfopnia rozpc:lala g,pe:kllllację, wdąga1ąc 
najszersze warstwy ludności, że kierow­
nłcze czynni1ki gospodarcze uważały za 
konieczne ostrzec publiczność niemiecką 
przed angazowaniiem się w tah1m sfopnłu 
na rynku akcyjnym wobec możllwooci 
'baissv. którą przewidują ze wz.g-lędtt na 
zwyżkę kursc1w a~Y'.i jll'i ponad rzeczy­
wnsrą warlooć przeds'ębiorstw. 
_ Gorączkowy zakup a'kcy;j wywotat z 
drugiej strony znaczne zmniejszenie się 
wkl:adów oszczędnościowych, co gtówn:ie 
sktanła dyrekcję banku emisyjnego do 
przeciwdziałania akcyjnei.i gorączce giel­
dowej. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POI.SKIEGO 
w dn1u. 10 Jntei.?O 1927 r. 

Za 100 ztotyoh: Londyn 43.50, lury.eh 
58.00 (kunno), 57.00 (sprzedaż) 58.00 (prze 
dęfuy), Berlin 46.76-46.24, wypta'ta na 
WaTszawe, Katowice i Poznań 46.905 -
'47.145, Gdańsk 57.93-58.07, -wypłata na 
Warszawę 57.93-58.07. Wiedeń czekł-
79.09-79.59, banknoty 79.00-00.00, Pra­
ga 376. 

NIEOFICJALNE NOTO W ANlA GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 

Łódi, 10 lutego (A. W.) 
Zboże: 

Żyto 43.00 
Pszenica 55.50 
'Jęczmień zw. 36.00-37.00 
'Jęczmień brow. 38.00-39.00 
Owies 36.00 
Otręby żytnie 29 .OO 
Otręby pszenne 27.00-28.00 

. Tendencja spokojna przy braku po­
daży. 

· Maka. 
Kowalski, Prydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 66.50 
Żytnia luks. 65.00 
Patent 63.50 "· 
Bracia M. i L J(QW~y w Kalisza: 
Pszenna I gat. 79.00 

Schneider i Zimmer, Leszno. Wielkopol. 
Żytnia luksusowa 67.50 
Żytnia Nr. 1 47.50 
Żytnia Palka 65.50 
Pszenna Patria 87 .OO. 
Pszenna ooor 80.00 
Pszenna OO 73.00 

Żelechowski w Łowiczu: 
Żytnia luks. 67.75 
Żytnia 0000 65.75 
Pszenna I f?'at. 80.00 
Pszenna 0000 76.00 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 79.50 

I 

Z GIEŁDY LóDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowym 

zawarto większą ilość tfanzakcji dolara­
mi po kursie zt. 8.92,5. 

1:"f a akcje notowano tendencję utrzyma 
ną zadnych tranzakcyj jednakże niemi nie 
robiono. (ab) 

DOLAR W LOOZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą­
daniu i 8.92 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. · 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 10 lutego (Pat.) 

Notowania oflciame. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.23 i pół 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.38 
:Włochy 88.8Q 

PAPIERY PAf1STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-p~oc. pożyczka konwersyjna 99.-, 
Pozyczka kolejowa 101.-
5-p.roc. pożyczka konwersyjna 59.-, 

57.75, 61.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 48.-, 47.80, 49.-
4 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 58.-, 58.10 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. :War­

szawy zł. 54.25, 54.50 

UCJ!. 
Notowano w Ił tyek. 

Bank Handlowy 4.60 
Bank Zachodni 2.60, 2.50 
Bank Zarobkowy 10.-, 10.75 
Bank Polski 112.-, 114 . ....:..., 113.50 
Bank ZJ. Ziem Polskich 2.-, 1.70 
Puls 6.50, 6.80 
Wildt 0.07 
P. T. E. 0.20, 0.21 
Siła i Swiatto 65.-, 70.-, 68. 
Gosławice 45.50 
Cukier 4.05, 4.15, 4.10 
Łazy 0.20 
Węgiel 88.-, 89.­
Cegielski 22.-, 23.­
Lilpop 19.50, 19.20 
Norblin 107.­
Parowozy 0.70, 0.72 
R.udzki 1.45, 1.43, 1.48 
Ursus 1.60 
Zawiercie 18.75, 19.­
Borkowski 1.60, 1.50, 1.60 
Haberbusch 88.50 
Sole potasowe 6.-

1 

Strem 6.25 1 

:Elektryczność 70.-, 75.­
Brown Boveril 1.70 
Częstocice 1.80, 1.85 
Michalów 0.30 
firley 37.-, 40.-„ 
Wysoka 4.70 
Nobel 3.-, 3.05, 3.02 
Fitzner 3.10, 3.15 
Modrzejów 6.50, 6.35, 6.55 
Ostrowieckie 14.-. 13.75, 14.2f' 
Pocisk 2.05 
Starachowice 2.62, 2.58, 2.69 
Zieleniewski 15.75 
Żyrardów 13.25, 13.70 
Jabłkowscy 0.17 
Spirytus 2.50, 2.60 

Wobec szerzącej się gwałtownie 
epldemjł gl"ypy pamiętajcie, te 

IO ALZ 
dietetyczny preparat od!ywczy, spe­
cyficznie wzmacniający konstytucję, 

podnosi odpornott przeciw Inf 2kciL 
wzmacnia organizm podc:ias choroby 
i rekonwalescencji, chroni przed 
komplikacjami i zajęciem dróg od-

dechowych. 
- Do nabycia w aptekach i dro~rjach. -

Oret:D~ ODA~ST((. 
Odańsk, 10 lutego (PAT). 

Zamknięoie notowałl kołloowych w gal­
deoach gdaMkich. 

100 alotych polskich 67193-58,07 
Telegratic11na wyplata: 

na Warssaw~ ' 17,91-18,0T 
na Berlin 12!,971-1ł8,2'Tt 

OTE(DA LONDY~SKA. 
Londyn, 10 lutego (PAT). 

Notowania kodcowe. 
New-Jork 4,85 Holandja 
Frano1a 128,62 Bel(i• 
Włochy l 12,12 Niemoy 
Sicwlioaria 25, 1121/1 HiHpanja 
Portugalja 2,68 Dania 
Ssweoia 1818 Norwłlg1a 
Wiedełl 34,40 WarHawa 

f.} 

OIEl.DA PARYSKA. 
Parvł.10 lute-go (PAT). 

Nołowatda końcowe. 
Londyn 123,52 N. Jork 
Belgja 35S,50 Siwajoarja 
Włochy 110,25 Szwecja 
Holandja 1019,75 HiHpanja 
Rumunja 14:,20 Niemoy 
Danja 678,60 Norwegia 

;.--~of-

1!,12•/! 
34,112 
20,47•/, 
28,95 
18,t9•/, 
18,84112 
48,60 

25,461/t 
490,60 
OT9,00 
427,60 
60IJ .OO 
6:S!l,7' 

Szwaln 1 

-wa ~llrony Ko ··eł 
6a; Plołrkowalca 1 

llJ)I biali 
~~ką. d~ hfechmlt. l '* 

6clelo--. ona 
kołdry I abaiDl'f. 
Dziergania dllun ~„ 
~ aycl.r. meretkl, aDdą. h 

macwnlelp ~ 

Pierza I 1111Gb 
I poklei na zam6wJcnil.; 

Ceny przystępne;· 

Re~Iama --- to 1ot~1a. 

CZOPKI EMCRCIDA 

z-MtfltJSZAJĄ 
ł\R'tnlAW u:. Nit;. 

,aASODZ-"I etllt 
ł-1\WE.OZE~ -

rnetody leczeriia 
były rÓzne! 



12 .., 

o~wieuuenie. 
Komornik przT Sądsle Olat1towym 

w tochi KAZIMIERZ SUZIN, zamłe12ka­
ły w m. ł.odsl prsy ul. Szkotnel nr. 14, 
na mocy art. 1146 ł 1147 U1t. Poił. Cyw. 
obwiesscza. źe dnia 17 maja 1927 •· 
o gods. 10-ej rano w sal! posiedzed Są· 
du OkrtQowego w ł.od1:i pHy ullcy Ste­
taaa 2e•om1kiego nr. 115, odbęchle 1ię 
w drodse działów spuedat przu licy­
tację publicsną nferuchomości łódzkie! 
oznaczonej nr. hip. 104-a, rep. nr. 1838, 
połoionej przy ul. L11tomi1nkiej nr. 18, 
na moq t~rtułn wykonawczego Sądu O­
kręgowego w Łod:ai s dnia 28 mala 1920 
roku sa nr. Z. 206/19, a nłe 7 llwietnia 
1927 r. jak mylnie podano w gaseeie 
,Kurjer ł.ódaki" nr. 36 z do. 6 luteito r.b, 

Wyznaczona do rpn:eddy nierucho­
mość zn11.jduje 1ię w m. Łodzi, puy uliey 
Lutomierskiej nr. 18. oznaC%ona nr. hip. 
104-a, a repert. nr. 1838, ma być 1prze­
dan11 w całości, nie jelt 1astawion,, ład• 
neml dłuiami hipotecmemł ałe fe1t ob­
cl11tona i oceniona do 1prz1daty na su­
mę 10.000 słotych. 

Reflektanci wiDDł złotyć na ręce l:o 
mornika działającego lub do l{uy Skar· 
bowel w ł.edzi r,koiml• (wadf~) w wy-
1okoki i.OOO złotych. 

Akta sprawy licyłacylnel mo1t11 być 
przejrzane w sekretarjacia S11du Okrtgo-­
wel!o w ł..echL 

KOMORNIK SĄDOWY 
K. SUZIN. 

• 

„SzwaScar81de Gon• 
lde Zioła• (:z. marlrą 
AKogut") lłll stoaowane 
przy chorobach łołąd• 
ka, kiszek, obatruk­
cjl i 'kamieni !ółclo-

wych. 
„Szwajcarskie Gorskle Zioła• 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pr:i:eczyszcaającym, ułatwiającym fu11-
kcfe orRanów trawłenia i ~zia­
łająe7m przeciwko otyłości. 
„SzwajcarsJtie Gorzkie Zioła" pobu­
dują apetyt. Spuedal' apteki i 
składy aptecane po 1.50 .a. za pu­
dełko. Skład główny apteka A. Gą· 
seckłego w Warszawie, ul. 
Lesano 41. Wysyłamy najmnief l 
pudełka po otrsymanlu 1ł. 4 fZr. 30 

• (z przesyłką) -
z 1tranłowną znajomością fę1ylra nłemlac­
kleQo I polskiego POSZUKUJE większe 
biuro ekapedycyjne. Oferty „K. G. • do 
admlnłstraoll nin pi1ma. 

Kurs gotowania i ple• 
cze n la 

Otwarcie 16 lutego. 
Cena 50 zł. 

ZgłosHnła Piotrkowska 53 m piętro 
od 18-20 go•a. 

Rutynowan~11 
magazyniera poszukuje poważ­
ne biuro ekspedycyjne. Oferty 
dla „R. M." do admin. niniejsze-

go pisma. 

Korespondentka 
znająca język polski i ni~miecki 
potnebna do fabryki. Oferty 
sub: „s. S." do biura oi!łoszeń 

Fuchs, Piotrkowska 50. 

.J<UR.!ĘR_t.ODZKJH. ·- Piate!C. tt lutego 1927 ro-;.;:k;.;ń·:--------------------•-"..:.· 41_ 

Potne~ni m1e~awtJ na tó~t ~~,I~~~i~J~-1 :::,;:~~~~:E-: 
dobrze uprowadzeni w kupiectwie do eptzedaty karmelków, tu fdy•Jllk~k) ie~o (sb I llfJT'D. Nlłnmfe!!n 01toszenł1 
keksów ł wafli w lepezroh iiatunkach, Pouakiwani tamte pued on ams po rze 
1tawłciele na wszystkie miasta R11czpo1polit1I. Poż11dana gwa- tT°d 0f z~razk' Za· !IO lrOSzY. 
rancJa, lub kaucja. Oferty proazę składać do adminlatracji ni· zt l r~zi.ri 1

1

5 .28 - • „™ 
ałej1zego dziennika pod "Przedstawicielstwo". e ona ' 

9 
• ff §Ułl I IUIDOWllll po~r;e;:a~oc;!~P~:~ 

kierniuef, W ólc.ad 
ska 168. 

Akuszerka -
pielęgniarka 

11: praktyl' szplt.tnll przynalmnief 
2 letnią 

potrzebna zaraz 
do Zalrładu Położnłc•o-Ginekologlcz­
uqo, Zgło1:11enia mięchf 10-1 w Za· 
kładsie pray ul. Nuutowicsa Nr. 60. 

Do akt. Nr U5l/26 r 
OGł.OSZENIE 
l'.omornłk prsy s,. 
dide Okr,ito"l'm w 
I.oda! ST.DULKOW 
SKI, aam. w Loda!, 
prsy ul. Gdad1kl•I 
Mr. 6, na „1adsla 
art, 1030 U1t. Poił, 
Cyw. 04ła11a, łe 
w dnlu 18 lutego 
1927 r. o 10-el rano 
w 1.od,al. prsy ul. 
Konlłanty11ow1lclal 
pod Nr. 45 od­
b,d1ie n• •prae­
daJ prus lłoptacl• 
ruchomo6ei nalełfl· 
cych do Anartazel(o 
Holcgrebera I 1kła· 
daj(oych el• • eil­
nlka elełdrycmego 
maszyny do rolowa­
nia rywle6, ceenło· 
nyc:h Da IWnilł 560 
Zł. 
ł.ód•. d.tOIII-1927 r. 
l:omonałk 
S. DULKOWSKL 

Do akt. Nr.64/1926r. 
OOLOSZr:NIE. 
~omornlk prsy 

s,d•i• o•r•f· w 
lodsl!T ANIILA V/ 
DULKOWSKI, um, 
w ł.odd, prsy 111. 
Gdadelllel nr. 6 na 
:1aaadale art. toio 
lflt. Po1t. c,w. o· 
•łaHa, ł• w da. 21 
l•tcgo 1927 rob 
od Qods. 10 rano w 
l.od1i, przy •liey 
Piotrkow1klej p o d 
Nr. 16 odb,d1le Ił• 
epr1.1dał prHs lł­
oyłaelę rnohomołcł 
nalał11cyoh do Men­
dla Ofmana i 1kła­
daj-cyoh •I• :z. to­
waru ocenionego na 
IWmł 600 1ł. 
L6dł, d. 10/Il-:17 r. 

Komornik 
I. Dalkow1kL 

Za 

1.011 ~Ol. 
•przedaa dobrze pro 
sperulllcą fabrykę 
aarzędzl relniczych 
z całkowitem uuą­
dzeniem l maszyna· 
ml. Oferty de adm. 
"Kutjera ł.6drkie­
fZo" 1ub „Fabryka" 

Dr. 

UKUJ 
Klll6slda•o 161 
11 prsy Oł6wnaf : 
ehorob7 wan•· 
17esne, ak6rae 
ł cłr6g moc•o• 
W)"Ch prsyjmufe 
od 'oda. 12 - 1111 
do ioda. 61/1-8•/1 

Dr. 

B~RBSIH 
ammr-Dlnalaloa 

przeprow11d11łł 
się na ul. Ewan­
Qłelicką 16. Tel. 

10-36 • 
PHyJmuf • od 5.łO 

do 6.łO. 

Dr. me4. 

Diewiailki 
Sleokłewlcza 3.S. 

Cfrorob1t sk6rne t 
weneryczne. 

Naśwłetłanle 
lampą kwarco­

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu. 

Dr. med. 

leli~ionowa 
Aku111rla- ehoro· 
by kobie„ ł w•· 
aeryesn• (wył1111:· 
nie a kobiet); pora­
dy dla kobiet olę­
Aaraych, 11111 -1 i 
4-1. w nia•zlele 

i święta 11-1 
Plobltow•kQ Ił 

Lek. Dent. 

A.Krenitka 
przvjmule 

w Lecznic„ na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codalenl• tel. 4900 

DR. MED. 

PRY~lll~Kl 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. pocaekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25·38. 
DR. MED. 

Dr. med. 

~- 8 HA U H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjatista 

Chorób s k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czo płciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiec:z. 
Tel. 40·l6. 

Dr. 

H .• LUBI ~z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo­
płciowych. Lec:;se­
nie szt. słońcem 

wy:lynowem. 

OOMROtfftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„lllROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, pow1tałe od 
odmroten!a. .•· . 

Sprzedają 
aptekl i składy 

apteczne. 

Dr. med. 

i.neumark 
choroby 1k6rne 
i wanel'ycane 

Leczenie prom. 
Roentgena 

Moniaazld 5 
przyfmuje od U-1 

I ed 7 - 8. 
Panie od 3 - 4. 

Dr. med. 

I. "K 
W ólcaadeka 57 

i> art er, tel. 23-77 
Choroby nerw. 
i wewnętrane. 
P1ychłosn1 metody 
leosnlctwa pnypa· 
dłoścl DHWOWo-du 
ehowyeh l11kanłe, 
(l,k. aawroty ete.) 
Prsylm. od 1:1 - 1 
4-1 w. 4500 

Dr. 

Rólaner 
Choroby skór­
ne, weneeyczne 
moc:;sopłdowe Przyjmuje !>d d-10 

i od 5-8 popoł. Lec11enie sałucz 
------- aem •llońcem 

Dr. 

~IUPfl 
Szkolna li. 

Choroby, wło16w, 
skórne, wenery<l•· 
ne i mocsopłciowe, 
l"sanic prom, Roe­
n\łena l 1 a m p a 
łlwarcowa.Od 12-3 

od 6-9 wi1c1. 

Dr. med. 

l.PikielnJ 
Choroby nerek, 
pt;chersa I drd~ 

moc•o'W)'eh. 

górakiem. 

NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28·98. 

Przyjmuje od 8·10. 
i od 5-8. 

Dr. med. 

fi. RYdlHWJki 
b. lekara Ssp. hr. 

ł..a11ana. 

choroby 1k6me 
wenerycane 

Zamenhofa L. 6 
od 6-8. ni•d•. 10·12 

Dr. med. 

D. HHY~SHł 
Telefon 46-10. 

Chor. skórne i we· 
-------. neryczne; leczenie 

lamp, kwarcow' i 
prom. Rllntfena. 

Pnylmule od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. 

·~ 
Ł6żka 

metalowe, mate· 
race iruclan• I 
wyłciołane. w6z 
ki daleclnae •· 
mywalłd Najdo 
sr••ałaj I aaJ 
taal•J w akia 
dale fab1r7'CS• 

DJ'ID 
"Do'bropot• 
Plotrlr.owalr.a 
S w podwóaru • 

1.1. Holduszkl na Jl 
podslny pnyl•ć 

5-7 wleci. 

Dr.Dut~f ewłn 
Ordynator Sapl 
tala Miejskłeio 
dla chorób 1k6r 
nych ł wene-

rycznych. 
P~wsla 51. 

pnytmuje ed 9-11 
0 d 5-J 10 peładzalu 

Uczed udziela ko­
repetycji w za· 

kre1le 5 klas. Ofer­
ty pod "999". 

Rutynowany peda­
go• udziela f•ay­

ko łacidsklego. -
Zakrea azkoły śre­
dniej. Piotrltoweka 
117. m. 10, 456 
l!runtownle wyu­
D czam kroju •ry· 
cia, mod1l1twanla­
haftu maszynowego 
ora. flle ręczne i 
ma1zynow1, - Dla 
pracuflleyah lakel• 
wiec1orowe. W a· 
runkl do1todne, Ki­
lhbkiego 135, front, 
2 pl,tro, m. 9, 164 

K1DH I 1DPlld1t 
Do sprzedania 84 

morgi z i • m i, 
pszenno-buraczane! 
zabudowania p o d 
dachówk,, inwen· 
tarz ł.ywy i martwy, 
od rtacfi kolefowel 
3 kilometry. Wia­
domo6ć w biune 
po~rednlczem, Bo­
rowieckłeQo, Zglen 
ParzęczE>wrka 3. 

jp~i;d:'m magi:t 
Il Pomorska 3. 

473 

6 mórg dobrej zie· 
ml w Gospoda­

rzu, spuedam. Wla 
domość Ruda Pa­
bjanieka, Piotrkow 
1lta 8, włdciclel do 
mu. 
t1iłi11p • dwoma wy 
~ 1tawami, akład­
nicą I piwnicą. w 
centrum miasta Byd 
goucsy, nadaf11cy 
1ię na hurtownię 
kllżdel branły do 
sprudanla. Zgło­
szenia Biuro otlo· 
szed Weber Byd-
4~pod.Skl1E:, 

Tanio do 1przeda­
nła plac 10000 ł. 

kw. w Rwdlie-Pab· 
janlckłel 3 minuty 
od prsystanku. -
Wiadomość ulłoa 
Gdadeka 11, 1kl1p 
pani Piecbotovet. 

464 

Okuyjnie do 1prze 
dania bietiźniar­

ka z lustrem i tua­
leta. Magazyn aeb­
lł l.uczaka, Piotr­
kowska 102. 463 

Hupl• dom, pół lub 
część domu w 

punkcie ruchliwym. 
Oferty • cen" pod 
"Halo" do „lturfua 
ł.6d1kiego". 479 

Do sprzedania fot. 
ro i palto męskie 

w dobrym stanie ..:.... 
biurko, 2 uafT dę­
bowe, garnłl11r me­
bli do salonu. Wia­
domość uL Zawada­
~a 23, I eiętro. 470 

Bryc1ka prawie no­
wa okasyjnie do 

1pr:111cłanła. - Kra-
1zewskl1go Nr. 1. 
(W. W, H. ") 460 

•011~1 I 1rm. 
Zaofiarowane. 

Potr:z:abna 1dolaa 
błeliźnłarka i u· 

cunice. Ofredewa 
l6. Aadrze1ew1lca. 

llnsarz i tokarz -
§I precezyinl po· 
•z•kiwaai. Perła Po 
morski Piotrkow­
ska 69. 

Rotrzebny monter. 
t' samodzielny, o· 
bnna11y s instalo­
waniem Radjood­
blorników I budo­
"'' anten, ZQłaanć 
aię .Radjoaprsęt"­
Lódt, Piotrkowska 
145 422 

Potraebna ucnnlca 
do salonu dam­

skiego i uczed do 
salonu m,akiego. J. 
Blttner ul, Pntdsal· 
niana 93. 457 

Pad i Panbw do 
pracy akwizycyj­

n•ł w ł.odzi i na 
wyfazd poazukuje 
powatn• wydawni­
ctwo. Emilii 17 459 

Poszukiwane 
l!krpedfenł błefły 
li w konfekcji mę· 
akie!, manufakturze 
i futrach, wielltopo· 
lanin, władaillCY pol 
sklm i niemieckim. 
po12ukul• uraz po-
1ady. OfertT M. 
Skwlerc1yd1kl.Byd­
Q0Hes, Dworcowa 
nr. 31. 

MatrymonJalne. 
Cheeas asybko I do 

bne wyfłć aam'* 
fob aię otenlć? Na· 
pilZ do Administra 
cli .Matrymonium" 
W ar1:11awa, ul. No­
wo1t„ochka 36, W a· 
runki przyat,pne.­
'#ybór olbnymll 

l1ka11 i mlaukanln 
Do odsłąpłenla dwa 

pokoje, przedpo­
lr6j, kachnła. wygo­
dy, elektrycsność, 
kuchenka gazowa. 
PrnjHd 51, m. 11, 
godz. 3-6. 439 

I •w. 1 elegancko 
ameblowane po­

kot• (stołowy 1 sy­
plahiy z przylega· 
i11c11 łuienk,)wuel 
Ili• wy4ody, przy 
małej rodzłnłe od 
:ntaa do wynajęcia, 
Radwad1ka 19, m. 
19, I p., od 1 do 2 
i pół w obiad, 8-9 
włeca. 

Suche, jasne 111t1-
ryny • popędem 

ł lfł11 zdatne na fa­
brykaaj, lub skła· 
dy pnytem dysty­
lator z kantorem na 
parterze pny Pla­
cu W olno~cl 2. -
Wiadomość u wła· 
ściciala, prawa of. 
II p. 

'

okól ameblowany 
tanto do wyna­

l•cla paniom. Kllld 
sklefo 50. n p. le­
wo. 

Uraędnic:alta poazn 
kul• pokoju sło­

nec1nego. Oferty1do 
"Kurjera tód:zltie­
go• dla „H. K." 

llłoąe bezdzietne 
Pl małtedstwo po­
uukuje polrol11 u­
meblowanego z nie­
kr,pującya wej­
ściem ewentualnie 
w bódmieśclu. Do­
jaacł tramwajami po­
rz"dany koaiecznie. 
Oferty anb .XX" 
do adm. ~Kurjera 
ł.ód1kiego". 455 

Do wynafęcla du­
ty pokbj dla 3-4 

pad (nauczycielek. 
biuralistek lub ueu 
nic) z całodałennem 
utrzymaniem Alefa 
Ko6ciuezkl Ji. m. 7 
od !loda. 4-6. 447 

P"7s~";;I• mi;';;k;:' 
nia: l pokofe z 

knchni11. wygodami 
Oferty sub: „Zaraz" 

Kawaler pounkuJ• 
dwa (lub 1) po· 

koja nieumeblowa­
nego lub umeblowa 
neao. Wiadomość 
w adm, „ICurjera 
l.ódzkiego ". 471 

•• ł li 
Mieczyaławowi K&-
1'1 zlmierskiemn -
Napiórkowskiego 42 
skradziono ksiątcr­
cakę wofskowit. wy. 
dan' w P. K. U. w 
Lodzi, bilet roczny 
słułbowy wydan(. 
przez Dyrakcle Ko . 
El. DofazdowTch. 

Poazakuje koncesji 
na handel win i 

wódek, Oferty sub 
.L. Z." do Adm. 
"Kurf. ł.ódzkiepo•. 

Hnray Qim.naztalne 
.Matura" w lo­

dzi (Zawadzka 9) 
ao1tały dfkwidowa 
ne z dniem 1 l•t•· 
ito r. b. Wzywa 1ię 
byłych ełuchaczy, 
któny nie odebrali 
dokumentów o ode 
branie takowych 
najpóźniej do dnia 
1 kwietnia r. b. 
gdyt po upływie te 
go terminu kurey 
nie bior1t na siebie 
odpowied!!lalnoścl 
sa dokumenty. Kan 
celarja Komisji Lik 
widacyJn•i Kursóy 
caynna będale w 
poniedziałki ic1wart 
ki od 6 do 8 wiecz 

Przybłąkał się pies 
rasy wilcze! ode­

brać motnaKilłdskie 
go 73. 959 

ftrzybłąkał się piu 
l' rasy wilc.sej s 
iiagańcem. Odebrać 
motna Kilłdsldego 
nr. 73. 

Dekorator oliien wy 
stawowych i ru­

tynowanv 1pecjali· 
sta pisania lakiem 
liczb cennikowych 
oraz plakatów re­
!tlamowyc:h wyko­
nywuje wsulki<i za 
mówienia W'fłwor­
ni• i tanio. Oferty 
1ub „Dekorator" do 
adm. „Kurjera Łódz 
kiegoH. 

Siodła trzy 
angielskie spor· 
łowe, §wińska skó· 
ra, mało utywane, 
sprzedam okaaTinie 
Wiado:no~ć. War· 
szawa, Natolió.cka 
nr, 13, m. 2 g. 3-5 

Bacsnołćl sa 45 at 
wykonywam l(ar. 

nitury, palta •a 4-0 
1ł. • włuneml do· 
datkami. - Robota 
pierwszorzędna. -
Prqlmuje wszelkie 
roboty wofskowe, 
Krawiec Stefan K• 
mid1kl al. Napl6r· 
kow1lrle1to 5, froal 
II p. 

Ua dogodnych WI· 
n runkach! w ózkl. 
łóteczka dziecinne, 
krae1ałka, matera· 
c•, łóżka metalowe, 
rowerki daje .Pa 
ma• Narutowicza 

Dkusze•ka Plpl· 
kowa pnyimuie 

zamówienia. Piotr· 
kowsk!l t3J. 3997-1 

Dragnęłabym za poz. 
nać przystojnet1c 

pana w celu towa· 
nyskim. Wyznanh 
nłe robi r6łnicy.­
Oferty 1ub „Nlaza. 
lełna". 411 

IAKOPłftf 1 9~~ 
nairtąpiło otwarcie 
wykwintnego pens· 
Jona tu .Nirwana· 
Sten• - Chałubid. 
slllego, pod nowym 
zaraądem. Doboro· 
we tow11rzystwo -
kuchnia pierws:ro· 
raędna. CenJ nor· 
malne. - Przyjmuje 
zamówienia. 5752 

ZHllblDDI •lłlllHIJ 
Władysław Caap 

zgubił śwlad•­
decłwo Nr, 11Vll, 
• k 1 a 1 y słódmef 
WJ'daue l7.Vl 19l5 
roku. 

Zy1tmanł T opołlkl 
zgubił k1i,teczk, 

wojskow11, wyd~ą 
w P.IC.U. w Lodzi. 

t65 

Bruno K 1 a w 1 r y 
Szale a1tublł ma· 

łrykuł• - wydan­
z Pad1twowel Szko· 
le WłókienuloHf. 

452 

Jan Candryk. iot 
kowska l55. •gu 

bił kwit kaucyjny, 
w1dany przea Elek· 
trowni• tódską. 

453 

laginęła ksillłecz· 
ka Kary Chorych 

na imię Adama Ja­
sk6lekiego, Gdad1ka 
tl. 4ól 

Dr. med. 
ZYOMUnT 

HIYftfl 
choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moc1owych. 
Puylm11.i• o• 1-J 

ł od 5-!. 
Plriłmowłona U 
dawni•! Ol•la•ka 1 

tel. 4S-9S. 
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